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Moflkwa

W 30. rocznicę
Układu

Warszawskiego
MOSKWA (PAP). W

Centralnym Domu Armii
Radziecki*] odbyło »ię w

poniedziałek uroczyete
zgromadzenie, poświęcone
30. rocznicy utworzenia or­
ganizacji Układu Warszaw­
skiego. Referat okoliczno­
ściowy wygłosił naczelny
dowódca Zjednoczonych Sił
Zbrojnych Państw-Stron U-
kładu Warszawskiego, mar­
szałek Związku Radzieckie­
go Wiktor Kulikow.

Marszałek Kulikow zaak­
centował, te cała trzydzie­
stoletnia droga Układu War­
szawskiego jest drogą nie­
ustannej walki o uzdrowie­
nie sytuacji międzynarodo­
wej, o pokojowe współ­
istnienie i równoprawną
współprace państw.

Rada Państwa

i Rada Ministrów

podjęły uchwałę
zapewniającą

warunki skutecznej
działalności

Inspekcji Robotniczo
- Chłopskiej

WARSZAWA (PAP). Ra­
da Państwa i Rada Mini­
strów podjęły uchwałę w

sprawie zapewnienia wa­
runków skutecznej działal­
ności Inspekcji Robotniczo-
Chłopskiej.

IV uchwale określone zo­
stały jadania terenowych
organów władzy państwo­
wej ora* naczelnych, cen­
tralnych i terenowych or-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W. Jaruzelski

przyjął H. Blixa
WARSZAWA (PAP). 13

bm. prezes Rady Ministrów
gen. armii Wojciech Jaru­
zelski przyjął przebywają­
cego z oficjalną wizytą w

Polsce dyrektora generalne­
go Międzynarodowej Agen­
cji Energii Atomowej
(MAEA) dr. Hansa Blixa.

W czasie spotkania doko­
nano oceny aktualnej sy­
tuacji międzynarodowej o-

(C1ĄG D ALSZY NA STR. 2)

N. Ticbonow

odznaczony
Orderem Lenina

MOSKWA (PAP). De­
kretem Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR członek
Biura Politycznego KC
KPZR, premier ZSRR Ni­
kołaj Tichonow został od­
znaczony Orderem Lenina.
To wysokie odznaczenie
przyznano, mu za wielkie
zasługi dla Partii Komuni­
stycznej i państwa radziec­
kiego oraz w związku x

80-Ieciem urodzin.
Z okazji rocznicy urodzin

serdeczne pozdrowienia dla
Jubilata wystosował I se­
kretarz KC PZPR, prezes
Rady Ministrów PRL. gene­
rał armii Wojciech Jaru­
zelski.

Spotkanie
komendantów

wojskowych

instytutów
historycznych
WARSZAWA (PAP). Z

okazji 30. rocznicy zawarcia
Układu Warszawskiego, 13
bm rozpoczęło się w War­
szawie doroczne spotkanie
komendantów wojskowych
instytutów historycznych
państw-stron układu, zor­
ganizowane przez Wojsko­
wy Instytut Historyczny im.
Wandy Wasilewskiej, Woj­
skową Akademię Politycz­
ną im. Feliksa Dzierżyń­
skiego, Polski Instytut
Spraw Międzynarodowych
i Instytut Krajów Socjali­
stycznych PAN.

Pierwszy dzień obrad XIX Plenum KC PZPR

Partia wzywa wszystkie środowiska inteligencji
do aktywnego uczestnictwa w programowaniu

i realizowaniu socjalistycznego rozwoju Ojczyzny
• Referat Biura Politycznego KC wygłosił Józef Czyrek • Dyskusja plenarna

• Dziś wznowienie obrad

WARSZAWA (PAP). W Warszawie rozpoczęło się wczoraj XIX dwu­
dniowe plenarne posiedzenie KC PZPR poświęcone omówieniu miejsca
i zadań inteligencji w socjalistycznym rozwoju Polski.

Obrady otworzył I sekretarz KC PZPR Wojciech Jaruzelski, który po­
witał uczestników Plenum i zaproszonych gości? przewodniczącego Rady
Państwa Henryka Jabłońskiego, prezesa NK ZSL Romana Malinowskie­
go, przewodniczącego CK SD Tadeusza W. Młyńczaka, działaczy PRON
z przewodniczącym RK PRON Janem Dobraczyńskim, przedstawicieli
środowisk naukowych z prezesem PAN Janem Kostrzewskim, środowisk

twórczych z przewodniczącym Narodowej Rady Kultury Bogdanem Su­
chodolskim, środowisk ekonomicznych z przewodniczącym Rady Spo­
łeczno-Gospodarczej Czesławem Bobrowskim, inteligencji technicznej
z prezesem ZG NOT Janem Kaczmarkiem, przedstawicieli licznych or­
ganizacji społecznych, naukowych, technicznych, stowarzyszeń twór­
czych, a także przedstawicieli załogi Zakładów Mechanicznych „Nowot­
ki”, która udzieliła gościny uczestnikom Plenum.

Zebrani uczcili minutą ciszy
pamięć zmarłego w marcu br.
Konstantyna Czemienki.

Przechodząc następnie do
spraw merytorycznych zwią­
zanych z obradami, Wojciech
Jaruzelski stwierdził: obecne
plenarne posiedzenie Komite­
tu Centralnego poświęcamy

szeroko rozumianym proble­
mom inteligencji. Bezsporny
jest — zaakcentował I sekre­
tarz KC PZPR — ogromny
wkład, jaki inteligencja wspól­
nie z klasą robotniczą, z chłop­
stwem, wniosła w rozwój so­
cjalistycznej Polski. W teku
tego rozwoju dokonały się ró­

wnież — wskazał Wojciech
Jaruzelski — ilościowe i ja­
kościowe przeobrażenia samej
inteligencji. Ze stosunkowo
niewielkiej liczebnie grupy
stała się ona potężną warstwią
społeczną o wielkim potencja-.
Ie możliwości twórczych,

■Właściwości okresu, który

przeżywamy —. kontynuował
I sekretarz, KC — wyzwanie,
jakie narodowi okres ten

przynosi stawiają nas w obli­
czu konieczności maksymal­
nej mobilizacji wszystkich sił
narodu, w tym szczególnie e-

nergii twórczej polskiej inte­
ligencji. Poszerzanie jej udzia­
łu w rozwiązywaniu wielkich,
stojących przed Polską pro­
blemów, tworzenie lepszych
warunków do 'wykorzystywa­
nia jej wiedzy, kompetencji
oraz społecznej aktywności
jest dziś niezwykle ważnym
zadaniem dla całej partii 1
władzy ludowej.

W naszych obradach — po­
informował następnie I sekre­
tarz KC — bierze udział o-

koło 300 partyjnych i bezpar­
tyjnych przedstawicieli śro­
dowisk inteligencji. Są wśród
naszych gości reprezentanci
różnych pokoleń, w .tym wiel­
ce zasłużeni ■dla nauki i tech­
niki, kultury i sztuki. Są tak­
że ludzie młodzi, którzy swą
wiedzę, energię i zdolności od­
dają w służbę krajowi. Prag­
niemy — zaakcentował Woj­
ciech Jaruzelski — zastano­

wić się wspólnie nad zadania­
mi inteligencji we wszystkich
podstawowych sferach życia
kraju, nad warunkami jakie
powinny być spełnione aby
zapewnić pomyślną ich reali­
zację.

Stoimy — stwierdził następ­
nie I sekretarz KC — wobec
ogromu zadań, dla udźwignię­
cia których trzeba sił wszyst­
kich obywateli a w szczegól­
ności wiedzy i talentów pols­
kiej inteligencji. Nie ma prze­
sady w stwierdzeniu, że w grę
wchodzą podstawowe sprawy
bytu narodowego — przezwy­
ciężenia spiętrzonych trudno­
ści, zapewnienie zdolności
rozwojowych, walka o godną
obecność i odpowiednie miej­
sce w międzynarodowym po­
dziale prący, o bezpieczeń­
stwo i autorytet Polski.

Wojciech Jaruzelski przy­
pomniał, że przygotowania do
obecnego plenum rozpoczęły
się wcześnie. Już w styczniu
br. został opublikowany pro­
jekt zawierający zarys pro­
blematyki referatu na Plenum

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Przed konsultacją założeń nowelizacji ustawy

związkowej

W Warszawie obradowali przedstawiciele
wszystkich ogólnokrajowych organizacji

związkowych
WARSZAWA (PAP). 13 bm. wkładka zawierająca ocenę

zebrali się w Warszawie dotychczasowego fuiskcjono-
przedstawiciele wszystkich wania ustawy o związkach,
ogólnokrajowych organizacji rozpatrzoną ostatnio przez Ra-
związkowych. Podczas nara- dę Państwa oraz jednolity
dy — z udziałem kierownic- tekst ustawy ze zmianami
twa OPZZ — omawiano proponowanymi przez komi-
hawnonogram konsultacji w sję, w której skład wchodzi-
ruchu zawodowym założeń li — obok członków Rady
nowelizacji ustawy o związ- Państwa i rządu oraz posłów
kach zawodowych. — przedstawiciele związków

Ustalono, że w najbliższym zawodowych i eksperci. Ty-
nuimerze tygodnika „Związko­
wiec” zamieszczona zostanie (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)1

Nowosądeckie

Od jutra — stan gotowości
do sezonu letniego

(luf. wł.) Pogoda była szyb­
sza od wojewody nowosądec­
kiego, który stan gotowości
do sezonu letniego w woje­
wództwie wyznaczył na 15
bm. Tegoroczny sezon będzie
zgoła inny od poprzednich,
bo zmieniły się prawa rynku:
warunki dyktować zaczynają
wczasowicze, biura turystycz­
ne wreszcie zabiegają o klien­
telę, a ni* ograniczają się do
mechanicznego rozdziału
miejsc i kwater wczasowych.
Wytworzyła się taka miano­
wicie sytuacja, że przed przy­
słowiową godziną „0” sprza-
dano nie mniej niż 50 proe.,
ale nie więcej ponad 80 proc.

oferowanych miejsc wczaso­
wych. Różnice zasadnicze
zresztą dotyczą geografii i ka­
lendarza. W Bukowinie Ta­
trzańskiej, Krynicy, Piwnicz­
nej, Rabce, Szczawnicy i Za­
kopanem oczywiście ścisk bę­
dzie „na okrągło”, w Rożno­
wie już tylko w lipcu i sier­
pniu, w pozostałych miejsco­
wościach już tak nie jest.
Prawdą jest, że niektórzy lu­
dzie wolą dopłacić, by potem
móc „szpanować”: „byłem w

Zakopanem”. Spora jest roz­
piętość w kosztach liczonych
za wczasy 14-dniowe: od 12

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Krakowskiem

Jak minął kwiecień?
♦ Cuda „Ponalu'’ Budowlani oddali w dąga miesiąca
jedno mieszkanie! ♦ Średnia płaca w przemyśle 26.686 zł,

a w Hucie im. Lenina — 25.508 zł

(Inf. wL) Dyrektor Trajder
z Wojewódzkiego Urzędu Sta­
tystycznego wpada we wście­
kłość na sam dźwięk słowa
„Ponal”. Wprawdzie firmy już
nia ma, al* zaszłości pozostały.
Najpierw „Ponal” dziarsko za­
meldował, że spadła sprzedaż
alkoholu, statystycy patrzyli z

niedowierzaniem, ale handlow­
cy upierali się przy swoim.
Były więc podstawy do tego
by zakrzyknąć, ż* naród się o-

pamiętał 1 przestał pić. Ale

kiedy przyszło do likwidacji
firmy i zrobiono końcowy bi­
lans, trzeba było przeprowa­
dzić korektę o ponad 200 mi­
lionów w górę. To tyle staty­
stycznych śmieszności na po­
czątek.

A teraz poważni*. Prze­
mysł odrabia skutecznie zimo­
we zaległości, wiel* zakładów
podjęło pracę w wolne soboty.
Mimo tego . w ciągu czterech
pierwszych miesięcy br. nastą­
pił spadek produkcji m. isi.:

surówki żeiara, sótó, wyrobów
walcowanych, kofcsu, nawozów
fosforowych i azotowych, ce­
mentu a nawet wyrobów spi­
rytusowych.

Sam kwiecień był jednak
już o wiele lepszy; globalna
wartość produkcji była już o

5,5. proc, większa niż przed ro­
kiem w eenach porównywal­
nych. Krakowski przemysł za­
trudniał w kwietniu 133,2 tys.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Rozpoczęły się egzaminy maturalne

Pierwszy krok ku dojrzałości
Wczoraj abiturienci pisali praca

z języka polskiego

(Inf. wł.) Pierwszy dzień •-

gzaminów dojrzałości matu­
rzyści mają już za sobą. Te­
maty pisemne, jak ocenili zda­
jący, nie były trudne, chociaż
niektóre z nich były dla zda­
jących zaskoczeniem. „Pewnia-

Tematy i* obowiązywały
wszystkie szkoły średnie, Ueeś
ogólnokształcące, poza klasami
humanistycznymi, technika, li­
cea zawodowe.

W VI Liceum Ogólnokształ­
cącym im. Adama Mickiewicza

Fot. W. Klag

kiem” — jak powiedzieli nam

uczniowie był temat o Żerom­
skim (60. rocznica urodzin pi­
sarza, rok 1935 — rokiem Że­
romskiego) oraz temat z lite­
ratury okupacyjnej, ze wzglę­
du na 40-lecie zwycięstwa nad
faszyzmem. Oto treść tematów:

l. „Pamiętaj żeś Polakiem,
żeś obywatelem” jako przesła­
nie pisarzy Oświecenia

n. Kordian — Cezary Bary-
ka — Maciek Chełmicki wobec
problemów swoich czasów

m. Moje literackie fascyna­
cje — artykuł lub esej szkol­
ny

najwięcej uczniów wybrało te­
mat drugi, bo aż 58, temat- Ifl
M,aI-33.

Tuż po zakończeniu egzami­
nu z języka polskiego, popror
siłam kilku uczniów z VI LO
im. Adama Mickiewicza o po­
dzielenie się refleksjami po
pierwszej . części matury.

Jarosław Zadrożny. Tematy
z języka polskiego były dla
nas trochę zaskoczeniem. „Pe­
wniakiem” był temat o Żerom­
skim i o literaturze okupacyj­
nej. W jakimś stopniu taką
(DOKOŃCZENIE NA STR. 1)

Ustawa o szkolnictwie wyższym

Działalność naukowa w służbie narodu
i socjalistycznego państwa

Wypowiedź WŁODZIMIERZA SZEWCZUKA,

profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego
Ustawa gwarantująca szko­

łom wyższym samorządność
była niewątpliwie poważnym
osiągnięciem w historii szkol­
nictwa wyższego. Rzecz jed­
nak nie w samej ustawie, lecz
w jej realizacji, w jej wcie­
laniu w życie.

Trudno się nie zgodzić, że
o organizowaniu życia nauko­
wego', procesu wychowawcze­

go w uczelni -Wyższej powin­
na decydować społeczność tej
uczelni. Ona powinna wypra­
cowywać programy działalno­
ści w obu obszarach, progra­
my oparte na dobrej znajo­
mości swoich rzeczywistych
możliwości, programy gwa­
rantujące optymalny rozwój
nauki i kadr, programy, .któ­
rych realizacja służyłaby naj­

lepiej bieżącym i perspekty­
wicznym interesom narodu,
interesom państwa.

W tym miejscu trzeba do­
konać historyczno-geograficz-
nej konkretyzacji tych wła­
śnie interesów. W ogólnej
formie konkretyzację tę za­
wiera preambuła ustawy o

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Bez komentarza

Jak Rej przestał być Polakie u

Delegacja partyjna z Bace Klskun*

przebywa w Tarnowsklem
(Inf. wŁ) Od 10 maja br. na Wczoraj delegacja węgier-

Tragedia na stadionie piłkarskim w Bradford

Liczba ofiar wzrosła do 70
teren'4* województwa tarnow­
skiego przebywa z rewizytą
partyjna delegacja z zaprzy­
jaźnionego z Tarnowskiem

województwa Bacs-Kiekun w

Węgierskiej Republięe Ludo­
wej. W skład delegacji wcho­
dzą: sekretarz ds. ideologicz­
nych KW WSPR w Bacs-
Kiskun Hodosl Sandor, Pa-

pesch Laszlo, Kovacs Istvan i
Peter Joza. Goście spotkali się
z działaczami Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Węgierskiej
w Tarnowie, a następnie zwie­
dzili wydziały produkcyjne
tarnowskich Azotów. W sobo­
tę uczestniczyli w uroczysto­
ściach odsłonięcia

■gen. Józefa Bema.

tósa przebywała w Nowym Wi­
śniczu, gdzie jej członkowie za­
poznali się z działalnością i-
deologiczną Komitetu Gmin­
nego PZPR. Spotkanie to po­
przedziła wizyta w Bochni,
podczas której zaproszeni go­
ście spotkali się z władzami

politycznymi miasta i akty­
wem ZPH „HiL” w Bochni.
Węgierscy goście żywo intere­
sowali się działalnością orga­
nizacji partyjnych w mieście,
zakładach pracy, prodńjccją i

sprawami socjalnymi. W go­
dzinach popołudniowych dele­
gacja przebywała na terenie
Brzeska, gdzię spotkała się z

(DOKONCZENftE NA STR. 2)

LONDYN (PAP). Liczba
ofiar tragicznego pożaru na

stadionie piłkarskim w Brad­
ford wzrosła w poniedziałek
rano do 70. ni* doliczono się
też ok. 20 widzów, co budzi
obawy o ich los. Zwłoki są
tak zwęglone, że do ponie­
działku nie zdołano pozytyw­
nie zidentyfikować nikogo,
poza jedną osobą, która zmar­
ła w szpitalu. Stan zdrowia
kilkunastu ciężko poparzo­
nych budzi zaniepokojenie, u

większości z ponad 200 wi­
dzów przewiezionych do szpi­
tala nie ma zagrożenia dla
życia, jakkolwiek wielu po­
parzonych będzie wymacało
znacznych transplantacji skó­
ry. Wśród rannych znajduje
się kilkudziesięciu policjan­

tów, którzy uczestniczyli w

ewakuacji płonącej trybuny.
Po drobiazgowych, trwają­

cych non stop badaniach po­
licji, straży pożarnej i eks­
pertów ustalono przebieg tra­
gedii, chociaż nie udało się
jeszcze określić jej przyczy­
ny. Od chwili pojawienia się
pierwszych języków ognia do
objęcia płomieniami całej
drewnianej konstrukcji trybu­
li., minęło zaledwie 3 minuty
23 sekundy. Wysuszona, ponad
70-letaia konstrukcja pokryta
papa płonęła jak . pochodnia,
fala ognia błyskawicznie roz­
przestrzeniła się po 80-me-
trowej, stromo wznoszącej się
trybunie. Na oszalałych z

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ni* jestem ani historykiem
literatury, ani — kultury. A

jednak złapałem się za głowę,
przeczytawszy w „liście pa­
sterskim” Episkopatu Polski z

5 maja 1985 r. takie oto zda­
nie:

„cała kultura polska w jej
tysiącletniej historii... jest je­
dnocześnie i kościelna i naro­
dowa”.

W fteczy samej powinienem
być bardziej opanowany.
Ostatecznie hierarchia kościel­
na, a przynajmniej jej znacz­
na i najbardziej znacząca
część, od niepamiętnych cza­
sów wbija nam do głowy ba­
łamutne hasło „Polak “=■ka­
tolik” i związaną z nim —

równie bałamutną — tezę, że
kultura katolicka i polska

(cay może : polska i katolic­
ka?), to jednoł). A jednak
zdziwiłem się, widząc, jak
kościelni ideolodzy brną coraz

głębiej w tę smętną mistyfi­
kację, stawiając z kolei znak
równości między „kościelna”
i „narodowa”. (Oczywiście:
kościelna najpierw, a dopiero
potem narodowa...). Jest to
bowiem krok jeszcze bardziej
ryzykowny. Ale cóż, kto nie
ryzykuje, ten nie traci.

Na łamach „Tygodnika Po­
wszechnego”, pisma ściśle
związanego z hierarchią, uka­
zał się artykuł pt. „Na temat
katolickości narodu” ’). Autor
publikacji, jak by nie było
ksiądz, a więc instytucja wia­
rygodna. powołując się na

(skądinąd niesympatycznego

— x narodowego, nie x ko­
ścielnego punktu widzenia)
papieża Piusa XII, pisał:
„...żadna kultura nie może w

całości uchodzić za specyficz­
nie katolicką. Nawet kultura
średniowieczna”.

A wyciągnąwszy jedynie
słuszny z owego twierdzenia
wniosek, postawił kropkę nad
i:

„...Jeśli żadna kultura nie
jest ze swej istoty, w swym
„gatunku” katolicką, to i ża­
den naród z istoty swej ka­
tolicki nie jest”.

Nie wiem, czy dla hierarchii
kościelnej w Polsce, głoszą­
cej niestrudzenie „symbiozę”
(a ostatnio — jak widzimy.—
(DOKOŃCZENIE NA »TR. 4)

Teł. 21-22-69

Wszystko
na temat ceł

Dmś, tj. w* wtorek bm.,
przy redakcyjnym telefonie

„Gazety Krakowskiej” nr

21-22-69 dyżurować będzie
zastępca dyrektora Kra­
kowskiego Urzędu Ceł mgr
EDWARD CZEJKOWSKI.

Podczas dyżuru, który trwać

będzie od godz. 10 do 12
można będzie zasięgnąć in­
formacji związanej z prze­
pisami celnymi obowiązu­
jącymi wyjeżdżających za

granicę. Sezon turystyczny
się zbliża, sądzimy więc, że

pytań pod adresem naszego
gościa będzie sporo.

Na team Szurkowskiego
nie ma mocnych

Drugie zwycięstwo etapów*
odniósł w XXXVIII : Wyścigu
Pokoju reprezentant ZSRR Rik-
ho Suun wygrywając finisz na

mecie piątego etapu w Oło­
muńcu. Drugi był Roman
Kreuziger (CSRS), trzeci Falk
Boden (NRD), a czwarty Lech
Piasecki. Po piątym etapie
Piasecki umocnił się na pozy­
cji lidera, a Andrzej Mierze­
jewski awansował na drugą
pozycję. Drużynowo prowadzi
nadal zespół ZSRR przed
NRD, CSRS i Polską.

Losy piątego etapu rozstrzy­
gnęły się praktycznie już po
kilku minutach jazdy. Silny
boczny wiatr spowodował, że

utworzył się typowy wachlarz,
a zawodnicy, którzy nie znale­

źli w nim miejsca stracili już
szanse dojechania do mety w

czołówce. Kilkudziesięciooso­
bowa grupa czołowa rozegrała
pomiędzy sobą walkę na lot­
nych finiszach i na bieżni sta­
dionu spartakiadowego w O-
łomuńcu. Na pięć km przed
nutą utworzyła się 10-osobo-
wa czołówka, która uzyskała
blisko minutę przewagi nad
peletonem. Byli w niej dwaj
kolarze ZSRR, trzej zawodni­
cy CSRS, dwaj Polacy i tylko
jeden reprezentant NRD.
Układ sił był bardzo korzyst­
ny dla Piaseckiego i Mierze­
jewskiego, którzy niemal cały
czas jechali na czele małej
grupki.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

’ WUSA

Pomd 832 tysiące
milionerów!

WASZYNGTON (PAP).
Według ostatnich danych,
opracowanych na podsta­
wie deklaracji podatkowych
składanych przez mieszkań­
ców Stanów Zjednoetonych
w pierwszym kwartale każ­
dego roku, w państwie tym
żyją obecnie 832.602 osoby,
których majątek przekra­
cza milion dolarów.

W ostatnich latach licz­
ba milionerów w Stanach
Zjednoczonych wzrasta

przeciętnie o ok, 9 proc, w

skali rocznej.
Najwięcej milionerów ży-

je w stanie Kalifornia. Jest
ich tam 114.472. Natomiast
najmniej w stanie Vermont
— „zaledwie” 1.031.
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W. Jaruzelski

przyjął H. Blixa

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
raz zagrożeń dla międzyna­
rodowego pokoju, wynika­
jących z jej poważnego za­
ostrzenia. Na tym tle wska­
zano na rolę, jaką MAEA
może i powinna . odgrywać
w rozwiązywaniu proble­
mów o zasadniczym zna­
czeniu dla ludzkości, w

tym przede wszystkim w

umocnieniu międzynarodo­
wego bezpieczeństwa i za­

ufania.

Dyrektor generalny
MAEA poinformował pre­
zesa Rady Ministrów o ten­
dencjach światowych w

dziedzinie energii jądro­
wej, podkreślając m. in.
rosnące powszechne zainte­
resowanie tym rodzajem
energii i jej zastosowania­
mi. Podkreślono wagę dzia­
łań agencji na rzecz poko­
jowego wykorzystania
energii jądrowej.

Prezes Rady Ministrów
PRL wyraził poparcie dla
MAEA i jej dyrektora ge­
neralnego w realizacji sta­
tutowych zadań. Polska,
doceniając korzyści jakie
stąd wynikają, będzie nadal
wnosić liczący się wkład
w działalność MAEA i rea­
lizację jej programu.

W rozmowie uczestni­
czyli: wiceprezes Rady Mi­
nistrów Zbigniew Szałajda
i członek Biura Polityczne­
go KC PZPR minister
spraw zagranicznych Ste­
fan Olszowski. Obecny był
prezes państwowej Agencji
Atomistjiki Mieczysław So­
wiński.

Uchwała

Rady Państwa
i Rady-Ministrów

(CIĄG DALSZY ZE STR. II

ganów administracji państ­
wowej, a także specjali­
stycznych i branżowych or­
ganów kontroli zawodowej
wobec inspekcji.

Funkcje koordynacyjno-
-organizacyjne wobec In­
spekcji Robotniczo-Chłop­
skiej powierzone zostały
Najwyższej Izbie Kontroli.

W uchwale ustalony zo­
stał również tryb powoły­
wania kontrolerów społecz­
nych, inspekcji przez woje­
wódzkie rady narodowe.
Szczegółowo uregulowany
został sposób postępowania
kontrolerów przy wykony­
waniu czynności kontrol­
nych oraz zasady ich współ­
działania z istniejącymi or­
ganami kontroli zawodo­
wej i społecznej. Kierow­
nikom społecznych ekip
kontrolnych przyznane zo­
stały uprawnienia, dzięki
którym mogą skutecznie
wpływać na usuwanie nie­
prawidłowości stwierdzo­
nych w czasie kontroli. Na

podkreślenie zasługuje
przewidziane w uchwale,,
społeczne oddziaływanie
ekip Inspekcji Robotniczo-
-Chłopskiej — jeszcze przed
zakończeniem : czynności
kontrolnych — na załogi
kontrolowanych jednostek
w przypadkach stwierdze­
nia nieprawidłowości. Od­
działywanie to polega na

informowaniu o ustaleniach
i wnioskach kontroli dzia­
łających w jednostce kon­
trolowanej organizacji par­
tii i stronnictw politycz­
nych, samorządu pracowni­
czego, spółdzielczego i orga­
nizacji związkowej, a w u-

ząsadnionych przypadkach
— załogi lub, jej przedsta­
wicieli.

Powstanie Inspekcji Ro­
botniczo-Chłopskiej i jej u-

sytuowanie przy Najwyż­
szej Izbie Kontroli wyma­
gało wprowadzenia nie­
zbędnych zmian w statucie
NIK, a także w uchwale
Rady Państwa określającej
zasady współdziałania Naj­
wyższej

’

Izby Kontroli z

radami narodowymi. Rada
Państwa podjęła uchwały
o wprowadzeniu zmian w

wymienionych aktach pra­
wnych.

Szefowie

młodzieżowych
organizacji armii

Układu

Warszawskiego
goszczą w Polsce
WARSZAWA (PAP). 13

b.n. do Polski przybyli
przewodniczący organizacji
młodzieżowych armii
państw-stron Układu War­
szawskiego. Okazją do
spotkania jest 30-lecie «oc-

jalistycznej koalicji obron­
nej. Uczestnicy młodzieżo­
wego forum omówią zna­
czenie Zjednoczonych Sił
Zbrojnych w umacnianiu
bezpieczeństwa w Europie
i świecie, wymienią do­
świadczenia nt patrio­
tyczno. - lntemacjonalisty-
cznego wychowania młode­
go pokolenia, nakreślą za­
dania w umacnianiu przy­
jaźni i braterstwa broni
między naszymi armiami.
Goście oddadzą hołd pole­
głym i pomordowanym w

walce « niemieckim faszyz­
mem.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
możliwość stwarzał temat III,
dowolny. Osobiścde wołałem
nie ryzykować i wybrałem te­
mat I. Być może i dlatego, że

maturę próbną pisałem 2 O-
drodzenia 1 ten okres znam

dość dobrze. Generalnie uwa­
żam, że tematy były dobre,
tzn. jasno sformułowane, wia­
domo było, o czym pisać i to

chyba najważniejsze. Pozwa­
lały dokonać wyboru -tego,
czym najbardziej byliśmy
interesowani.

Katarzyna Dobrzyńska,
ważam, że wszystkie trzy
maty były bardzo ciekawe, mi­
mo że nie sprawdziły się na­
sze prognozy do tych dwóch
wymienionych przez kolegą.
Wszystko zależy od tego, z ja­
kim nastawieniem przystępuje
się do pisania wypracowania.
W każdym z 3 tematów moż­
na było przekazać szereg wła­
snych przemyśleń, uwag i o-

cen. Chociaż muszę przyznać,
że temat pierwszy „Pamiętaj
żeś Polakiem, żeś obywatelem”
jako przesłanie pisarzy Oświe­
cenia, był raczej tematem od­
twórczym. Wybrałam więc te­
mat drugi. Intrygował takim
zestawieniem bohaterów róż­
nych okresów. Wszystkie trzy
postaci są nieszablonowe, peł­
ne wahań, rozterek, o skom­
plikowanym wnętrzu, wiecznej
walki pomiędzy uczuciem a

rozumem. Przedstawiając idh,
niejako rozliczałam się z sobą,
rozliczałam się ze swojego sto­
sunku do obecnych czasów.

Kinga Maciuszek. Wybrałam
temat III, który dawał możli­
wość koncentracji na zagad­
nieniach najbardziej’ mi bli­
skich, a prezentowanych po­
przez takich autorów, jak Her­
bert i Różewicz. Przegląd ich
twórczości, mój własny stosu­
nek do problemów porusza­
nych przez tych‘poetów, uję­
łam w formę artykułu.

O ocenę tegorocznych tema­
tów z języka polskiego popro­
siłam także polonistkę VI LO
Małgorzatę Zych:

— Egzamin dojrzałości z ję­
zyka polskiego jest przede
wszystkim próbą samodzielne­
go myślenia, dojrzałego spoj­
rzenia na literaturę i taką też
możliwość tegoroczne tematy
stwarzały uczniom. Inna rzecz,

czy umieli oni z tej możliwo­
ści skorzystać? Myślę że tak.
Mówię to choćby na podstawie
ocen z próbnych matur. Tpnat
drugi, najbardziej popularny,
dawał możliwość niekonwen­
cjonalnego spojrzenia na pro­
blemy wybranych okresów,
pod warunkiem że uczeń oce­
nił go poprzez pryzmat wła­
snych życiowych doświadczeń
lat obecnych. Trzeci temat od­
woływał się do indywidual­
nych fascynacji literackich
maturzysty dając mu tym sa­
mym szansę na wypowiedzi :

nieskrępowane kanonem lek­
tur obowiązkowych. Skierowa­
ny był głównie do uczniów
wybitnie zdolnych, a zarazem

stanowił „koło ratunkowe” dla
uczniów słabszych, którzy mo­
gli sobie tu wybrać zagadnie­
nie najbardziej im znane. Te- :

za-

U-
te-

Pierwszy krok ku dojrzałości
mat zaś pierwszy dawał mniej
możliwości indywidualnych
interpretacji, ale za to wyma­
gał precyzyjnego, rzeczowego
uporządkowania konkretnych
wiadomości.

Podobnie jak w VI LO, ró­
wnież i w II LO temat drugi
cieszył się największym zain­
teresowaniem. Tu, jak poin­
formowała nas polonistka,

, Barbara Kaczkowska temat

, drugi -wybrało aż 79 osób, trze-

, ci 18, a pierwszy tylko 10.
Także w Zespole Szkół Eko­
nomicznych nr 3 temat drugi
wybrało najwięcej osób, bo 28,
pierwszy 19, a trzeci tylko 4.

— Temat trzeci, dowolny, nie
cieszył się w naszej szkole ta­
kim. zainteresowaniem jak w

LO — powiedział dyrektor
szkoły Bronisław Pasznickl —

ponieważ u nas na język pol­
ski przypada mniej godzin lek­
cyjnych. Stąd młodzież woła­
ła wybrać te tematy, które

zgodne są ściśle z przerobio­
nym materiałem. Nasi ucznio­
wie, o czym trzeba pamiętać,
uczą się tylko 3 dni w tygod­
niu, dalsze dwa dni to prakty­
ki w zakładach pracy. Nato­
miast wymogi maturalne sta­
wiane są im takie same jak
uczniom LO. -

Jak widać tematy zostały
przyjęte przez uczniów bez
większego zdenerwowania, u-

znane za trafne i dobre. Rów­
nież pozytywną opinię o nich
wydali nauczyciele. Jednak te­
go samego nie da się powie­
dzieć o tematach w klasach
humanistycznych. ,W opinii za­
równo uczniów jak i nauczy­
cieli nie były one zbyt trafne.
Nie stwarzały szansy zaspoko­
jenia ambicji uczniów z więk­
szymi zainteresowaniami
raekimi, lubiącymi dużo
tać, interesujących się w

szym zakresie literaturą
wymaga tego program. A pa­
miętajmy, że pisali je przecież
uczniowie o poszerzonym pro­
gramie z języka polskiego. Oto
tematy, które wzbudziły mie­
szane uczucia:

I. Sprawy Polski i Polaków
w literaturze staropolskiej.

II. Słowa Lucjana Rydla
„Tak mało na świecie dobroci,
a tyle jej światu potrzeba” u-

czyń mottem rozważań na te­
mat humanistycznych wartoś­
ci utworów Stefana Żerom­
skiego i Marii Dąbrowskiej.

III. Realizm i groteska w

dramacie XX wieku. Rozważ
temat na podstawie wybra­
nych utworów.

— Dosyć zaskakującym te­
matem dia na® pedagogów jak
i dla uczniów — stwierdza po­
lonistka V LO Jadwiga Krę­
giel — był temat II: zestawie­

nie Żeromskiego z Dąbrowską.
Młodzież, która wybrała ten
temat z konieczności musiała
potraktować Dąbrowską mar­
ginalnie, bo' skoro na szalę
mogli wziąć tylko jej „Noce i

bezdomnych” to konfrontacja
pisarzy musiała wypaść blado.

O wiele ciekawsze były te­
maty w klasach ogólnych, da­
wały możliwość
swoich literackich fascynacji,
posługiwania się takimi for­
mami jak esej czy artykuł.
Ogólnie uważam, że w naszej
grupie tematy były mniej cie­
kawe, za łatwe. Mógł je napi­
sać nawet trójkowy uczeń. A
piątkowy? Ternu po prostu
„obcięto” skrzydła.

I tyle wrażeń, opinii, z

pierwszego dnia matur. Dzisiaj
maturzyści zdają egzamin z

matematyki, część uczniów
składać będzie prace pisemne
z historii, biologii lub jeżyka
obcego.

Życzymy więc nadal uśmie­
chu i złamania pióra!

ZDZISŁAWA OTAŁĘGA
*

(Inf. wł.). W Nowosądec-
kiem egzaminy z języka pol­
skiego pisali abiturienci w 16
liceach ogólnokształcących i
zaliczanym do tego typu szkół
Studium Wychowania Przed­
szkolnego w Rabce. W ogól­
niakach (z wyjątkiem klas hu­
manistycznych) tematy były
takie same.

I. Mój pogląd na wyrażo­
na w twórczości literackiej i
publicystycznej polskiego O-
świecenia dążność do przeob­
rażenia świadomości Polaków.

II. Rozważania nad słusz­
nością poglądów Artura Hut-
nikiewicza: „Żeromski nale­
żał do tego typu twórców li­
terackich. którzy budulec do
swych dzieł czerpali przede
wszystkim z najbardziej wła­
snych osobistych doświadczeń
życiowych”.

III. Prawo do życia w poko­
ju to najważniejsze z ludzkich
praw — moje refleksje w

czterdziesta rocznicę zwycię-
. stwa nad faszyzmem.

Spośród 1347 piszących
turalny egzamin z języka
sinego w nowosądeckich
ceach ogólnokształcących
tym 25 osób powtarzających
egzamin z roku ubiegłego)
najwięcej wybrało temat —

nazwijmy go tak — współcze­
sny. Opracowywało go aż 581
dziewcząt i chłopców. Temat
drugi zafrapował 466 młodych
a temat pierwszy tylko 300
abiturientów. Podobnie było
również w średnich szkołach
zawodowych i technikach.
Zdecydowanie preferowana
była współczesność. Najmniej
pewnie zaś czuli się maturzy­
ści w zagadnieniach polskiego©Świecenia.

Nad innymi tematami niż
wszyscy, zadumać musieli się
abiturienci liceów ogólno­
kształcących z klas humani­
stycznych. I oni mieli do TMy-
boru trzy tematy:

I. Między radością a cier­
pieniem — moje refleksje nad

dnie” a Żeromskiego aż 4 po- twórczością Jana Kochanow-
zycje: „Popioły”, „Przedwioś- skiego i jej współczesnym
nie”, „Wierną rzekę” i „Ludzi znaczeniem.

lite-
czy-

szer-

niż

Delegacja partyjna i Bacs Kiskun

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

władzami polityczno-admini­
stracyjnymi i aktywem poli­
tyczno-gospodarczym Okocim­
skich Zakładów Piwowarskich,
i Fabryki Opakowań Blasza­
nych.

Dzisiaj kolejny dzień poby­
tu, podczas którego węgierscy
gos’cie rozmawiać będą z akto­
rami i kierownictwem tarnow­
skiego teatru na temat wymia­
ny kulturalnej. Następnie
przebywać będą w Żabnie.
Tam po tradycyjnym spotka­
niu z władzami miasta i gmi­
ny Żabno zwiedzą placówki
kulturalne i oświatowe oraz

obiekty rolnicze. W godzinach
popołudniowych członków de­
legacji gościć będzie kierow­
nictwo polityczno-administra­
cyjne 1 gospodarcze Dębicy, a

następnie goście zwiedzą wy­
działy KRP „Igloopol".

Pobyt partyjnej delegacji i
zaprzyjaźnionego wojewódz­
twa Bacs-Kiskun obfituje w

wiele spotkań 1 wizyt. Służyć

one będą dalszemu zacieśnie­
niu współpracy gospodarczej,
kulturalnej, wymianie do­
świadczeń w wielu dziedzi­
nach życia.

Partyjnej delegacji z WRL
towarzyszy 35 osobowy zespół
pieśni i tańca reprezentujący
zaprzyjaźnione województwo.
Zespół dał popis wspaniałych
tańców, młodzieńczej werwy,
umiejętności i przybliżył mie­
szkańcom Tarnowskiego wę­
gierski folklor. Gorąco okla­
skiwany zespół wystąpił już w

DK „Azoty” i na bocheńskim
Rmteu. Dzisiaj o godz. 18 ko-
leJĘy artystyczny popis w Do­
mu Kultury Kombinatu „I-
gloopol” w Dębicy. Prawdziwą
jednak furorę i uznanie w o-

czach przypadkowych widzów,
wywołali członkowie zespołu
dając improwizowany koncert
na krakowskim Rynku.

W środę 15 maja ostatni
dzień pobytu delegacji partyj­
nej s Bacs-Klskun w woje­
wództwie tarnowskim.

Mw)

Z głębokim tętent wewiądiunUtny, te w 1 m«ł»
1986 r. w wieku 59 hu emert

mgr Stanisław BODY

zastępca przewodniczącego Rady Wojewódzkiej Patsta-
tycznego Ruohu Odrodzenia Narodowoga, ©słonek Wo­
jewódzkiego Komitetu Zjednoczonego Stronnictwa
Ludowego, wiceprzewodniczący Obywatelskiego Woje­
wódzkiego Komitetu Ochrony Pomników Walk 1 Mę­
czeństwa, wiceprzewodniczący Zarządu Wojewódzkie­
go Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej, wieloletni
działacz rad narodowych i administracji państwowej.

Zmarły odznaczony był m. in. Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym
Krzyżem Zasługi, Medalami 10-lecla, 30-lecie 1 40-lecia
Polski Ludowej.

Zegnamy działacza naoeego ruchu, necanike Mol
porozumienia narodowego, oddanego społecznika.

Cześć Jego pamięci!
PREZYDIUM

RIDT WOJEWÓDZKIEJ FRON
W NOWYM SĄCZU

Z głębokim żąłem zawiadamiamy, że w dnta 1* maja
1985 r. w wieku 88 lat smarta

towąnyaakp

Maria MICHALUS

długoletnia działaczka ruchu robotniczego, ezłonek PPS
a następnie członek PZPR w Oddziale Kuśnl FMWiG
„Glinik” w Gorlicach. Odszedł od noe człowiek szla­
chetny 1 skromny, życzliwa współtowarzyszka pracy.

Pamięć o Niej długo pozostanie w naszych sercach.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego

współczucia.
KOMITET MIEJSKI PZPR

ZESPÓŁ D/S DZIAŁACZY RUCHU
Robotniczego w Gorlicach

szkołach <łta pracujących. W

piarwazym dniu matur jak
zwykle prace pisemne ■ ję­
zyka polskiego. Przygotowano
7 różnych wersji tematów, w

zależności od wymiaru godzin
nauczania języka polskiego i

Andrze- typu szkoły. Dla liceów ogól-
wyikazania jewskiego i własnych przemy­

śleń.
III. Twórczość polskich pi­

sarzy inspirowana pięknem
krajobrazu, tradycją ludową i
życiem ludzi w moim rodzin­
nym regionie.

Wśród tych tematów wy­
boru dokonywało 56 dziew­
cząt i chłopców w liceach
ogólnokształcących: I i II w

Nowym Sączu oraz w No­
wym Targu. 31 maturzystów
wybrało temat drugi a temat
trzeci tylko jedna osoba w

Liceum im. Konopnickiej w

Nowym Sączu.
W specyficznych warunkach

egzaminy maturalne przyszło
zdawać ponad, pół setce tego­
rocznych abiturientów Lice­
um Ogólnokształcącego w

Krynicy. Do pisania prac z

języka polskiego zasiedli' oni
w sali gimnastycznej... Szko­
ły Podstawowej nr 3. Liceum
kierowane przez dyrektora
mgr. Jerzego Żaka nie posia­
da bowiem , ani tednaj sali na

tyle dużej by można w mej
ustawić 50 stolików. Jak wy­
kazuje doś -adczenie minio­
nych lat. te złe warunki lo­
kalowe działają mobilizująco
na młodzież, która uczy „się
wspaniale i w takiż sposób
zdaje matury/ Oby tak było
również w tym roku
wszystkich szkołach
Nowosądeckiego.

II. Rola inteligencji w życia
narodu — rozważania na pod­
stawie twórczości Stefana Że­
romskiego, Jerzego

itowe
średnich

(sś)
*

się,. że

©SPORT ©SPORT®

ma-
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(w

nokształcących z wyjątkiem
klas humanistycznych przy­
gotowano następujące tematy:

I. Na podstawie dwóch wy­
branych epok zaprezentuj nurt

literatury obywatelskiej.
Wskaż różne sposoby kształto­
wania postaw patriotycznych
Polaków.

II. „Był wielkim patriotą 1
moralistą, obywatelem swoje­
go narodu i nauczycielem” ■—
słowa A. Ilutnikiewicza mot­
tem do rozważań o twórczości
Stefana Żeromskiego.

III. Na podstawie wybra­
nych utworów uzasadnij słu­
szność słów Marii Dąbrowskiej
— „Warunki są tylko warun­
kami a człowiek aż człowie­
kiem”.

W najstarszej tarnowskiej
szkole, w I LO im. Kazimie­
rza Brodzińskiego do egzami­
nu dojrzałości przystąpiło 230
uczniów z 7 oddziałów. Egza­
min pisómny z języka pol­
skiego pisało jednak tylko 229
abiturientów, bąwiem zwol­
niona została z egzaminu Do­
rota Duszyńska laureatka
olimpiady literatury i języika
polskiego w 1984 r. Tematy
zostały tak przygotowane, że

dają szansę każdemu ucznio­
wi — mówi Barbara Paluch,
•polonistka z I LO. Temat
drugi był oczekiwany i był
najczęściej wybierany. Bowiem
pisało go aż 130 osób. Najtru­
dniejszy — zdaniem piszących
temat III (pisały go 33 osoby)
obliczony był na inteligencję
udania i dawał możliwość wy­
boru epoki. Pozwalał na naj­
większą swobodę interpretacji.

Tematy były więc jasno i
czytelnie zredagowane, wy­
magały jednak znajomości ma­
teriału i samodzielnego my­
ślenia. Świadczy o tym fakt,
iż już przed godiz. 13 opuściło
salę kilkanaście osób. W III
LO w Tarnowie do egzaminu
maturalnego przystąpiło 151
abiturientów, tylko dwie za­
dowolił się świadectwem u-

kończenia szkoły. Najczęściej
pisano na temat drugi i pierw­
szy. Trzeci nie cieszył się po­
pularnością. Uczniowie tej
szkoły po raz drugi pisali we

własnej sali gimnastycznej,
która strzeżona była niczym
forteca. Nad przebiegiem egza­
minu czutwalo 9 osób.

W Technikum. Chemicznym
w Tarnowie . Swierczkowie
egzamin z języka polskiego pi­
sały 104 osoby. Tematy były
również czytelne, zrozumiałe
dla każdego. Największą tre­
mę mieli chyba rodzice.

Dzisiaj kolejny dzień matur
w Tamowskiem. Będzie to

egzamin pisemny z matematy­
ki, łaciny, biologii, historii, ję­
zyków niemieckiego i angiel­
skiego. Właściwie z łaciny po
raz pierwszy w Tamowskiem
uczniowie I LO z klasy kla-

/ Ąi/

.(luf. wł.). Okazuje
przypuszczenia i próby sfor­
mułowania tematów matural­
nych z języka polskiego przez
abiturientów nie były bezpod­
stawne. W tym roku na przed­
maturalnej „giełdzie” panowa­
ły: „Stefan Żeromski” i „Ju­
bileusz 40-lecia Polski Ludo­
wej”.

Będąc gościem Technikum
Elektrycznego i Liceum Za­
wodowego w Nowym Sączu
miałem okazie przekonać się,
że przypuszczenia uczniów
okazały się w zasadzie traf­
ne. Wśród techników najwię­
kszą popularnością cieszył
się temat: „Prawo do życia w

pokoju to najważniejsze z

ludzkich praw — moje ref­
leksje nad czterdziestą rocz­
nicą zwycięstwa nad faszyz­
mem”. Licealiści zaś wybrali:
„Protest przeciwko wojnie i
walka o pokój w poznanych
utworach literackich”. Spora
liczba maturzystów wybierała
temat: „Jakie wartości mo­
ralne potrzebne współczesne­
mu Polakowi reprezentują
bohaterowie dzieł Stefana Że­
romskiego”. (ak)

(Inf. wł.) W tym rofcu do
egzaminu maturalnego w wo­
jewództwie tarnowskim przy­
stąpiło 2972 abiturientów (z sycznej pisać będą ostatni pi­
tego 1380 w liceach ogólno- semny egzamin dojrzałości,
kształcących) oraz 265 osób w (wisz)

Od jutra-stan gotowości
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
tys. zł w Przedsiębiorstwie
Turystycznym „Poprad” No­
wySączdo16tys.złw„Or­
bisie”. Licząc się z minimal­

nym spadkiem napływu gości
przewidziano ulgi cenowe:

pełna zgoda na skrócone po­
byty, 10 proc., zniżka w miej­
scowościach o mniejszej re­
nomie, niewiązanie usług no­
clegowych z żywieniowymi,
ograniczenie haraczu dla po­
średników etc. Te zabiegi po­
zwalają prognozować, że w

ciągu najbliższych 4 miesię­
cy przez województwo nowo­
sądeckie przeciągnie fala 2
mto 250 tys. wczasowiczów i
turystów, co i tak oznacza

przez całe lato 85 proc, wzrost

liczony do ludności stałej.
Wcześniej zadbano « intere­
sującą ofertę impre.z kultu­
ralnych, ala kalendarz propo­
zycji ukafce się drukiem za

miesiąc. W ogóle rozsypała
się centralną dla wojewódz­
tw?. informacją turystyczna,
a to błąd poważny. W hain-

dlu i gastronomii bez rewela­
cji, ale też bez niepokojów:
na okres letni województwo
otrzyma zwiększone przydzia­
ły artykułów żywnościowych,
tylko w rejonie Nowego Tar­
gu i Zakopanego mogą wy­
stąpić kłopoty z pieczywem.
Osobnym torem biegną przy­
gotowania do ; wakacyjnego
wypoczynku dzieci i młodzie­
ży: tutaj terminy zgłoszeń,
weryfikacji są oddalone w

czasie. Niemniej wstępnych
ustaleń wynika, że wojewó­
dztwo przyjmie z kraju 75
tys. dzieci i młodzieży.

Stan przygotowań do sezo­
nu letniego omówiono szcze­
gółowo na posiedzeniu Egze­
kutywy KW PZPR w Nowym
Sączu, któremu przewodni­
czył sekretarz KW — Grze­
gorz Jawor. Z kontrowersyj­
nej momentami dyskusji zro­
dziła się przyjęta jednomyśl­
nie uchwała określająca naj­
ważniejsze zadania dla wszy­
stkich organizatorów wypo­
czynku. (k-b)

Radzieccy weterani

II wojny światowej

Tbw. Jósefowł
Stankowi

ą-ęg- Miowiifti 8UW»
w Nowym Targu wyra*
sy głębokiego wcpMcaa-
cia i powodu śmierci
MATKI składają

PRACOWNICY
KW PZPR

W NOWYM SĄCZU

Towarryiwowt

Władysławowi
Michalusowi

s Gorlśe wyrazy naj­
głębszego współczucia z

powodu śmierci Matki
MAKU MICHALUS skła­
da

KOMITET
WOJEWÓDZKI

POLSKIEJ
ZJEDNOCZONEJ

PARTU ROBOTNICZEJ
W NOWYM SĄCZU

Towarzyszowi
Stanisławowi Gicie

wyrazy głębokiego współ­
czucia » powodu śmier­
ci MATKI składają

PRACOWNICY
KK PZPR

ofiar
wzrosła do 70

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
przerażenia. widaów lała się
z góry płonąca smołą. Urato­
wali się ei. którzy miotali wy­
biec na płytę stadionu, zginęli
natomiast ludzie, usiłujący
uciec na aewnątrs — zatrzy­
mały ich zamknięte na cztery
spusty metalowe bramy. W
momencie wybuchu pożaru na

ptraępełnioneij trybunie «naj-
dowało się ok. 3 tys. osób.
Gdyby widzów oddzielał ad
boiska wysoki płot metalowy,
tak jak na stadionach zespo­
łów I i II Mai. rozmiary tra­
gedii byłyby niewyobrażalne.

w Krakowie
(Inf. wł.) Przez dwa dni go­

ścił Kraków weteranów II woj­
ny światowej z ZSRR. 36-oso-
bowa delegacja kombatantów
radzieckich, której przewodni­
czył gen. armii Nikołaj G. La-
szezenko, w niedzielę zwiedza­
ła nasze miasto składając kwia­
ty pod pomnikiem W. I. Le­
nina w Nowej Hucie i na Gro­
bie Żołnierzy Radzieckich ko­
ło Barbakanu. Spotkała się
także w Muzeum Czynu Zbroj­
nego HiL z władzami społe­
czno-politycznymi naszego mia­
sta. Wczoraj natomiast Boha­
terowie Związku Radzieckiego
odwiedzili Zakłady Farmaceu­
tyczna „Polfa” i żołnierzy Pod­
halańskiej Jednostki WP im.
Ziemi Krakowskiej. Akademia
Górniczo-Hutnicza była kolej­
nym miejscem gdzie zawitali
gościa radzieccy. Zapoznali się
oni s najnowocześniejszym In­
stytutem Mechaniki 1 Wibro­
akustyki, gdsie prasyjął ich
rektor uczelni prof. Antoni S.
Kleczkowski. W delega­
cji ucB^rtnicsyli ws. in. gen.
major Nikołaj A. Kotosow
— wiceprzewodnicsąey Za­
rządu Centralnego Towarzy­
stwa Przyjaźni Radzśecko-Pol-
skiej, jńfk Aehmietom AHm —

Bohater Związku Radzieckiego,
zdobywca Przyczółka MagnLi­
szewskiego, który wiras z I Ar­
mią WP we wrześniu 1944 r.

zdobywał Pragę oraz Iwan S.
Fiedeaeako — Bohater Związ­
ku Radzieckiego. Wśród ra-

daieekich gości był też Michaił
Borisow — pułkownik VIII
GwardyjsMego Korpusu Pan­
cernego gen. Czujkowa, który
ewdj szlak bojowy podczas H

wojny światowej rorpoczął na

Syberii, wałczył na Krymie,
pod Stalingradem i na Luku
Kuntódm. (Pa)

Na marginesie artykułu „Jesteśmy związkiem
otwartym o tradycji Iwaszldewiczowskiej”

Choiałenn podziękować redakcji „Gazety Krakowskiej”
za łaskawe serekLamowanie mojego spotkania autorskiego
w Nowohuckim Centrum Kultury i pani Izabeli Pieczarze
za przeprowadzenie wywiadu na temat pracy ZLP.

Jednocześnie muazę sprostować parę i&eścśrtoścd, która
wkradły się do teikatu wskutek nieuwzględnienia poprawek
naniesionych przeae mnie podczas autoryzacji.

Mianowicie to w roku bieżącym, nie ubięgłym. prawie
95 procent piisasizy sterało aię o wyjaady zagranocznę do
krajów socjalistycznych i zostało załatwionych pozytywnie

Równocześnie nie naawałem opozycji „małą garstką błą­
dzących”. gdyż w gronie opozycjonistów’’ z byłego ZLP znaj­
dują się ludzi®, którzy dokonali świadomego wyboru i w

działalności opoaycytnej są nie tylkw wytrwali, ale i często
zacietrzewieni.

Z poważaniem
JANUSZ ROSZKO
wiceptesse* ZG ZLP

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Po zakończeniu etapu lider
wyścigu — LECH PIASECKI
powiedział: „szybko zoriento­
waliśmy się, że - w czołówce
nie ma Amplera i Raaba. Sy­
tuacja była więc korzystna i
bardziej opłacało się praco­
wać w czubie tej małej gru­
py, niż liczyć na sekundy bo­
nifikat na finiszu. Próbowa­
łem atakować jadąc tuż za

Suunem. Wiedziałem że właś­
nie on ma największe szanse
na zwycięstwo. Liczyłem, że
na wirażu wyniesie prowadzą­
cych na zewnątrzną stronę
bieżni i rzeczywiście tak się
stało. Nie przewidziałem tyl­
ko, że również ja zostanę zmu­
szony do jazdy większym lu­
kiem".

RYSZARD SZURKOWSKI:
„Nie chciałem wczoraj zbyt
wiele mówić o taktyce na dzi­
siejszym. piątym etapie. Jakie
były zadania drużyny zoba­
czyli wszyscy na mecie. Nie
mam do zawodników pretensji
o nieudany finisz. Głównym
celem było popro.wienie indy­
widualnej pozycji Mierzejew­
skiego i powiększenie przewa­
gi Piaseckiego nad najgroź­
niejszymi rywalami. Jak do­
tychczas zawodnicy z dużym
wyczuciem realizują plany
taktyczne,. choć trzeba sobie

zdawać sprawę, że jest to bar­
dzo trudne. Rywale nie próż­
nują w peletonie i także mają
wytyczone zadania”.

Klasyfikacja indywidualna
piątego etapu: 1. Rikho Suun
(ZSRR) — 4:13.34 (z bon.)
(praee., 40,7 km/godz.)il Ro­
man Kreuziger (CSRS) —•

4:13.38 (z bon.), 3. Falk Bodan
(NRD) — 4:13.41 (z bom), 4.
Lech Piasecki (Polska) —

4:13.44, 5. Aleksander Zino-
wiew (ZSRR), 6. Andrzej Mie­
rzejewski (Polska) — wszyscy
ten sam czas. 20. Paweł Bart­
kowiak (Polska) — 4:14.32, 31.
Marek Szerszyńskl (Polska),
27. Marek Leśniewski, 30. Ma­
rek Kulas — wszyscy ten sam

czas.

Klasyfikacja indywidualną
po pięciu etapach: 1. Lech
Piasecki (Polska) — 14:53.5$,
2. Andrzej Mierzejewski (Pol­
ska) ------ 0.32, 3. Falk Boden
(NRD) —0.34, 4. Roman Kreu­
ziger (CSRS) —0.35, 5. Jiri
Skoda (CSRS) —0.44. «. Milan
Jurco (CSRS) —0.52, 19. Paweł
Bartkowiak —1.36, 21. Marek
Kulas —1.41, 27. Marek Leś­
niewski —1.56, 33. Marek Szer-
szyński —2.22.

Klasyfikacja . zespołowa p®
pięciu etapach: 1. ZSRR —

47:50,01, 2. NRD —1.41, 3. CSRS
—2,24, 4. Polska —3.25, 5. Buł­
garia ■—9.34, 6. Szwecja —11.55.

Kolarstwo jest dla mocnych
i... inteligentnych!

Dla kogoś, kto nie zna bliżej
specyfiki tej dyscypliny, dla

zwycięstwa w wyścigu kolar­
skim najważniejsza wydaje się
siła i szybkość. Opinie taką zda­
wałyby się potwierdzać sukcesy
niektórych zespołów, nastawia­
jących się w kolarstwie głów­
nie na siłę. Opinię tę weryfiku­
ją ostatnio podopieczni Ryszarda
Szurkowskiego. Nasza drużyna
startująca w Wyścigu Pokoju
udowodniła chyba już wszy­
stkim, że w walce o końcowy
sukces na równi liczy się siła i

inteligencja' Oczywiście niemo­
żliwe jest wygrywanie bez do­
brego przygotowania fizycznego,
ale sama siła nie ma prawił o-

twierać kolarzowi drogi do suk­
cesu. Nawet gdyby nasi kolarze
przegrali w, końcówce ten wy­
ścig, to już dziś należą im się
gratulacje za dotychczasową po­
stawę, serce do walki i rozum­
ną jazdę. Nasi kolarze pod wo­
dzą Ryszarda Szurkowskiego,
rozgrywają wszystkie etapy co

najmniej poprawnie pod wzglę­
dem taktycznym. Posiadają oni
swoista, intuicję, która podpo­
wiada im, kiedy należy zaatako­

wać, aby zajmowaó miejsca
czołowej grupie. Udowodnili to
na Kryłatskoje, a potwierdzili
we wczorajszym etapie do Oło­
muńca. Kiedy Rosjanie „zapom­
nieli’’ zabrać ze sobą do uciecz­
ki zajmującego najlepszą pozy­
cję w klasyfikacji Ugriumowa,
a Niemcy z NRD przespali cał­
kowicie atak na ostatnich kilo­
metrach, w gronie najszybszych
znaleźli się dwaj Polacy. I to

akurat ci, którzy zajmowali do­
tychczas najwyższe miejsca. Li­
der Lech Piasecki i Andrzej
Mierzejewski mocno pracowali
w grupie uciekinierów rezygnu­
jąc nawet z premii za czołowe
miejsca, ale jednocześnie zyskali
oni rąiale cennych sekund prze­
wagi, które wypracowali sobie
nad peletonem. Obaj Polacy
najmocniej naciskali na pedały
i w efekcie Piasecki powiększył
przewagę nad najgroźniejszymi
rywalami, a Mierzejewski, z 9
miejsca przesunął się na pozycję
wicelidera. Za tę wspaniałą jaz­
dę Polakom należą się wielkie
brawa. Potwierdzili oni, że do­
bry kolarz, to przede wszystkim
kolarz inteligentny! (JK)

W kilku wierszach

+ (k) W holenderskiej miej­
scowości Dedemsvaairt zakończył
się międzynarodowy turniej
siatkarzy. Pierwsze miejsce za­
jęła Kanada, wygrywając z Ho­
landią 3:2. W meczu o trzecie

miejsce Polacy zwyciężyli RFN
3:1.

Tenisowy mecz o Puchar
Davisa Polska — Zimbabwe za­
kończył 'slię zwycięstwem Zim­
babwe 3:2. W

'

ostatniej grze
W. Kowalski przegrał z H.
Ismailem 8:8, 8:3, 3:6, 4:6, 2:8.

Międzynarodowy turniej
tenisowy Grand Prix Forest
Hills wygrał Ivan Lendl poko­
nując Johna McEnroe 6:3, 6:3.

Zdzisław Hoffman ustano­
wił w mityngu lekkoatletycznym
w Sao Paulo rekord Polski w

trójskoku 17.48 m. Dotychczaso­
wy rekord należał do niego i

wynosił 17,42 m. Konkurencję
wygrał Oleg Procenko (ZSRR) —

17.64 m. przed Willie Banksem

(USA) — 17,55 in. Polak był
trzeci.

❖ Szósty etan kolarskiego
wyścigu dookoła Maroka długo­
ści 130 km wygnał Aleksiej So-
rokin (ZSRR) —2.54,43. Cahvatte

miejsce zajął Zdzisław Komisa-
rnk 2.57,29, Liderem jest nadal
Marat Ganiejew (ZSRR) —

21.32,59 przed Sergem Pollonim

(Francja) — 21 .33,31, Zdzisławem
Komisarukiem 21.35,24 i Ta­
deuszem Piotrowiczem 21.36,01.

BŁAM karakułowy — sprzedam.
Brzesko-Okoćim, ul. Kopernika
W. g-S4362

SUPERKOMFORTOWE. 5-pokojO-
we mieszkanie — zamienię na

2-pokojowe i 3-poko,i<nve. super-
komfortowe. Oferty 84293 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.HAKOMAO, ładowność 4.J tony —

sprzedam. Cło opłacone. Wiado­
mość: Kraków, tel. S3 -19-55 .

ZORZKWARKg do folii, wyio-
Mej oaęstotliwoścl — sprzedam.
Adam Piekarczyk, WróblóWlsa 18,
tel. 713-28, w goclr. 15—10. g-64408

ZAKŁAD usługowy wykonuje in­
stalacje e.o . . wody, kanalizacji 1

gazu — Zbigniew Zakrzewski,
Kraków-Wróbiowice, ul. Krzyżśń-
sklego 37. Zgłoszenia po goćlz. 17.

g-6425#

KOBIETY do różnych prac

pilnie zatrudni
Państwowy Dom Pomocy Społecznej

w Łyszkowicach k. Proszowic

Samftofciysn zapewnia wkweterowąńie i odpłatne wy-
żywtenźe.

Dęjaad d» ŁysMcowic z Dworca Wschodniego w Kra­
kowie przy Bosaekiej. stanowisko 3 w kierunku
Pnosaowi©.
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PRZEDSIĘBIORSTWO
DOMY TOWAROWE „CENTRUM”

Zakłady Przemysłu Odzieżowego „Strój”
w Krakowie

ZATRUDNIĄ PRACOWNIKÓW
4^ samodzielny referent ds. ekonomicznych zatrud­

nienia i płac
samodzielny referent ds. organizacji 1 zarządza­
nia

♦ kierownik działu księgowości finansowej
technolog odzieżowy

♦ plastyk dekorator
plastyk projektant 1/2 etatu

♦ kraweów-krojczych do usług miarowych krawie­
ctwa ciężkiego♦ mechaników-konserwątorów maszyn szwalni­
czych

♦ stolarz 1/2 etatu

Zgłouaenia przyjmu.to i informacji udaiela Dział
Kadr i Szkolenia Kraków, ul. Pawia 3, teł. 22-09-21.
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Miejsce i zadania inteligencji
w socjalistycznym rozwoju Polski

Referat Biura Politycznego na XIX Plenum KC PZPR, wygłoszony przez członka Biura Politycznego,
sekretarza KC PZPR JÓZEFA CZYRKA

MW w której oddane cocjaltetycwiei
Polsce intelŁgenókie kadry me miałyby do odegrania wiel­
kiej i odpowiedzialnej, prawdziwie twórczej roli. W Istocie
każde z zadań składających się na realizację linii porozu­
mienia i walki, socjalistycznej odnowy, odbudowy rozwojo­
wych zdolności kraju, jego marszu ku nowoczesności, umac­
niania pozycji i autorytetu — bezpośrednio dotyczy polskiej
inteligencji, wszystkich jej pokoleń, środowisk i grup zawo­
dowych.

XIX Plenum stanowi ważne ogniwo podjętego przez Ko­
mitet Centralny przeglądu problematyki głównych sił spo­
łecznych naszego kraju. Budowa socjalizmu — w której czo­
łową rolę odgrywa klasa robotnicza występująca w sojuszu
z pracującym chłopstwem — ze swej istoty stale rozszerza

pole działań, oddziaływali i odpowiedzialności inteligencji.
Postępy w rozwoju nowego społeczeństwa są w wielkim
stopniu uzależnione od jakości jej wkładu w to dzieło o his­
torycznym znaczeniu.

Proces socjalistycznych przeobrażeń — co podkreśliło XIII
Plenum — wymaga jedności ideologii, polityki i ekonomiki.
Przemian cywilizacyjnych, kulturowych i obsługi społecz­
nych' potrzeb. Inteligencja — kadry o wysokim poziomie
wiedzy — mają do odegrania wielką rolę w każdym z tych
obszarów. Niezależnie od nieuchronnej w dzisiejszych wa­
runkach specjalizacji, inteligencja jako całość powinna uo­
sabiać i realizować ścisły związek tych zadań, przyczyniać
się do ich harnzonizowania.

Krok po kroku, wytrwale idziemy drogą pogłębiających
zasady ustrojowe reform społecznych. Od tego procesu nie
ma i nie będzie odwrotu. Uczestniczyć w projektowaniu
tych reform, w ich wdrażaniu i doskonaleniu, torować im
drogę do społecznej świadomości 1 praktyki, wnikliwie ba­
dać i skutecznie upowszechniać dobre doświadczenia, prze­
zwyciężać zarówno konserwatywne opory, jak i tendencje
do anarchizowania życia, zastępowania efektywnych działań

,^potępieńczymi swarami” — to zadanie wszystkich, którzy
pragną sukcesu socjalistycznej odnowy.

Partia wytrwale tworzy atmosferę, impulsy i warunki nie­
zbędne do tego, by we wszystkich środowiskach inteligencji
przybywało sojuszników i uczestników tego dzieła. Sformu­
łowane dwa lata temu, na XII Plenum hasło: „więcej walki
i więcej porozumienia” chcemy dziś potwierdzić z cała mo­
cą.

Ostatnie lata pogłębiły rozpoznanie sytuacji, rzuciły silne
światło na .rzeczywistość. Ukazując to, co w ,poglądach i czy­
nach inteligencji świeci prawdziwym blaskiem, zdemasko­
wały zarazem kontrrewolucyjne koncepcje i reakcyjne mity,
ukazały przeciwstawność antysocjalistycznych haseł, wszel­
kich odmian demagogii w stosunku do przemożnej potrze­
by realistycznego myślenia,

'

rzetelnej pracy i społecznej
służby, innowacyjnej aktywności inteligencji.'

Jeszcze raz. jak w pierwszych latach Polski Ludowej różni
inteligenci, o różnych genealogiach i biografiach, przekona­
niach i motywacjach, nie tylko członkowie naszej partii,
ZSL i SD, lecz i bezpartyjni, ludzie o różnych światopoglą­
dach, okazali się odporni na trudności, niepodatni na bała­
mutne hasła, wierni socjalistycznej Polsce i samym sobie,
swym powinnościom i swej odpowiedzialności.

Nie jest nam dana możliwość spokojnego rozwiązywania
naszych problemów. Mamy do czynienia z presją przeciwni­
ka, który usiłuje dotrzeć przede wszystkim do środowisk
inteligenckich, aby uniemożliwić, czy chociażby utrudnić
wykorzystanie ich intelektualnego potencjału dla dobra Pol­
ski Ludowej. Służy temu lansowanie postaw bierności, pesy­
mizmu, niewiary w rozwojowe możliwości socjalizmu, w

skuteczność reform i socjalistycznej odnowy, wobec czego
jedynym wyjściem ma stać się działalność opozycyjna, lub
przynajmniej „.emigracja wewnętrzna”. . ..

Nie mamy do zaoferowania inteligencji wywodzących się
z XIX wieku i nie pasujących do współczesnej polskiej rze­
czywistości koncepcji „szczególnej misji” „.posłannictwa”,
„rządu dusz”. Są to koncepcje irracjonalne w Polsce niepod­
ległej, głęboko przeoranej pługiem socjalistycznych przeo­
brażeń, ogarniętej skutkami związanego z nimi najściślej
cywilizacyjnego i kulturowego procesu rozwojowego, w za­
sadniczo odmiennej strukturze społecznej i w nowym po­
dziale pracy.

Natomiast można i trzeba mówić o wielkiej roli inteligen­
cji we wszystkich dziedzinach życia, o powinnościach zwią­
zanych z postępem, wdrażaniem zdobyczy nauki i techniki,
oświaty i kultury, efektywności i sprawności na wszystkich
odcinkach, z wnoszeniem wartości humanizmu socjalistycz­
nego do społecznej świadomości i stosunków międzyludzkich.

Nasz ustrój stwarza obiektywne warunki, aby zapewnie
inteligencji pełną podmiotowość w życiu społecznym. Sytuu­
je ją przede wszystkim w tej samej pozycji społecznej, co

wszystkich ludzi pracy. Czyni z niej współwłaściciela uspo­
łecznionych środków produkcji. Stosunek inteligencji do
klasy robotniczej nabiera w ten sposób innego wymiaru,
wyraża się w partnerstwie, a nie w podporządkowaniu, jak
to ma miejsce w ustroju kapitalistycznym wobec burżuazji.

. Nasza partia będzie nadal konsekwentnie umacniać pozy­
cję klasy robotniczej w społeczeństwie, dążyć do ugrunto­
wania roli tej klasy we wszystkich sferach życia społeczne­
go, co. stanowi najważniejszą przesłankę pogłębienia socjali­
stycznych treści rozwoju naszego społeczeństwa. W niczym
nie pomniejsza to znaczenia innych grup społecznych. Od­
wrotnie, realizacja historycznej misji klasy robotniczej two­
rzy najlepsze warunki pełnego wyzwolenia wszystkich twór­
czych sił narodu.

Robotniczy kurs naszej partii jest i musi być otwarty wo­
bec inteligencji. Łączy się z docenianiem jej roli, rozszerza­
niem adresowanej do niej oferty owocnych działań. W naj­
głębszym interesie klasy robotniczej leży, by wszystkie gru­
py zawodowe inteligencji jak najlepiej rozwiązywały przy­
padające im zadania.

Inteligencja może ze strony naszej partii liczyć na obiek­
tywną, sprawiedliwą ocenę. W przeszłości były okresy, w

których inteligencji przedstawiano długą listę pretensji, lub
chwalono ją bez miary. Obie te metody, każda na swój spo­
sób. wywoływały zakłócenia, przynosiły szkodę. Metoda mo­
że być tylko jedna: to co twórcze, nowatorskie, a także to,
co po prostu solidne i wartościowe, w różnej skali poży­
teczne, na różny sposób zdolne służyć potrzebom społecz­
nym, celom dalszego socjalistycznego rozwoju ojczyzny, par­
tia będzie chronić, popierać i cenić,. To co wsteczne, szkod­
liwe. bądź po prostu jałowe, bezużyteczne — obnażać i
zwalczać.

Bogatą w treść częścią wstępną XIX Plenum była trwają­
ca kilka miesięcy, bardzo szeroka dyskusja. Uczestniczyli w

niej przedstawiciele wszystkich środowisk inteligencji — tak
członkowie naszej partii- i sojuszniczych stronnictw, jak i
bezpartyjni. Na ponad 700 spotkaniach konsultacyjnych z

troską 'oraz godną podkreślenia szczerością i odpowiedzial­
nością, przy czym często krytycznie, mówiono o różnych
problemach wymagających rozwiązania w bliższej i dalszej
przyszłości, o zadaniach stojących w związku z. tym przed
różnymi środowiskami inteligencji, o jej trudnościach i bo-
lRCZKcldl

Znamienną cechą większości wypowiedzi było konstruk­
tywne stanowisko, poparcie dla linii IX Zjazdu, akcentowa­
nie własnych możliwości 1 rezerw.

W zrozumiałej różnorodności było kilka wątków dla całej
dyskusji wspólnych. Przede wszystkim troska o to, by kraj
nasz potrafił stawić czoła zadaniom właściwym dla końca
XX wieku. By nie pozostał w tyle w wyścigu ku nowocze­
sności.

Polska, którą złożoność historycznych losów skazała na

odrabianie głębokiego zacofania,' ogromnych wojennych strat
i zniszczeń, stoi przed koniecznością dogonienia czasu zmar­
nowanego w ostatnich kryzysowych latach, odzyskania ryt­
mu rozwojowego. To nasz narodowy problem numer jeden.
Aby go pomyślnie rozwiązać — i to w warunkach ostrej
konfrontacji narzuconej socjalizmowi, w tym zwłaszcza na­
szemu krajowi, przez imperializm — rnusimy w tym samym
czasie zrobić więcej niż inni.

Będzie to możliwe tylko pod warunkiem zaangażowania
polskiej inteligencji, całego jej twórczego potencjału.

Polska nie cofnie się, ani nie będzie stać w miejscu. Nie
sprawdzą się krakania siewców pesymizmu, apatii i bierno­
ści, proroków niewiary we własne siły. Nie wfrrzeknierny
się ambicji osiągnięcia takiego tempa, takiego poziomu cy­
wilizacyjnego i kulturalnego rozwoju, które zapewnią coraz

lepsze zaspokajanie potrzeb naszego społeczeństwa.

(skrót)
Choć czeka nas okres, w .którym zasoby pracy relatywnie

zmaleją, dysponujemy wielką rzeszą ludzi dobrze przygoto­
wanych do działania. Mamy większy, niż wiele porówny­
walnych krajów, potencjał wykształconych kadr. Posiadamy
znaczne zasoby naturalne. Zbudowaliśmy bazę materialno-
techniczną, która zapewni dalszy rozwój, jeśli będzie w peł­
ni wykorzystana. ,

Aktywny udział w kształtowaniu odpowiadających współ­
czesnym wyzwaniom programów rozwojowych oraz w ich
konsekwentnym urzeczywistnianiu określa istotę oferty, któ­
rą do całej polskiej inteligencji kieruje nasza partia. Liczy­
my na twórczą myśl, coraz szerśte stosowanie w praktyce
nowatorskich rozwiązań, zapewniających lepszą organizację
i .większą skuteczność ludzkiej pracy, wyższą efektywność
wykorzystania sił, środków i czasu. Potrzebny jest twórczy
niepokój środowisk inteligenckich, ich krytyczny stosunek
wobec wszelkich przejawów zła, sprzeciw wobec bylejakości
i pozorowanych działań.

Wchodzimy w decydujący okres pracy nad określeniem
perspektywy rozwojowej Polski do końca lat osiemdziesią­
tych i na następne dziesięciolecie. Pod ogólnospołeczną dys­
kusję poddawane są założenia Narodowego Planu Społecz­
no-Gospodarczego na lata 1986—1990. Istotnym nurtem

przygotowań do X Zjazdu PZPR będzie dyskusja -nad pro­
jektem perspektywicznego programu naszej partii. Liczymy
na jak najszerszy, udział inteligencji w kształtowaniu tych
programów.

Klasa robotnicza i jej partia oczekują od uczonych efek­
tywnego uczestnictwa w tworzeniu naukowych podstaw
kierowania procesami rozwoju społecznego i gospodarczego.
Mamy wprawdzie różne doświadczenia związane z eksper­
tyzową. doradczą funkcją nauki. Działalność zespołów do­
radczych, zwłaszcza z lat siedemdziesiątych, poddana zo­
stała uzasadnionej krytyce zwróconej zarówno przeciwko
bierności i uległości ekspertów, jak i przeciwko arogancji
ośrodków dyspozycyjnych,'poszukujących nie tyle dobrej rady,
co potwierdzenia swych woluntarystycznych ocen i pomysłów.
Wszystko to nie podważa, a przeciwnie,uzasadnia niezbędność
oparcia procesów decyzyjnych na solidnej naukowej pod­
stawie. Naszemu stanowisku w tej sprawie dajemy wyraz
poprzez zapraszanie uczonych do cieszących się autorytetem
różnorodnych ciał doradczych, coraz liczniejszy ich udział w

konsultacjach, rozszerzanie możliwości wyrażania opinii w

ważnych dla kraju sprawach na forum PRON, stowarzyszeń
naukowych i innych gremiów społecznych.

Dotychczasowy stan prac nad założeniami polityki nauko­
wo-technicznej na lata 1980—90, przebieg dyskusji poprze­
dzającej XIX Plenum KC, wnioski z ogólnokrajowej narady
twórców nauki i techniki i przedstawicieli przemysłu oraz

ze spotkania przedstawicieli kierownictwa partii i państwa
z kierownictwem PAN wskazują na konieczność koncentra­
cji potencjału badawczego i energii wdrożeniowej na wy­
branych, szczególnie ważnych problemach.
, Należą do nich: optymalizacja wykorzystania zasobów
pracowniczych i majątku produkcyjnego gospodarki, skra­
canie cyklu inwestycyjnego; zwiększenie udziału energo­
oszczędnych i materiałooszczędnych technologii w przemyśle,
budownictwie i rolnictwie; przygotowanie kadrowych, nau­
kowo-technicznych i produkcyjnych warunków do masowe­
go wdrażania informatyki, mikroelektroniki, kompleksowej
automatyzacji i robotyzacji procesów produkcyjnych; rozwój
atomistyki i biotechnologii.

Pod tym kątem należy przeprowadzić analizę obecnej
struktury zaplecza, naukowo-badawczego, między innymi w

celu umocnienia związków nauki z produkcją oraz ściślej­
szego powiązania trzech pionów: Polskiej Akademii Nauk,
wyższych uczelni i instytutów resortowych.

Potrzebne są zmiany w systemie programów badawczo-

rozwojowych. Zmiany te , powinny dotyczyć trybu planowa­
nia, kontroli realizacji, odbioru i finansowania poszczegól­
nych tematów, przywrócenia odpowiedniej rangi pracom
konstrukcyj.no-doświadczalnym, zapewnienia wdrażania koń­
cowych wyników prac poprzez wprowadzenie odpowiednich
zadań do programów inwestycyjnych.

Tylko państwo może zapewnić spójność programom roz­
wojowym. Wzrastająca rola państwa w planowaniu pro­
cesów postępu naukowo-technicznego jest tendencją . świa­
tową. Zmierzamy w tym kierunku. Daliśmy temu wyraz
powołując decyzją Sejmu Komitet ds. Nauki i Postępu
Technicznego oraz jego organ, wykonawczy: Urząd Po­
stępu Naukowo-Technicznego i Wdrożeń. W ub. r. — choć

być może nie w pełni wystarczającym stopniu — znoweli­
zowana została ustawa o wynalazczości. Realizację stra­
tegicznej funkcji postępu naukowo-technicznego na rzecz

gospodarki. wesprą w nadchodzącej pięciolatce Centralny
Fundusz Badań, Centralny Fundusz Wspomagania Wdro­
żeń oraz odpowiednia centralna rezerwa dewizowa na te
cele.

Wzrost roli państwa w programowaniu postępu nauko­
wo-technicznego pójdzie w parze ze zwiększeniem inicja­
tywy środowisk naukowych. Z ich głosem będziemy liczyć
się z największą powagą. Wielkie nadzieje wiążemy ze

zbliżającym się III Kongresem Nauki Polskiej. Jesteśmy
przekonani, że w centrum jego uwagi znajdą się sprawy
dla społeczeństwa, nauki i ekonomiki najważniejsze.

Wkrótce na krajowej naradzie partyjno-gospodarczej pod­
damy wszechstronnej analizie ekonomiczno-finansowe roz­
wiązania reformy i przedyskutujemy wnioski zmierzające do
ich doskonalenia w najbliższym 5-leciu,

Wielkie możliwości tkwią w międzynarodowej współpracy
naukowej 1 naukowo-technicznej. Polska nauka jest otwarta
na wszystko, co w skali światowej oznacza postęp, nowocze­
sny poziom, co służy humanistycznym celom. Jesteśmy part­
nerem, który ma dorobek zasługujący na zainteresowanie in­
nych. Najszersze perspektywy otwiera współpraca z krajami
socjalistycznymi, przede wszystkim ze Związkiem Radziec­
kim. Podpisana na najwyższym szczeblu długoletnia umowa
o współpracy gospodarczej i naukowo-technicznej z ŻSRR
wyznacza główny kierunek naszych działań. Równolegle w

miarę naszych możliwości, gotowości partnerów oraz obu­
stronnych korzyści będziemy rozszerzać współpracę .gospo­
darczą i naukowo-technicaną z wysoko rozwiniętymi pań­
stwami kapitalistycznymi, a także krajami rozwijającymi się.

Drugi główny krąg adresowanych do inteligencji zadań i
oczekiwań — to podniesienie poziomu procesów kształcenia
i wychowania na wszystkich szczeblach polskiego szkolnic­
twa, dostosowanie całego systemu edukacji narodowej do
wymogów współczesności, potrzeb społeczno-gospodarczego
rozwoju kraju.

Dotyczy to w szczególności przytowującego kadry inteli­
gencji szkolnictwa wyższego. Oczekujemy przede wszystkim
podniesienia poziomu pracy dydaktyczno-wychowawczej,
który w części uczelni uległ w ostatnich latach odczuwalne­
mu obniżeniu. Społeczeństwu- potrzebne są kadry, wyposażo­
ne w solidną, przydatną W praktyce zawodowej wiedzę, fa­
chową, specjaliści o wysokich walorach ideowo-moralnych.
Niektóre uczelnie w niezadowalającym stopniu odpowiadają
na to zapotrzebowanie.

Niedostatecznie pobudza się młodzież studencką do zdoby­
wania wiedzy, toleruje się brak ambicji, spadek dyscypliny
studiów, bylejakość.

Wiele trzeba zrobić dla dostosowania struktury szkolnic­
twa wyższego do rzeczywistych potrzeb gospodarki narodo­
wej. Część absolwentów niektórych specjalności nie jest od­
powiednio wykorzystana, przy jednoczesnym niedostatku no­
wych kadr w innych ważnych dziedzinach. Wiąże się z tym
marnotrawstwo środków przeznaczanych na nadmiernie roz­
budowane kierunki kształcenia, a .także frustracja absolwen­
tów zatrudnionych niezgodnie że zdobytymi kwalifikacjami.

Nieraz dawaliśmy wyraz niepokojowi w związku z wystę­
powaniem w niektórych społecznościach akademickich an­
tysocjalistycznych grup usiłujących wykorzystać do swoich
celów, m. in. przepisy ustawy o szkolnictwie wyższym. Sta­
rają się one odciągać uwagę nauczycieli akademickich od
podstawowej sprawy — wyników osiąganych przez uczelnię

Polska szkoła wyższa Jest państwowa i socjalistyczna. Dla­
tego w jej funkcjonowaniu powinny ściśle łączyć się ze sobą
czynniki mądrego, wolnego od biurokratyzmu, a jednocześnie
skutecznego oddziaływania ze strony państwa, z czynnikami
autentycznej, konstruktywnej samorządności. Ci. którzy
zmierzają w tym kierunku, najlepiej bronią intencji istnie­

jących ustaw. Rozwój sytuacji wskazuje, że dla utrwalenia
tych intencji trzeba będzie wprowadzić w regulacjach praw­
nych dotyczących szkolnictwa wyższego niezbędne' zmiany.

Odpowiedzialne zadania stoją przed kadrą pedagogiczną.
Od jej wiedzy, umiejętności dydaktycznych, oddania socjali­
stycznym ideałom wychowawczym w zasadniczej mierze za­
leży oblicze młodego pokolenia, to z czym wchodzi ono w

dorosłe życie. System edukacji narodowej powinien być pod­
dany dokładnej analizie. Hasło: „Polska krajem ludzi uczą­
cych się” trzeba odnowić, uwspółcześnić. Zajmie się tym jed­
no z następnych posiedzeń plenarnych Komitetu Centralne­
go, poświęcone problemom edukacji narodowej.

Szczególnym obowiązkiem inteligencji jest pomnażanie,
ochrona i upowszechnianie dóbr kultury. Odbudowie i roz­
wijaniu tego kulturotwórczego potencjału, który uległ
uszczupleniu w ostatnich kryzysowych latach, służą w szcze­
gólności ustawy o Funduszu Rozwoju Kultury i o Narodo­
wej Radzie Kultury.

Konsekwentna realizacja otwartej, spocjalistycznej poli­
tyki kulturalnej, której zasady zostały określone przez IX

Zjazd Partii, oznacza poszanowanie różnorodności motywacji
i postaw twórczych. Uznajemy i chronimy te wartości społe­
czne, które są niezbędne, by twórczość mogła się rozwijać:
wolność poszukiwań naukowych i artystycznych, prawo do
nowatorstwa 1 eksperymentu, tolerancję, otwarcie na postę­
powe i humanistyczne treści kultury innych narodów. Jeste­
śmy za pełną swobodą twórczą, przy przestrzeganiu obowiąz­
ku służenia socjalistycznemu społeczeństwu i współodpowie­
dzialności za swoje ludowe państwo'.

Opowiadamy się za modelem stosunków partnerskich,
opartych na wzajemnym szacunku i zaufaniu. Stawiamy na

przedmiotową ocenę dtóęł, ocenę ich obiektywnej, ideowej,
artystycznej, społecznej i narodowej, humanistycznej warto­
ści.

Traktując twórczość w sposób otwarty podkreślamy, że to
kultura socjalistyczna — jako wychodząca, naprzeciw naj­
szerszym potrzebom społecznym i zawierająca w sobie
szczególne humanistyczne wartości — w pełni odpowiada in­
teresom klasy robotniczej, ludzi pracy. Opowiadając się za

poszanowanieifr różnorodności światopoglądowych motywa­
cji, popieramy nurt, który wyraża głęboki sens rozwoju'i
wszechstronnej emancypacji człowieka, siłę naukowego po­
znania, nośność postępowego dziedzictwa ludzkości. Dążymy
do przepojenia wszystkich dziedzin działalności intelektual­
nej wartościami socjalizmu, dorobkiem ideologii marksistow­
sko-leninowskiej. To prawo i obowiązek naszej partii.

Oferta z naszej strony obejmuje zwiększenie roli i presti­
żu środowisk twórczych i ogółu pracowników kultury, życzli­
wą, opartą na dialogu współpracę ze stowarzyszeniami i
związkami twórczymi, poprawę warunków materialnych.
Obejmuje swobody twórcze w granicach określonych przez
polską rację stanu, kryteria humanizmu i postępu społecz­
nego. Obejmuje wspólną walkę z ciemnotą i zabobonem,
wszelkim społecznym złem.

Niezwykle ważnym zadaniem jest rozszerzenie ideowo-mo-

ralnego oddziaływania przez dzieło sztuki, a więc silniejsze
jego powiązanie z problemami i aspiracjami ludzi pracy,
zwłaszcza z potrzebami klasy robotniczej i środowiska wiej­
skiego. Inspiracja w tym kierunku stanowi obowiązek związ­
ków twórczych i organizacji partyjnych grupujących twór­
ców kultury.

Na X Zjazd partia powinna przyjść również z propozycją
perspektywicznego programu rozwoju kultury polskiej.
Istotnym jego elementem jest rozbudowa i modernizacja słu­
żącego kulturze przemysłu (poligrafii i papiernictwa, fono­
grafii, kinematografii, aparatury audiowizualnej) do poziomu
potrzeb nowoczesnego społeczeństwa p ... powszechnym wy-
kształceniu średnim. Konieczne będzie unowocześnienie i

rozwój sieci instytucji oraz metod upowszechniania kultury,
z myślą o zapewnieniu równomiernego i szybszego dostępu
do jej dóbr na obszarze całego kraju.

Mimo burzliwego rozwoju form przekazu wizualnego,
podstawowym środkiem obiegu myśli pozostaje książka.
Niezbędny jest stały rozwój jej produkcji (do 8 egzempla­
rzy na mieszkańca Polska w 1990 r. i 10 egzemplarzy w 1995
r.).

Wśród środowisk opiniotwórczych odpowiedzialnością za-

dań wyróżnia się polskie dziennikarstwo. Materią zawodu
dziennikarskiego, jest poszukiwanie inicjatyw ■społecznych,
odnajdywanie rzeczywistych, nieraz cichych i skromnych
bohaterów dobrej roboty, czy niespokojnie myślących, a

upartych w działaniu twórców postępu, podejmowanie -kry­
tyki, która. jest niezgodą na rutynę, wygodnictwo i .pozór,
ukazuje rzeczywiste oblicze przeciwnika. Wielu zmian na

lepsze wymaga warsztat dziennikarski — odkrywania wła­
ściwych słów i poruszających odbiorcę obrazów, przezwy­
ciężania nieznośnego frazesu i banału, troski o piękną^ a

jakże często zaniedbywaną polszczyznę publikacji praso­
wych, programów radiowych i telewizyjnych.

Zasadniczy rozdział patriotycznych powinności inteligen­
cji, jedno z głównych pól jej myśli i pracy określają obo­
wiązki wobec państwa. ’.

Wiadomo, że część inteligencji zgłasza różne zastrzeżenia
do mechanizmów oraz instytucji naszego systemu politycz­
nego. Jeśli ten krytycyzm jest uzasadniony - i wynika z

uczciwych, 'przesłanek, może spełnić pozytywną rolę w usu­
waniu. wad i doskonaleniu politycznej. organizacji naszego
społeczeństwa. Jeżeli jednak jest to krytyka z pozycji jało­
wej negacji, szkodzi Polsce. Kto rzeczywiście ćhce dobra oj­
czyzny, musi zajmować obywatelską postawę wobec jej in­
stytucji politycznych, przyczyniać się do rozwoju oraz do­
skonalenia tych instytucji poprzez udział w ich funkcjono­
waniu.

Przedstawiciele inteligencji stanowią znaczną część człon­
ków rad narodowych, samorządów pracowniczych i teryto­
rialnych, władz organizacji i stowarzyszeń społecznych,
związków twórczych, instytucji kulturalnych i wychowaw­
czych. Partia dąży do zwiększenia ich aktywności i wpływu
na życie społeczne. Opowiada się za rozszerzaniem ich ucze­
stnictwa w rządzeniu i zarządzaniu. Popiera wszystkie for­
my obywatelskiej aktywności inteligenckich Środowisk.

W utrwalaniu. 1 rozwijaniu dzieła socjalistycznych reform,
w kształtowaniu socjalistycznych stosunków międzyludz­
kich, pobudzaniu społecznej aktywności i umacnianiu dyscy­
pliny, wielka rola przypada środowisku prawników, prakse­
ologów, teoretyków i praktyków naukowych metod organi­
zacji i zarządzania.

Przedplenumowe konsultacje potwierdziły, że poprawa
warunków pracy i atmosfery w środowiskach inteligencji,
jej społeczno-zawodowa aktywizacja wymaga'pokonania sze­
regu barier. Narastały one latami, a ostatnio w związku z

trudnościami, jakie przeżywa nasz kraj, dają o sobie zńać
ze szczególną siłą.

Po pierwsze — bariery materialne. W gospodarce umac­
niają się tendencje rozwojowe. Ale w warunkach znacznego
zadłużenia, dotkliwych skutków imperialistycznych restryk­
cji, nieuchronnie przedłużających się w czasie konsekwencji
błędów sprzed sierpnia i destrukcji sprzed grudnia,- pols
manewru jest ograniczone.

Nie stać nas obecnie na to, aby szybko i radykalnie tę sy­
tuację zmienić. Będziemy czynić to stopniowo. Należy do­
prowadzić do zwiększenia nakładów na naukę i postęp nau­
kowo-techniczny do 2 proc.'dochodu narodowego do podzia­
łu w 1986 r. i do 3 proc, w roku 1990. Obok zdynamizowa­
nia produkcji krajowej aparatury naukowo-badawczej, u-

ważamy za konieczne przeznaczanie niezbędnych środków
na import wzbogacający naukowe warsztaty pracy. Ża jed­
no z pilnych zadań uznajemy niezbędny stopień wyposaże­
nia w komputery, wszystkich uŁzelni.

Jednocześnie apelujemy do wszystkich zainteresowanych
środowisk i grup zawodowych o wygospodarowanie środ­
ków na pilne, bieżące potrzeby. Wiele rezerw materialnych
pozostaje w rękach samej inteligencji. W pełni możliwe jest
uruchomienie fali ulepszeń służących oszczędzaniu, nowo­
czesności i jakości wyrobów, intensywnemu wykorzystaniu
zasobów pracy, urządzeń wytwórczych, surowców, materia­
łów i energii. Chodzi również o pełne wykorzystanie środ­
ków, którymi obecnie dysponujemy

Po drugie — są to bariery organizacyjne. W konsultacjach
wyrażano krytyczne opinie o wadliwym rozmieszczeniu spe­
cjalistów o wysokich kwalifikacjach, i to zarówno w prze-

taoju. dsteeów i gałę®, gospodarki oras daiedzin życia
łącznego, jak i w przekroju terenowym oraz wewnątrz
kładów pracy i instytucji.

. Wiele, układów organizacyjnych powoduje nadal przecią­
żenie ludzi o znacznym potencjale twórczym zadaniami ad­
ministracyjnymi, niekiedy prostą pracą biurową.

Słusznie krytykowane są też rozwiązania, które niepo­
miernie wydłużają dystans między ogniwami skupiającymi
wielu dobrych fachowców a pierwszą linią działania —

technicznym zapleczem przedsiębiorstw i samą produkcją,
uczelnią i szkołą, szpitalem i przychodnią, placówkami kul­
tury i sztyki.

Istotną, rolę odgrywają po trzecie bariery motywacyj-
no-psychologiczne. Ich usuwanie wiąże się w znacznej mie­
rze z doskonaleniem polityki kadrowej. Niezbędna jest kon­
sekwentna realizacja „Głównych założeń polityki kadrowej”
przyjętych na XIII Plenum KC PZPR w codziennej _ prak­
tyce działania partii i wszystkich ogniw władzy państwo­
wej. Ocena wykazała zróżnicowany stopień wdrażania i sto­
sowania tych założeń.

Nie ma zadania ważniejszego, jak otwarcie możliwości a-

wansu przed ludźmi uzdolnionymi i aktywnymi, o wysokim
poziomie wiedzy oraz jednoznacznej, postawie ideowo-pa-
triotycznej, oddanych socjalizmowi. Przede wszystkim przed
ludźmi młodymi. Kto wyróżnia- się w pracy, w intelektual­
nej, twórczej i organizatorskiej aktywności bez.względu na

przynależność partyjną, wiek, czy płeć, powinien zyskać
szansę awansu.

Bariery motywacyjne związane są również ze stosunko­
wo niskimi zarobkami części inteligencji. Na tym tle rodzi
się rozgoryczenie, pretensje, że wykształcenie i kwalifika­
cje intelektualne nie są odpowiednio doceniane. Partia a

wielką troską odnosi się do tej sprawy. W pierwszej kolej­
ności jeszcze w bieżącym roku zostaną wprowadzone istot­
ne zmiany w systemie i wysokości płac pracowników nauki,
szczególnie dotkliwie upośledzonych płacowo.

Uregulowanie problemów płacowych wymaga istotnego
zwiększenia roli mierników jakościowych

Konieczne jest wypracowanie właściwych metod wynagra­
dzania pracy wysoko wyspecjalizowanych kadr, systemów
premiujących inicjatywę, talent, pomysłowość. Dzieła wiel­
kiej wagi, ważne dla społeczeństwa powinny przynosić ich
twórcom — niezależnie od dziedziny, w której powstają —

proporcjonalne do ich wartości korzyści materialne.
Nie umniejsza to znaczenia bodźców natury moralnej.

Twórcza praca powinna być otaczana powszechnym szacun­
kiem i premiowana honorowymi wyróżnieniami. To istotny
warunek przełamywania barier związanych z przekonaniem
o głębokim wieloaspektowym niedowartościowaniu tej war­
stwy społecznej.

Do przeciwdziałania tym nastrojom nie wystarczą słowa.
Decyduje konkretne działanie, usuwanie obiektywnych ba­
rier. Ale nie jest to możliwe bez czynnego zaangażowania się
samych inteligentów, bez przezwyciężenia stanów frustracji,
odrzucenia tego co demobilizuje, bierności, zniechcenia, oglą­
dania się na innych, zamykania w kręgu prywatnych spraw.

Konieczność przełamywania psychologicznych barier odno­
si się. przede wszystkim do młodzieży. Właściwe wykorzysta­
nie możliwości młodego pokolenia wymaga zarówno odpo­
wiednich rozwiązań ekonomicznych, organizacyjnych i ka­
drowych, jak i większej aktywności, inicjatywy i przedsię­
biorczości tych, którzy obecnie włączają się do pokoleniowej
sztafety inteligenckiej służby-Polsce Ludowej.

Według szacunkowych danych w 1945 r. było w Polsce tyl­
ko 100 tys. osób z wykształceniem średnim i wyższym — co

oznaczało połowę stanu przedwojennego. Dziś mamy przeszło
1,5 min absolwentów wyższych uczelni.

'To socjalizm stworzył warunki tak dynamicznego rozwoju
iriteligeiicji, nadal jej. nową pozycję w społeczeństwie i'pań­
stwie. Otworzył. szeroką drogę dla młodzieży ze środowisk
robotniczych i chłopskich do zawodów inteligenckich. Takie
pochodzenie ma przeszło 55 proc, absolwentów szkół wyż­
szych w. Polsce Ludowej. Nastąpił historycznej miary spo-
łeczno-oświatowy awans kobiet, które stanowią obecnie bar­
dzo wysoki odsetek ludzi wykształconych. Wspólnym wysił­
kiem robotników, techników, inżynierów i naukowców rósł
polski przemysł, powstawały z gruzów miasta, przywracano
świetność zrujnowanym zabytkom narodowej kultury. Na
uwolnioną z obszarniczego wyzysku wieś wkraczała technika
i nowoczesna agronomia.

Nauka polska osiągnęła poważne, liczące się w świeci*
wyniki w obszarze badań podstawowych i stosowanych.
Utworzono wiele nowych placówek naukowych, w tym w

pozbawionych ich poprzednio rejonach kraju. Powstałe w

czterdziestoleciu wybitne dzieła literackie, muzyczne i plas­
tyczne, teatralne i filmowe stały się własnością narodu i li­
czącą się częścią dorobku światowego. Dynamiczny rozwój
systemu edukacji, mimo wielu narosłych problemów, przy­
niósł prawdziwą rewolucję oświatową.

Cenny jest dorobek kadry sił zbrojnych, która nie tylko
wypełniała swój podstawowy obowiązek utrzymania i dosko­
nalenia gotowości obronnej, ale wniosła również liczący się
wkład w rozwój nauki i techniki, kultury i oświaty, w pa­
triotyczne i internacjonalistyczne wychowanie młodzieży.

Nowe warunki, jakie stworzyła rewolucja społeczna, za­
owocowały we wszystkich dziedzinach. Ale osiągnięcia były­
by z pewnością większe, gdyby nie hamulce i przeszkody
występujące w różnych okresach czterdziestolecia.

W całym okresie powojennym istniał nurt wyrosły ze

skomplikowania losów polskiej inteligencji i jej powiązań z

klasami posiadającymi. Wyznaczały go poglądy konserwaty­
wne, nierzadko wsteczne, łączące się ze światopoglądowym
obskurantyzmem oraz nacjonalizmem, koncepcje oderwane
od rzeczywistości, oparte na irracjonalnych przesłankach.
Znaczną’ rolę odgrywały szlacheckie i drobnomieszczańskie
wzorce;

Nierzadko dawały o sobie znać nieporozumienia co do
funkcji 'inteligencji i przejawy dezorientacji ideowej.

Negatywne czynniki w szczególnie silnej postaci wystąpiły
w toku ostatniego kryzysu. W wielu przypadkach zabrakło
rozwagi, realizmu. i obiektywizmu w ocenie zjawisk, rozpo­
znawaniu rzeczywistych intencji działających sił. ■Antysocja­
listyczni gracze polityczni, dążąc do przeciwstawienia inteli­
gencji jej własnemu państwu, dezorganizacji życia naukowe­
go i kulturalnego, animowali wsteczne hasła z dawnych
okresów historycznych.

Na tym tle tym Wyżej cenić trzeba postawę tych, jakże
licznych inteligentów, którzy w najtrudniejszym okresie z

godną podkreślenia odwagą opowiadali się po stronie ludo­
wego państwa, za polską racją stanu.

Ludziom, którzy ciągle Jeszcze przeżywają rozterki i wa­
hania, poddają się grze sprzecznych prądów’, mówimy: przy­
łączcie się do nas po to, by wspólnie poszukiwać najlepszych
rozwiązań i wspólnie je urzeczywistniać.

Ale zarazem jeszcze raz z całą stanowczością mówimy wo­
dzirejom destrukcji i anarchii, kontrrewolucyjnym awantur­
nikom osłabiającym demogogicznymi słowami brak jakiego­
kolwiek pozytywnego programu: nie będzie porozumienia z

wrogami socjalizmu. Walka zostanie doprowadzona do koń­
ca, do całkowitej klęski antysocjalistycznych sił i haseł.

Polityka partii wobec inteligencji wypływa ze strategii po­
rozumienia. Jego najszerszą płaszczyznę określa sumienna
praca i akceptacja konstytucyjnych zasad ustrojowych. Kto
solidnie wykonuje swe obowiązki zawodowe i szanuje prawa
Polski Ludowej, ten niezależnie od zapatrywań i światopo­
glądu, jest z nami.

Należy dziś do partii około miliona przedstawicieli różnych
środowisk i grup zawodowych inteligencji. Członkami PZPR
są anafcomici naukowcy, twórcy postępu technicznego i eko­
nomicznego w przemyśle, rolnictwie i innych działach, or­
ganizatorzy życia gospodarczego i kulturalnego, przodujący
nauczyciele, lekarze i prawnicy, pisarze, artyści i dzienni­
karze. Siły partii w środowiskach inteligencji, chociaż rozło­
żone nierównomiernie, są "znaczne. Do PZPR należy 24.9
proc, pracowników naukowo-dydaktycznych, 23,1 proc,
dziennikarzy, 21,3 proc, nauczycieli, 14,8 proc, lekarzy, 11,7
proc, pracowników kultury i sztuki.

Partia oczekuje od swych inteligenckich kadr wzmożonego
uczestnictwa w działalności ideologiczno-propagandowej po­
litycznej i organizatorskiej.

■Szczególna rola i odpowiedzialność przypadają naukom
społeoznym, ich partyjnym kadrom. Kierując się teorią 1

(DOKOŃCZENIE NA STR. «
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Działalność naukowa w służbie narodu

i socjalistycznego państwa
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

szkofach wyższych. Jest to

ustawa o szkołach wyższych
PRL, państwa socjalistyczne­
go.

Dla każdego człowieka kie­
rującego się w rpyśleniu lo­
giką zdrowego rozsądku mo­
żliwa jest tylko jedna inter­
pretacja stwierdzenia, iż jest
to ustawa o szkołach wyż­
szych w państwie socjalisty­
cznym.

Niestety, wśród walczących
o samorządność uczelni, do
których 1 siebie zaliczam, zna­
leźli się w znaczącej ilości
tacy, którzy od samego po-
ciątku nie myślell o perspek­
tywach rozwoju polskiej nau­
ki, o podniesieniu poziomu
kształcenia kadry w oparciu
o samorządność uczelni w in­

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

osób ezyli o 1 tys. mniej niż
w marcu. Przeciętne wynagro­
dzenie miesięczne wynosiło
20688 zł zaś w Hude im. Le­
nina 23 508 zł.

Budowlani wykazują, że

produkcja podstawowa liczona
w cenach bieżących była wyż­
sza o 22,T proc niż przed ro­
kiem. Patrząc na efekty pracy
naszych budowlanych od stro­
ny rzeczowej, obraz przedsta­
wia się mniej różowo — od
początku roku oddano do u-

żytku zaledwie 161 mieszkań,
co stanowi zaledwie jedną
czwartą tego co było przed ro­
kiem 1 5,5 proc, (słownie pięć
1 pół procenta!!!) planu roku

bieżącego.

W Warszawie obradowali przedstawiciele
wszystkich ogólnokrajowych organizacji

związkowych
(DOKOŃCZENIE ZE STB, 1)

godnłk ukaże się w zwiększo­
nym nakładzie po to, by
wszyscy zainteresowani, nie
tyllko działacze związkowi,
mogli się zaznajomić z pro­
jektem nowelizacji tego do­
niosłego dla życia publiczne­
go kraju aktu prawnego.

Konsultacja w ruchu związ­
kowym w tej sprawie trwa

już od trzech miesięcy, W
tym czasie w OPZZ zbierano
propozycje i uwagi zakłado­
wych i ogólnokrajowych
organizacji . związkowych.
Wnioski najczęściej zgłasza­

Jak Rej przestał być Polakiem

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

nawet tożsamość) narodu i
Kościoła, Pius XII jest auto­
rytetem w sprawach katolic-
kości kultury i jeśli przyta­
czam jego opinię, to tylko po
to, by wykazać, że nawet „na

szczytach” daleko czasem do
jednomyślności.

Zresztą autorytety nie są
ważne. W ostatecznym ra­
chunku liczą się tylko fakty.
I do nich właśnie chciałbym
się odwołać.

Najpierw jednak wypada
zapytać, co stanowi kryte­
rium przynależności do „koś­
cielnej kultury"? — Wyzna­
nie, światopogląd twórcy, czy
treść dzieła? Ponieważ w dzie­
dzinie malarstwa, rzeźby, czy
— powiedzmy — architektu­
ry sprawy tej rozstrzygnąć się
jednoznacznie nie da (dzieło o

treści religijnej może stwo­
rzyć także zafcamieniały atei­
sta), ograniczmy się do litera­
tury.

Mając w pamięci bardzo li­
czne i bardzo autorytatywne
wypowiedzi bardzo autoryta­
tywnych w „sprawach wiary
i moralności katolickiej” osób,
mogę przyjąć roboczą tezę, że

po to, by jakieś dzieło zaliczyć
do „kultury kościelnej”, nie­
zbędna jest prawowierność
religijna zarówno autora jak
i dzieła.

Niestety, mimo iż kryte­
rium to wydaje się być tak
proste, jasne i niedwuznaczne,
osobiście nie podjąłbym się
przeprowadzenia selekcji.

Gdybym mógł skonsultować
zagadnienie z jakimś bisku­
pem, powiedzmy, francuskim,
zapytałbym go, czy Episkopat
Francji zalicza do narodowej
kultury dzieła takich pisarzy
jak Voltaire, D’Alambert, Di­
derot, ks. Meslier, de la Met-
trie, Helwecjusz, Holbach,
Condorcet, Montaigne, Fran­
ce...

Albo — gdybym mógł uzys­
kać opinię któregoś z bisku­
pów włoskich na temat przy­
należności do kultury naro­
dowej Italii Boccaccia, Ma-
chiayellego, Bruna, Vaninfe-
go. Campanełli, Papptoiego...

Niestety, możliwości takich
nie mam i w tej sytuacji
proponuję powołanie Wyso­
kiej Komisji złożonej z wy­
kwalifikowanych sił kościel-
no-cenzorskich. My natomiast,
to znaczy Czytelnicy i ja, sto­
jąc bezpiecznie z boku (osta­
tecznie, to najmodniejsza dziś
w kraju postawa) będziemy
się przyglądać pracom komisji,
od czasu do czasu zachęcając
ją życzliwie lecz stanowczo
do wzmożenia czujności.

teresie państwa socjalistycz­
nego, lecz o wykorzystaniu
szczególnych okoliczności dla
realizacji celów, które nie
tylko nie miały niczego wspól­
nego z socjalizmem, ale by­
ły niekiedy elementami wręcz
antysocjalistycznego progra­
mu.

Naukowcy jeżdżący po świę­
cie, mający szerokie pole do
obserwacji porównawczych,
zapomnieli zupełnie o re­
aliach świata współczesnego.
Nie ma ani w Europie, ani
w Ameryce żadnego państwa,
które akceptowałoby ustawę
umożliwiającą działalność u-

kierunkowaną na podważanie
Jego ustroju, na atakowanie
jego podstaw, obojętnie jakim
kamuflażem zostałoby to o-

słonięte.
Swoboda badań naukowych,

Jak minął kwiecień?

W kwietniu padł absolutny
rekord — oddano do użytku

1 — dosłownie jedno mieszka­
nie 1 to na dodatek w budo­
wanej szkole — żadnego o-

biektu użyteczności publicz­
nej. Ciekawe tylko czy znowu

pod koniec roku będziemy
świadkami rzutu na taśmę i
budowlanego cudu pod Wawe­
lem, który za kilka lat okupi­
my gnfjącymi mieszkaniami.

Dodajmy jeszcze, że prze­
ciętne wynagrodzenie miesię­
czne w budownictwie wyno­
siło ogółem 10988 zł 1 było
wyższe o 20,7 proc, od ubiegło­

ne uwzględniono w projekcie
nowelizacji ustawy o związ­
kach. Obecny, końcowy etap
konsultacji będzie jej podsu­
mowaniem, okazją do spraw­
dzenia, w jakim stopniu za­
łożenia nowelizacji odzwier­
ciedlają opinie i postulaty
związkowców. 25 fam. na po­
siedzeniu Rady OPZZ prze­
wodniczący organizacji ogól­
nokrajowych przekażą wyniki
konsultacji w swoich środo­
wiskach zawodowych. Będzie
to podstawą do opracowania
stanowiska OPZZ, które po­
stanie przekazane Radzie Pań­
stwa.

Wyobraźmy sobie, że wła­
śnie zastajemy Wysoką Ko­
misję przy pracy:

Mikołaj Rej? — Hm,
wprawdzie świeccy (a więc
niekompetentni!) naukowcy
twierdzą, że to ojciec litera­
tury polskiej, ale jak to mo­
żliwe, skoro był kalwinem i
antyklerykałem? Skreślić! Nie
nadaje się do przegródki z

etykietką „kościelny”, a więc
automatycznie — zgodnie z

dyrektywami listu pasterskie­
goz5maja1985roku—nie
można go uznać za pisarza
polskiego. Koniec, kropka 1
Nasz werdykt: dzieła Mikoła­
ja Reja nie należą do kultu­
ry narodowej.

Kierując Się wy*, wym.
kryteriami, Wysoka Komisja
przeprowadza energiczną
czystkę:

Niejaki Jan Ostroróg, au­
tor „Memoriału w sprawie u-

porządkowania Rzeczypospoli­
tej”? — Antyklerykał, wróg
papiestwa. Już my zrobimy z

nim porządek. Wyrzucić! Nie
należy do kościelnej, czyli na­
rodowej kultury.

Andrzej Frycz Modrzewski,
autor dzieła „O naprawie
Rzeczypospolitej”? — Zdaniem
świeckich historyków litera­
tury jeden z najwybitniej­
szych pisarzy politycznych
ówczesnej Europy, ale... No
właśnie! Znamy jego wredne
poglądy na temat Kościoła.
Skreślić! Wyrzucić!

A jak zakwalifikować pier­
wszy polski przekład Nowego
Testamentu? — Oczywiście,
zdyskwalifikować. Przecież
nie jest tajne, że tłumaczem
był Stanisław Murzynowski,
heretyk. Taki sam los podzie­
li — i słusznie! — Biblia
brzeska oraz Biblia nteświes-
ka. Pierwszą wydał kalwin,
drugą — arianin.

Zbigniew Morsztyn, Wacław
Potocki? — Obaj arianie, a na.

domiar złego Potocki był je­
szcze antyklerykał. Dla takich
jak oni nie ma miejsca w

narodowej czyli kościelnej
kulturze! Młodzież szkolna
będzie miała mniej kłopotów
znauką,apozatym— co

najważniejsze — nie nasiąk­
nie heretyckim jadem.

Ignacy Krasicki? — Hm,
ksiądz biskup... (Nawet pry­
mas, panowie!). No tak, ale
zarazem antyklerykał i liber­
tyn, wyszydzający „wielebne
głupstwo”. Skreślić, nie dys­
kutować!

Stanisław Trembecki? Ka­
jetan Węgierski? — Ateusze.
Wyrzucić! Ich dzieła nie na­
leżą do kościelno-narodowej
kultury. Co do tego nikt nie
ma żadnej wątpliwości

ścieranie się różnych poglą­
dów, różnych metod, ostra,
ale rzetelna krytyka to skład­
niki atmosfery, w której roz­
wija się prawidłowo działal­
ność nauhowo-twórcza. Samo­
rządność uczelni to obowią­
zek tworzenia takiej właśnie
atmosfery. Ale samorządność
uczelni to także obowiązek
dbania, by ta działalność słu­
żyła wszystkiemu, co zabez­
piecza budowanie ustroju
sprawiedliwości społecznej.
Samorządność uczelni to roz­
wój demokracji wewnątrz-
uczelnianej, to walka z wszel­
ką dyskryminacją, to walka o

najwyższy poziom etyki za­
wodowej pracowników nauki,
to walka o najwyższy poziom
działalności uczelni pod każ­
dym względem.

Jakże daleko odbiegają od

rocznego, zaś w kwietrdu
zamknęło się kwotą 23442 zł
przy wzroście o 27,3 proc. Ko­
mentować tego nie będziemy.

W rolnictwie stan ozimin
należy uznać za dobry, zima
nie poczyniła większych strat.
Do końca kwietnia zakończo­
no zasiewy zbóż jarych. Wzro­
sła kontraktacja zbóż, rzepa­
ku i tytoniu, spadła buraków 1
ziemniaków. Spis kwartalny
zwierząt wykazał, że w końcu
marca br. pogłowie bydła by­
ło mniejsze niż przed rokiem
aż o 7,2 proc, a trzody chlew­
nej o 4,4 proc.

Z dalekopisu
(8) W Wiedniu podana, Iż

Gromyko podejmie Shultza
we wtorek o godz. 14 w sie­
dzibie ambasady ZSRR w

Wiedniu. Nie wyklucza się
drugiego spotkania szefów

dyplomacji obu mocarstw w

tym samym dniu, którego
gospodarzem byłby Shultz.

9 W niedzielę na jednej
l ulic Teheranu eksplodował
samochód-pułapka, uśmier­
cając lż osób, a 35 raniąc.
Ofiarami zamachu bombowe­
go byli zwykli przechodnie i

pasażerowie autobusu zapar­
kowanego w pobliżu miejsca
eksplozji.

@ Miniony weekend zapi­
sał się w kronikach policji
indyjskiej jako wyjątkowo
krwawy. Jak podaje AFP, w

eiągu minionych 48 godzin o-

Wysoka Komisja Cenzorska
pracuje. Dzięki jej czujności
i roztropności pozbywamy się
wolnomyśliciela ks. Stanisła­
wa Staszica oraz ks. H. Ko­
łłątaja, jakobina, twórcy pol­
skiej etyki niezależnej. Nie­
zależnej! Dobre, co?

Ze uważają go za twórcę
Konstytucji 3 Maja? E, to za­
pewne jedna ze sztuczek ko­
munistycznej propagandy.

Aha, jest jeszcze jeden Po­
tocki. Stanisław Kostka. Nie,
nie święty, wprost przeciw­
nie. To on naipisał „Podróż do
Ciemnogrodu”. No wiesz, kon-
frater, przecież sam tytuł mó­
wi za siebie. Precz z nim, za

burtę narodowej kultury!
Seweryn Goszczyński. Au­

tor „Zemfcu kantewwkiego”.
Powstaniec. Brał udział w

ataku na Belweder. Pięknie,
ale napisał też ohydny paszk­
wil „Moralna podstawa spra­
wy polskiej”. Eksmitować ■
narodowej kultury!

A nasz wieszcz Mickiewicz?
A ten drugi — Słowacki?
Ksiądz — poseł Kazimierz
Lutosławski ’) twierdził, że
ten drugi był protestantem.
Licho wie, jak jest naprawdę.
W każdym razie Obaj mają
siła grzechów na sumieniu.
Mickiewicz krytykował „urzę­
dowy katolicyzm", ■Kurię, pa­
pieża. Co z nimi zrobić? Ależ
to proste! To samo, co zrobi­
liśmy z naszym pierwszym
kronikarzem, Anonimem:
oczyściliśmy jego dziełko z

oskarżeń o zdradę pod adre­
sem świętego biskupa i — za­
chowaliśmy dla kościelnej
kultury. Nasi niemieccy kon-
fratrzy nazywają takie wyda­
nie „purgierte Ausgabe”. To
znaczy —• oczyszczone. Uzna­
my więc, że do narodowej
kultury nie należy to, co Mic­
kiewicz pisywał w „Trybunie
Ludów”, Słowackiego oczyści­
my z obrzydliwych fragmen­
tów w „Kordianie”, „Beniow­
skim”, amputujemy mu jesz­
cze kilka gorszących wierszy­
ków i sprawa zamknięta. Czy
polska kultura coś na tym
straci? — Bynajmniej! Zyska­
ją natomiast sami twórcy, na

których już żaden wróg Koś<
cioła nie będzie mógł się po­
woływać. Jaki to będzie za­
chęcający tytuł: Adam Mic­
kiewicz — „Dzieła oczyszczo­
ne”... Przyszłe pokolenia nam

tego nie zapomną!
Nie jestem historykiem li­

teratury. A przecież zdaję so­
bie sprawę z tytanicznego
trudu, jaki czeka Komisję. A
więc —* jedźmy dalej, nikt nie
woła.

tak rozumianej samorządno­
ści praktyki, które są obser­
wowane w wielu, na szczę­
ście nie we wszystkich, uczel­
niach.

Każdego, komu rzeczywiście
leży na sercu przyszłość nau­
ki, działalność naukowa 1 wy­
chowawcza w ąłużbie intere­
sów naszego narodu, naszego
państwa, praktyki te muszą
napawać niepokojem.

Wniosek? Zachowanie sa­
morządności uczelni uważam
za konieczne, ale a* równie
konieczne uważam zabezpie­
czenie jej jednoznacznej in­
terpretacji realizacyjnej, co

znajdzie zapewne wyraz w

odpowiednich poprawkach
wniesionych do ustawy. Sądzę,
że warto uzupełnić to sfor­
mułowanie przekonaniem, te

wszyscy pracownicy uczelni
wyższych dołożą realnych sta­
rań leżących w interesie pra­
widłowego rozwoju nauki pol­
skiej 1 wychowania młodzie­
ży, by ta jednoznaczność sta­
ła się faktem rzeczywistym.

WŁODZIMIERZ SZEWCZUK

Pod koniec I kwartału br.
było w woj. krakowskim 223,2
tys. emerytów 1 rencistów —

przy czym średnia emerytura
wynosiła 10 075 zł (wzrost o 10
proc.) zaś renta 7441 zł (wzrost
o 14,3 proc.).

W I kwartale br. zwiększy­
ła się sum* pieniądz* gotów­
kowego w obiegu o 725 min
zł — podczas gdy w ubiegłym
roku sytuacja była odwrotna.
Stan oszczędności na koniec
kwietnia wyniósł 37,7 mld zł
(łącznie z bonami rewaloryza­
cyjnymi).

kolo 100 osób poniosło tmleri
na skutek zamachów terro­
rystycznych 1 starć między
członkami różnych wspólnot.
Większość zamachów przypi­
suje się ekstremistom sikhij-
skim.

@ Specjaliści ■ ONZ oce­
niają — na podstawie ostat­
nich danych demograficznych
— że w 2000 r. na kuli ziem­
skiej mieszkać będzie ok.
0.127 milionów ludzi. Nato­
miast 25 lat później ponad
8 miliardów.

Przewidują również, że wó­
wczas najludniejszym mia­
stem świata będzie stolica

meksykańska — Meksyk,
gdzie mieszkać ma ok. 28,3
min osób.

Po Meksyku w 2025 r. naj­
ludniejszymi miastami świa­
ta będą Sao Paulo, Tokio,
Kalkuta, Nowy Jork, Seul,
Szanghaj 1 Rio de Janeiro.

Konopnicka, Żeromski, Rey­
mont, Tuwim? No, ich spra­
wa jest poza wszelką dysku­
sją. Jut dawno zostali zdy­
skwalifikowani przez kościel­
ne autorytety. Ale, co np. po­
cząć z diabelnie długą listą,
podobno wybitnych (tak, tak
wszyscy przedwojenni) histo­
ryków, takich jak Ptaśnik,
Brtickner czy — powiedzmy
— Smoleński? Nie dość, że

krytykują Kościół, ale na do­
miar złego, niektórzy chwalą
jeszcze reformację, twierdząc,
jak Chrzanowski, że było ona

„głównym zwycięstwem języ­
ka polskiego w literaturze”
oraz że bez reformacji trudno
wyobrazić sobie rozwój naro­
dowej oświaty. Co za prze­
wrotność! Heretycy rozwijali
ktMktetaą kulturę!

To tylko, mili Czytelnicy,
garść przykładów wskazują­
cych jak liczne i zawiłe pro­
blemy musi rozwiązywać Wy­
soka Komisja. Mam 1 ja
wprawdzie za pazuchą kilka­
dziesiąt nazwisk osób podej­
rzanych o to, że się chyłkiem
zakradli do polskiej kultury,
ale nie chcę odbierać Komisji
chleba. Jedno jest pewne: gdy
wreszcie ukończy ona swe

dzieło, będziemy wprawdzie
zdziwieni szczupłością pod­
ręczników do historii literatu­
ry, ale w zamian uzyskamy
absolutną pewność, że już nic
podejrzanego w nich się nie
znajdzie.

Tak, tak, naturalnie, proszę
Komisji nie podpowiadać. Je­
stem przekonany, że w kolej­
ności zajmie się również po­
zostałymi działami kultury.
Filozofią, psychologią, pedago­
giką etc. ete. Tam również
zrobi się generalne porządki.

Jedno tylko mnie gnębi, a

mianowicie, refren naszego
hymnu narodowego („kościel­
nego”???) „Marsz, marsz Dąb­
rowski, z ziemi włoskiej do
Polski!" — Ni*, nie! Coś w

tym Mazurku nie gra. Życio­
rys twórcy Legionów dowo­
dzi, że na jego kościelnej pra-
wowlerności niejedną znaleźć
można plamę. Czy Wysoka
Komisja nie sądzi, te — w

tej delikatnej sytuacji — na­
leżałoby Dąbrowskiego zastą­
pić jakimś w stu procentach
pewnym, kościelnym nazwis­
kiem?

W. M.

WCzyjeśli*—y,towy
również y xl Jak widać,
niekoniecznie.

’) -,,TP” nr 28/1958.
8) Jeszcze w 1918 r. żądał ka-

ay fentocd a* h*sveją

Pierwszy dzień obrad XIX Plenum KC PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

KC PZPR określający rolę 1
miejsc* inteligencji w socjali­
stycznym rozwoju Polski. Ma­
teriał ten stał się podstawą
szerokiej dyskusji. W lutym,
marcu i kwietniu br. odbyło
się 15 centralnych oraz ponad
700 terenowych spotkań kon­
sultacyjnych. Objęły on*
wszystkie środowiska inteli­
gencji — pracowników nauki
i oświaty, kadrę inżynieryjno-
techniczną przemysłu i rolnic­
twa, biura projektowe, twór­
ców i pracowników kultury,
służby zdrowia, administracji
państwowej i gospodarczej.
Znaczny wkład wniosły do
tych konsultacji organizacje
zawodowe i stowarzyszenia
twórcze. Odbyło się szereg
rozmów 1 konsultacji indywi­
dualnych z przedstawicielami
różnych środowisk inteligen­
cji. Wielu z nich zabrało głos
na łamach prasy, przed ka­
merami telewizji oraz mikro­
fonami Polskiego Radia. A-
ktywni w podejmowaniu tej
problematyki byli również
dziennikarze.

Biuro Polityczne Mcay —

powiedział Wojciech Jaruzel­
ski — że przedstawiony za­
kres prac przygotowawczych,
aktywny, szeroki udział człon­
ków centralnych władz par­
tyjnych w odczytach, spotka­
niach i konsultacjach, a

przede wszystkim obrady XIX
Plenum wytyczą właściwe kie­
runki działania, a . w szczegól­
ności wyzwolą 1 pobudzą
wzmożoną energię twórczą dla
dobra naszej ojczyzny Pols­
kiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Komitet Centralny zaapro­
bował następnie zaproponowa­
ny przez Wojciecha Jaruzel­
skiego porządek dzienny ob­
rad, a także powołał Komisję
Uchwał i Wniosków XIX Ple­
num. W jej skład wchodzą
również przedstawiciele za­
proszonych na obrady 300 go­
ści — partyjnych 1 bezpartyj­
nych.

Referat Biura Politycznego
„Miejsce i zadania inteligen­
cji w socjalistycznym rozwo­
ju Polski” wygłosił członek
Biura Politycznego, sekretarz
KC PZPR — Józef Czyrek
(tekst wystąpienia drukujemy
nastr.3i4).

W przerwie XIX plenarne­
go posiedzenia — delegacja
KC PZPR i uczestników o-

brad złożyła kwiaty pod po­
mnikiem Marcelego Nowotki,
wybitnego działacza polskie­
go ruchu robotniczego, przy­
wódcy PPR, patrona Zakła­
dów Mechanicznych na Woli,
w których odbywa się Ple­
num. •-

Następnie rozpoczęła się
dyskusja. Jako pierwszy za­
brał głos Andrzej Wasilewski
— zastępca członka KC, dy­
rektor. i redaktor naczelny
Państwowego Instytutu Wy­
dawniczego. Zwrócił uwagę
na znaczeni* wykorzystania
kwalifikacji 1 potencjalnych
możliwości społeczeństwa,
zwłaszcza inteligencji. Mówił
również o konieczności wła­
ściwego wynagradzania 1 ho­
norowania szczególnych war­
tości i osiągnięć twórczych,
preferowania wybitności i mi­
strzostwa.

Henryk Wojtal — zastępca
członka KC, I sekretarz KW
PZPR w Krośnie, uwypuklił
szczególne zadania organiza­
cji partyjnych w zakładach
pracy, fabrykach, instytucjach
w zakresie. maksymalnego
wykorzystywania możliwości
postępu naukowo-techniczne­
go. Mówca z niepokojem od­
notował spadek zainteresowa­
nia przemysłu dorobkiem ra­

Miejsce i zadania inteligencji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

metodologią badawczą maricsasmu-tentaiamu środowisko
nauk społecznych powinno poddawać wnikliwej analizie
procesy socjalistycznych przeobrażeń 1 walki im towarzyszą­
cej, zmiany w stosunkach, produkcji, kształtowanie się. po­
trzeb i aspiracji społecznych oraz socjalistycznej świado­
mości.

Na inteligenckich kadrach opiera się aktyw frontu ideolo­
gicznego partii. Wysoko oceniamy ofiarną działalność ty­
sięcy lektorów i wykładowców szkolenia partyjnego, publi­
cystów i wydawców upowszechniających w społeczeństwie
ideologię i program partii, wyjaśniających naezą politykę,
pozyskujących poparci* dla linii porozumienia, walki i so­
cjalistycznych reform.

Obowiązkiem partyjnej inteligencji jest aktyw* działa­
nie w swym środowisku zawodowym, realizowanie w swej
dziedzinie pracy polityki socjalistycznej odnowy, pozj-skiwa-
nie bezpartyjnych kolegów dla sprawy porozumienia naro­
dowego, tworzenie swą postawą i pracą nowych wzorców i
wartości. Zadaniem organizacji partyjnych w środowiskach
inteligenckich jest upowszechnianie programu partii i roz­
szerzanie jej wpływów.

Rozszerzanie wpływów partii w tych środowiskach zależy
od zdecydowanego ulepszenia naszej pracy wśród inteligen­
cji. Nierzadko nie uwzględnia się w tej działalności specy­
fiki inteligenckich zawodów i środowisk, charakterystycz­
nych tu cech osobowości 1 rodaadów wrażliwości. sposobów
reagowania.

Mówiąc o tych, którzy błądzą jeszcze po manowcach, ni*
wolno nie myśleć samokrytycznie o tym, dlaczego nie udało
się ich przekonać. Nie tracimy z oczu i własnych niekonse­
kwencji, błędów, zaniedbań.

W szczerej dyskusji przed Plenum wiele miejsc* zajęły
krytyczne reminiscencje, dotyczące metod i mecłianiamów
kierowania przez partię i organ* państwowe ważnymi dzie­
dzinami życia inteligencji.

Wysoko cenimy postawę tych, którzy w ocsyszciająeej
dyskusji nad źródłami 1 przyczynami kryzysu ule poprze­
stawali na wskazywaniu innych, lecz mówili także o sobie,
nie zrzucali a siebie współodpowiedzialności. Dziś aktywnie
uczestniczą w procesach socjalistycznej odnowy, przodują
w procesie porozumienia i walki. Inaczej postąpili ci, którzy
pospieszni* umyli ręce, błyskawicznie zmienili swą przyna­
leżność ideową, a dziś specjalizują się w negacji 1 demago­
gii, mówiąc „oni” o faktach, których byli współautorami i
współtwórcami. Nie zazdrościmy nikomu takich sojuszni­
ków, gotowych jak chorągiewka obrócić s!ię za każdym pod­
muchem wiatoŁ

cjonalizatorskim 1 wynalaz­
czym. Postęp techniczny —

podkreślił — musimy tworzyć
dziś, bo zaprzepaścimy szan­
se rozwoju.

O zadaniach nauczycieli *-

kademickich w wyższych'
szkołach technicznych mówił
doc. Zbigniew Kowalski —

zastępca członka KC, nauczy­
ciel akademicki, I sekretarz
KU PZPR w Politechnice
Gdańskiej. Zwrócił on m. in.
uwagę na brak czynników
weryfikujących faktyczny po­
ziom i jakość pracy dydak­
tycznej w wyższych szkołach
technicznych. Poziom ten —

stwierdził — niestety obniżył
się w ostatnich latach. W u-

czelniach panuje atmosfera
przeciętności. Dyskutant mó­
wił również o obowiązkach
uczelni technicznych w za­
kresie tworzenia możliwości
uzupełniania wiedzy i kwali­
fikacji przez kadrę inżynie­
ryjną.

Zbigniew Szadkowski —

członek KC, emeryt (b. frezer
w Bydgoskich Zakładach E-
lektromechainicznych „Bełma”
w Bydgoszczy) mówił o po­
trzebie stwarzania preferen­
cji dla ludzi wyróżniających
się, niezależnie od tego czy
są robotnikami, ezy przedsta­
wicielami inteligencji. Właści­
we wynagradzanie za wyróż­
niającą się pracę i osiągnię­
cia pozwoli na zwiększenie
wydajności i postępu.

Tadeusz Jastrzębowski —

aktor, prezes ZASP zaakcen­
tował znaczenie kształtowa­
nia właściwych postaw mo­
ralnych wśród aktorów i w

środowiskach twórczych. Cho­
dzi zwłaszcza o postawy mło­
dych ludzi, rozpoczynających
życie zawodowe. Mówca
przedstawił obecną działal­
ność Związku Artystów Scen
Polskich ora® problemy nur­
tująca środowiska wchodząc*
w skład tego związku.

Jersy Grzymek — profesor
Akademii Górniczo-Hutniczej
w Krakowie stwierdził, że

ważnym ogniwem działalności
politycznej jest zachowanie
bezpośredniego związku przed­
stawicieli inteligencji z robot­
nikami. Mówił również o zna­
czeniu właściwego przygoto­
wania kadry technicznej i
inżynierskiej do spełniania
swych funkcji w zakładach
pracy i środowiskach zawo­
dowych.

Antoni' Szczucińskl — I se­
kretarz Komitetu Uczelnia­
nego PZPR Uniwersytetu im.
Adama Mickiewicza w Poz­
naniu wskazał liczne jeszcze
niedostatki w krzewieniu wie­
dzy marksistowsko-leninow­
skiej. Podkreślił małą ofensy-
wność w tym zakresie i to
w sytuacji, gdy rośnie akty­
wność innych światopoglą­
dów. Mówca zaakcentował
też, iż w niektórych uczel­
niach zbyt dużo jest przeja­
wów akademizmu, koncentro­
wania się wyłącznie na spra­
wach nauki. Taka postawa —

stwierdził — grozi zabmię-
ciem w ślepy zaułek.

Kazimiera Przeworczyk —

zastępca członka KC, nauczy­
cielka w Szkole Podstawowej
Specjalnej nr 39 w Bytomiu,
woj. katowickie, nawiązała do
głosów w toku konsultacji po­
przedzających Plenum, wska­
zujących rozmaite paradoksy
i sprzeczności między oczeki­
waniami wobec środowisk in­
teligenckich a praktycznymi
możliwościami ich wykorzy­
stania. Nie można — powie­
działa — płacić za sam inte­
lekt. Trzeba natomiast solid­
nie premiować praktyczne e-

fekty zastosowania wiedzy 1
kwalifikacji środowisk nau­
kowych. Wyraziła nadziej?, że

twórczy dialog n* temat in­
teligencji ni* zakończy się o-

becnym plenarnym posiedze­
niem Komitetu Centralnego.

Eugenlui* Mróz — członek
KC, I sekretarz KW PZPR w

Opolu, zwrócił uwagę na

awans społeczny 1 powstanie
ośrodków inteligencji na Opol-
szczyźnie — po powrocie tych
ziem do Polski. Zaproponował
utworzenie uniwersytetu w

Opolu.
Józef Oleksiak — główny

konstruktor w OBR WSK Mie­
lec, bezpartyjny, na przykła­
dzie swego zakładu, wykazał
znaczenie działalności ośrod­
ków badawczych i myśli tech­
nicznej dl* postępu 1 zwięk­
szania produkcji. Niezbędne
jest — stwierdził — należyte
wykorzystanie i przygotowa­
nie kadry oraz zdolności twór­
czych komórek organizacyjno-
badawczych.

Ignacy Drabik — członek
KC, starszy mistrz w Zakła­
dach Metalowych „Predom —

Męsko” w Skarżysku Kamien­
nej, woj. kieleckie, powołał się
na opinie robotników wyraża­
ne przed XIX plenarnym po­
siedzeniem KC, wyrażających
niepokoje w związku ze

zmniejszeniem twórczej akty­
wności przez część inteligencji.
Do zadań obecnego Plenum —

powiedział — należy stworze­
nie takiej perspektywy, aby
pobudzała ducha tej części in­
teligencji, która znalazła się
na rozdrożu. Trzeba określić
cele i zadania w taki sposób,
aby inteligencja ta nie czuła
się wyobcowana.

Jerzy Krasowski — dyrek­
tor Teatru Narodowego na­
wiązał do działalności grup
polskiej inteligencji w RFN i
w państwach Zachodniej Eu­
ropy domagających się rewi­
zji granic, a więc ograniczenia
przestrzeni życiowej Polaków.
Stwierdził, że nikogo nie moż­
na odciążyć od odpowiedzial­
ności za byt narodowy i istnie­
nie państwa; nie można więc
być obojętnym na tego rodza­
ju działalność, na wyprzedaż
najwyższych polskich wartości.'

Zbigniew Cliarczuk — za­
stępca członka KC, lekarz-pe-
diatra w ośrodku zdrowia w

Mąchocicach, gmina Masłów,
woj. kieleckie podkreślił rolę
obywatelskiego wychowania i
stwierdził, że dotychczas nie
dopracowaliśmy się systemu
takiego wychowania. Na wyż­
szych uczelniach brak np. dy­
daktyków z prawdziwego zda­
rzenia. Stwierdził również, że

potencjał inteligencji musi być
wykorzystany przede wszyst­
kim w interesie klasy robotni­
czej.

Waldemar Krajewski —

dziennikarz, I sekretarz KZ
PZPR w Komitecie da. Radia
i Telewizji, nawiązał do dzia­
łalności przeciwników socjaliz­
mu i stwierdził, że środowisko
dziennikarskie zajmuje zbyt
pasywną pozycję wobec bru­
talnej agresji propagandowej.

Tadeusz M. Jaroszewski —

prof. w PAN. prezes ZG
TKKŚ zwrócił uwagę na po­
trzebę powiązania nauk i ba­
dań z potrzebami produkcyj­
nymi i problemami kraju.
Jest to niezbędne zwłaszcza
dlatego, że maleją

’

rezerwy
siły roboczej. Należy więc
rozwijać nowoczesne procesy
wytwórcze. Mówca zwrócił
uwagę, że przyszłość polskiej
inteligencji zależy od jej po­
wiązań i sojuszu z klasą ro­
botniczą.

Paweł Soroka — przewod­
niczący zespołu robotniczych
stowarzyszeń twórców kultu­
ry przy Narodowej Radzie
Kultury mówił o potrzebie
wykorzystania najnowszych

zdobyczy nauki. 1 techniki w

produkcji. Proce* ten. stwier­
dził musi Się odbywać w

konsultacji z samymi robotni­
kami. Konsultacje taki* mogą
być m. in. zasadą upowszech­
niania przepisów reformy go­
spodarczej.

Jan Kaczmarek — profesor,
prezes NOT mówił o uwarun­
kowaniach pracy i roli inteli­
gencji technicznej, zwracając
uwagę na to. iż często jeszcze
brak jest zaangażowanej po­
stawy wielu osób w kręgu tej
inteligencji. Należy więc szu­
kać przyczyn niepełnego za­
angażowania przedstawicieli
inteligencji twórczej i stwa­
rzać kult pracy twórczej.

Stanisław WęgHńskl — czło­
nek KC, sekretarz KZ PZPR
w Kopalni Węgla Kamiennego
„Murcki” w Katowicach-Murc-
kach stwierdził, że warunkiem
uzyskania postępu gospodar­
czego 1 szybszego pokonywa­
nia trudności jest zmobilizo­
wanie całej inteligencji, zwła­
szcza technicznej. Trzeba więc
zdecydowanie przełamywać
postawy bierności i zniechęce­
nia. Chodzi przede wszystkim
— stwierdził mówca — o mło­
dych przedstawicieli Inteli­
gencji.

Janusa ReykowsH — pro­
fesor, członek-korespondent
PAN. członek Rady Krajowej
PRON zaakcentował w swym
wystąpieniu m. in. koniecz­
ność poszukiwania, na obec­
nym etapie naszego rozwoju,
nowych metod! wyzwalania i
wykorzystywania wysiłku in­
teligencji. Mówca zajał się
zwłaszcza wieloma czynnika­
mi warunkującymi pracę lep­
szą, mądrzejszą 1 zaakcento­
wał, że wysiłek partii — prze­
wodniej siły naszego narodu
— musi skoncentrować się
na umacnianiu klimatu sprzy­
jającego rosnącemu społecz­
nemu zaangażowaniu.

Janusz Janczewski — za­
stępca członka KC. dyr. Mu­
zeum Okręgowego Ziemi Ka­
liskiej w Kaliszu mówił ó
sprawach muzealnictwa — ja­
ko jednego z ważnych ele­
mentów naszej narodowej
kultury, a jednocześnie jako
istotnego czynnika w kształto­
waniu obywatelskich postaw
i zachowań. Z satysfakcją
odnotował pokaźny dorobek
naszego muzealnictwa w Pol­
sce Ludowej, a jednocześnie
wskazał na jego spore potrze­
by.

Gen bryg. Edward Włodar­
czyk — profesor, komendant
Wojskowej Akademii Tech­
nicznej stwierdził, iż od po­
ziomu kadry dydaktycznej na

uczelniach w decydującej
mierze zależy fachowe przy­
gotowanie inteligencji techni­
cznej. Wskazał na rolę orga­
nizacji partyjnych w uczel­
niach i ich pomoc w organi­
zowaniu procesu dydaktycz­
nego. Zwrócił również uwagę
na potrzebę ściślejszego po­
wiązania polskich ośrodków
naukowych z odpowiednikami
w państwach socjalistycznych.

Antoni Dragan — przewod­
niczący Rady Naczelnej ZSP
wskazał na nastroje młodzie­
ży akademickiej, kształtowane
głównie przez status mate­
rialny, a często poczucie bez­
sensu wykonywanej pracy i
przekonanie Części studentów
o nieefektywności systemu
ekonomicznego. Zdaniem mów­
cy ten krytycyzm często je­
szcze występujący wśród stu­
dentów i młodej inteligencji
należy wykorzystać w kształ­
towaniu zaangażowanych,
twórczych postaw wobec rze­
czywistości społeczno-gospo­
darczych kraju

Po godz. 19 zakończył się
pierwszy dzień obrad Plenum.

XIX Plenum wznowi obra­
dy we wtorek o godz. 10.30.

Wielu uczestników spotkań konsultacyjnych, ludzi z*
wszech miar godnych zaufania i szacunku, po raz pierwszy
w życiu, otrzymało zaproszenie do partyjnych instancji,
przekroczyło próg komitetów, mogło wypowiedzieć się z par­
tyjnej trybuny. To sprawa wieloletnich zaniedbań. Pora je
przezwyciężyć. Z inteligencją trzeba więcej rozmawiać, po
prostu szczerze rozmawiać. Lepszej recepty nikt nie wy­
myśli. Dla ludzi dobrej woli drzwi partyjnych komitetów
są, muszą być i będą otwarte.

Przy wzrastającej- złożoności procesów socjalistycznego
budownictwa, umacnianie roli partii zależy w głównej mie­
rze od trafności ocen, przekonywającej argumentacji, ofen­
sywnej pracy ideowo-wychowawczej i kompetentnej dzia­
łalności organizatorskiej. W umacnianiu przewodniej w spo­
łeczeństwie i kierowniczej w państwie roli partii ważne za­
dania przypadają więc partyjnej inteligencji, związanej z

klasą robotniczą i wszystkimi ludźmi pracy.
Zadania związane z rozwojem naszej socjalistycznej oj­

czyzny wyznaczają inteligencji niezwykle doniosłą rolę. Od­
powiednio do tego partia będzie kształtować warunki umac­
niania pozycji inteligencji w sojuszu podstawowych sił spo­
łecznych. Pragniemy, aby w tym sojuszu urzeczywistniały
się aspiracje wszystkich inteligenckich środowisk do odgry­
wania aktywnej roli w kształtowaniu losów Polski.

Partia wzywa wszystkie środowiska inteligencji: naukow­
ców 1 inżynierów, lekarzy 1 prawników, nauczycieli i twór­
ców kultury, organizatorów- produkcji i życia społecznego do
aktywnego uczestnictwa w programowaniu i realizowaniu
socjalistycznego rozwoju ojczyzny.

Oczekujemy od inteligencji patriotycznej współodpowie­
dzialności za kształtowanie dobrego imienia Polski wśród

pąństw 1 narodów świata, za wysoką pozycję polskiej nauki,
myśli technicznej 1 kultury w społeczności między narodów, j.
Wykształcenie 1 ranga społeczna zobowiązują do dostrzega­
nia w podzielonym świecie, eo leży w interesie Polski, jej
pozycji i bezpieczeństwa, a eo jej zagraża. Liczymy na za­
angażowanie inteligencji w przypominanie doświadczeń na­
rodu wyniesionych z okresu walki z hitlerowskim faszyzmem
i berlińskiego zwycięstwa. Powinnością inteligencji jest de­
maskowanie rzeczywistych celów antypolskiej polityki ad­
ministracji Reagana i coraz wyżej podnoszących głowę od­
wetowców z RFN. Środowiska inteligencji mają wobec na­
rodu szczególny obowiązek ostrzegać przed groźbą wojny nu­
klearnej, jaką niesi* narzucany krajom socjalistycznym
przez imperializm wyścig zbrojeń. Tak wysoko cenion*
przez inteligencję humanistyczne wartości, troska o przy­
szłość ludzkości i zachowanie dziedzictwa kulturalnego, na­
kazują czynnie przeciwstawiać się szaleńczym planom roz­
szerzenia zbrojeń na sferę kosmosu. Mocno w tej sprawie
powinien brzmieć głos intelektualistów — uczonych i twór­
ców fcuł-rsę.
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Koleżance

KRYSTYNIE

BRANACH

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Ojca

Koleżanki 1 koledzy
z Zarządu

Dzielnicowego ZSMP
Kraków-Podgórze

eeerwoną s rozbiór­
ki, około 3.000 szt. orai wyciąg bu­
dowlany — sprzedam. Brzezie 82
k/Krakowa, tel. 11-89-23, wewn

389, wieczorem. K-6T17Ó

HEBLARKĘ — sprzedam. Wanda
Stopa, Maków Podhalański, Blał-
ka ł97' g-57145

DUŻY antyczny kredens pokojo­
wy - sprzedam. Wadowice, tel.
2*~8Ł g-99173

O-

Koleżance

ANNIE

ZABILSKIEJ
Kierowniczce Oddziału
kręgowego Laboratorium

Drogowego w Tarnowie,
składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Ojca

Koleżanki 1 koledzy
■ Dyrekcji Okręgowej

Dróg Publicznych
w Krakowie

FfATA 128 p rok 1980 — sprzedam.
Dębica, Szaley Groela 8. p-97

OGRODZENIE żelazne, kute, ozdo­
bne, nowe, 18 mb z bramą, bram-
< 5 7. .sPrzedam. Pyzik, Kraków,
tel. 22-20-11, wewn. 314. g-5700l

2^8 ~ sprzedam. Teł.
11-18-85. g-57308

SPRZEDAM kombajn zbożowy
?ula”’ sprawny technicznie.

Wiktor Snuszka, 93-112 Brodnica 92.

LOKALE

NAUKA

TASCB towarzyskie kursy mie­
sięczne organizuje KUSP „Groma­
da”. Wpisy: ul. Jana 13 w pod­
wórcu, tel. 22-66-85 w godz. 9—16,
Nowa Huta, os. Handlowe 7, tel.
44-09-72 W godz, 9—16.

SPRZEDAŻ

GITARĘ elektryczną Fender-
-Bass. kopia — sprzedam. Tel.
22-95-01. g-64006

MIESZKANIA, domy, parcele —

pośrednictwo, Pleśniarowicz, By­
tomska ll/33.przecznica Kazimie­
rza Wielkiego 12—17 . g-83511

BEZDZIETNE małżeństwo zaopie­
kuje się starsza osobą w zamian
za mieszkanie. Oferty 56245 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIA, parcele, domy ku-
pno-sprzedaż-zamiana. Glajcar.
Kraków, Zamojskiego 79/2, wto­
rek, środa, czwartek 13—18.

W NOWYM Sączu — mieszkanie
dwupokojowe — kuple, oferty
35601 „Prasa” Nowy Sącz, Naruto­
wicza 6- S-55601

Przed wyjardem n* urlop warto pomyśleć jak do­
datkowo zabezpieczyć swoje mieszkanie i znajdując się
w nim mienie przed kradzieżą z włamaniem, pożarem,
zalaniem wodą i przed inny mi zdarzeniami losowymi.

iiłiHnrnnnHmirnnmunininłHnnHii

P/U) PZU— proponuje
imiinnnmuiminiHmiiiimiMSłHm

UBEZPIECZYĆ MIESZKANIE!

PRZETARGI

ZETOR K-25 niski z kosiarką, płu­
giem, bronami, kopaczką — sprze­
dam. Ciesielski, Nadgródzie 97,
39-200 Dębica. P-121

VOLKSWAGEN Passat combi na

części — sprzedam. Marian Skrzy­
piec, Krużlowa Niżna 2, poczta
Krużlowa Wyżna, woj. nowosą-
deckle.

__________

■ g-58327

SKRZYNIĘ biegów Jeena —

sprzedam. Tel. 44-81-99. 'g-58289

MIESZKANIE własnościowe, M-4,
Olkusz — zamienię na Kraków,
okolice. Olkusz, Nowotki 36/21.

WYDZIERŻAWIĘ 4 pokoje w Rab­
ce, instytucji państwowej lub
osobie prywatnej. Tel. 760-03 .

M-2 w Dąbrowie Górniczej — za­
mienię na podobne lub większe w

Krakowie. Oferty 57570 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

SAMOCHÓD
marki NYSA-mikrobus

sprzeda
PP „Żeglug* Krakowska”

Dokładnych informacji
udziela Dział Techniczny,
tel. 11-83-33.

WIELICZKA — dom superkomfor-
towy, ogród 7 arów, sprzedam.
Tel. 78-35-71.

USŁUGI

Z tytułu tego ubezpieczenia PZU ponosi odpowie­
dzialność za szkody wyrządzone w Ruchomościach ęto-
mowych. tj. wyposażeniu mieszkania, zapasach, przed­
miotach osobistego użytku — nie wyłączając sakód w

dziełach sztuki, biżuterii 1 innych przedmiotach z me­
tali szlachetnych oraz w gotówce. Ubezpieczenie to za­
pewnia również odpowiedizialność PZU zą szkody w

rzeczach zaibranyęh przez każdego z domowników na

wczasy, do sanatorium lub w podróż na terenie kraju.
Sumę ubezpieczenia dla całego mienia ustala sam

ubezpieczający. -Suma ta stanowi maksymalną granicę
odpowiedzialności PZU. W razie szkody PZU wypłaca
odszkodowanie w kwocie odpowiadającej wysokości
straty materialnej, przyjmując ceny obowiązujące w

chwili ustalania odszkodowania. Wyjątek stanowi wy­
płata odszkodowania za biżuterię, gotówkę i inne ro­
dzaje mienia wyszczególnione w ogólnych warunkach
ubezpieczenia za które wysokość odszkodowania nie
może przekroczyć ustalonych w umowie limitów.

PZU ponosi również odpowiedzialność za szkody
powstałe w mieszkaniu wskutek pożaru czy zalania
wodą, a polegające na uszkodzeniu malowania ścian,
tapet, podłogi, drzwi, W przypadku włamania PZU
zwraca ubezpieczającemu również koszty naprawy
uszkodzonych drzwi, zamków, okien ióp,

PZU ustala koszty remontu według cennika obowią­
zującego w uspołecznionych zakładach usługowy ch za

roboty remontowo-budowlane z uwzględnieniem 20-
-procentowego dodatku umożliwiającego skorzystanie
z usług rzemieślników.

Odpowiedzialność PZU rozpoczyna się o.d następnego
dnia po zawarciu umowy ubezpieczenia i opłaceniu
składki. Opłata składki za roeZny okres ubezpiecze­
nia może być rozłożona na dwie równe raty.

Szczegółowych informacji udzielają Inspektorat'7
PZU w Krakowie, .Myślenicach i Proszowicach oraz

pośrednicy ubezpieczeniowi, którzy służą radą i zawie­
rają ubezpieczenia.

Przedsiębiorstwo Turystyczne „Jaworzyna” w Krynicy ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
do wykonania w 1985 roku następujące prace remontowo-bu­
dowlane:
— remont wraz z rozbudową zaplecza kuchni — w pensjona­

cie „ZOŚKA” w Krynicy, ul. Zielna 18
— adaptację-pomieszczeń świetlicy na „MINI-BAR” — w pen­

sjonacie „ADRIA” w Krynicy, ul. Zielona 13
— modernizację i ogrodzenie pola namiotowego w Czarnym

Po-toku

Szczegółowych informacji udzieli Dyrekcja Przedsiębiorstwa
w Krynicy, ul. Zielona 13, pokój nr 6. Oferty w zalakowanych
kopertach opatrzonych napisem „przetarg” należy składać w

Sekretariacie Przedsiębiorstwa w Krynicy do dnia 30 maja
1985 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 maja 1985 r. o

godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Produkcji I Montażu Urządzeń Elektrycz­
nych, Budownictwa „Elektromontaż” Nr 1, Kraków, ul. Czy­
sta 7, sprzeda W DRODZE PRZETARGU:
— samochód osobowo-terenowy marki UAZ 469B, nr rej.

KRB-234G, nr fabr? 248509, nr silnika 934157, rok produkcji
1978, ogólny stopień zużycia 70%, Cena wywoławcza
318.600 zł

— samochód osobowy marka Fiat 132, 2000, nr rej. KRB-858B,
nr fabr. 588516, nr silnika 1035687, rok produkcji 1979, ogól­
ny stopień zużycia 60%, cena wywoławcza 700 000 zł

Powyższe pojazdy znajdują się w Zakładzie Transportu i
Sprzętu w Krakowie przy ul.. Klimeckiego 25, gdzie można je
oglądać codziennie, z wyjątkiem dni wolnych od pracy, w

godz. 10—12. Przetarg odbędzie się w dniu 29 maja 1985 r. o

godz. 10 w Zakładzie Transportu i Sprzętu, ul. Klimeckiego 25.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić
w kasie Przedsiębiorstwa w Krakowie, ul. Czysta 7, najpóźniej
w <?niu poprzedzającym przetarg, w godz. 7—9 i 11.30—13.30.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,' na­
stępny odbędzie się w dniu 5 czerwca 1985 r. w tym samym
czasie i miejscu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

OKAZJA! Ciągnik Zetor ss wraz

r. częściami zapasowymi — tanio
sprzedam. Leszek Dziedzic, Sobie-
sęki SI, 32-043 Skala. g-56146

11 M4 flizów zielonych 1 100 że­
berek aluminiowych kaloryferów
— sprzedam. Oferty 53357 p-a-
»a” Kraków, Wiślna 2.

MIN^k 18, nowa

Os. Kolorowe 3/78.

PRZYCZEPĘ, ładowność 10 ton

opony 175XU - sprzedam. Ka-
°W W7‘ g-58689

nimmnnmmHnHiHniiinnn
ZAKŁAD
USŁUG

REMONTOWO-
-BUDO WLANYCH

w Rusocicach

Informuje PT Klientów
*e prowadzi

•przedni Żwiru ś

s własnej żwirowni
w Czernichowie

— woj. m. krakowskie •

YtHIlilillllilllllHIllItlttniilHu

CIĄGNIK własnej konstrukcli —

sprzedam. Mordarski, Nowy Sącs
ul. oPdegrodska 19. S-35813

SYRENĘ, typ 104 — sprzedam.
Myl*k> Ssczawnik 47,

33-370 Muszyna, . s^sgl^
ŻtfKA. — stan bardzo dobry —

sprzeąam. Nowy Sącz, tel. 299-99
uieczoiem, __________

S-55920

SPRZEDAM fortepian, atan bar-
ka°6/8O trn;- Gruhwaldz-
Ka 6/8, tel. 238-08 . K-2S48

ZŁ°TE łańcuszki - sprzedam.
Oferty. 97343 „Prasa” Kraków, Wi-
slna 2.

sprzedam.
g-58347

s

2

DOMUS proponuje skuteczne za­
bezpieczenie mieszkań (systemy
mechaniczne i elektryczne), tapi-
cerki ozdobne do drzwi wszyst­
kich typów, przeciwsłoneczne ża­
luzje międzyokienne. Zgłoszenia
telefoniczne: Kraków 6U-93 -15..

CZYSZCZENIE dywanów, tapi-
cerki, agregatem Vap — Dyna,
tel. 44-80-53. g-63t»20

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem, wybór zam­
ków, z eleganckim wykończeniem
tapicerakim, montaż karniszy i
zaczepów, gwarancja, rachunki —

Płatek, tel. 11 -14-10. g-56773

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenia drzwi z taplcerksim
wykończeniem (wybór zamków,
kolorów), uszczelnianie, zaczepy
okienne — Soczyńska, tel. 11-09-57.

PRZECIWWAMANIOWE zabezpie­
czenie drzwi z eleganckim wy­
kończeniem tąpie erskim (wybór
kolorów, zamków), zaczepy — Kłe­
czek, tel. 11 -58-07. g-60693

CZYSZCZENIE dywanów,, wy­
kładzin, tapicerki samochodowej,

-agregatem Vap — Węgrzyn, tel. -

55-13-31. g-60799

BOAZERIE, waty, wnękowe, pa­
wlacze — montuję solidnie, krót­
kie terminy — Łazarski, Kraków,
Beskidzka 35/3#. Zgłoszenia po 18.

PRZYSTAWKI na II program TV,
w starszych typach telewizorów —

wykonuje Karol Kopeć, tel. grze­
cznościowy 11-8T-41, w dniach:
poniedziałki, środy, w godz. 17-19.

Tc?®’.sr9U4dZ1*ft 1982 ~ «P«^am.
ci. 85-39-94, g-57095

PRZYCZEPĘ samochodowa 1 aku­
mulator 43 Ah — sprzedam. Jan
Sionko, Gawłów 7 k/Bochni.

GOLF c, 1982, diesel, czterodrzwio­
wy, metalik — sprzedam. Nowy
sącz, Kochanowskiego 93/3.

Kocioł gazowy - sprzedam.
Oferty 97005 „Prasa” Kraków. Wi-
slna 2.

FLIZY
UKŁADA

x materiałów

tajwfrow&nych
w unzędBich,

przedsiębiorfitwa^h
i innych faietytucjajcłi

przedsiębiorstwa
polonijno-wągranicŁne

„TOFAŁ”
Kierownictwo Grupy Ho-
bót w Krakowie, ni. Kro­
woderska 28, I p. telefon

83-41 -58

ZtgfłonŁeni* w godzkiacłt
a—1«. g-«oi7«
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Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Przemysłu Wyrobów Metalo­
wych „Polmetal” w Krakowie, ul. Miodowa 26, sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód
marki Nysa” mikrobus, rok produkcji 1977, nr podwozia 182736
nr silnika 426138, nr rej. KRA 521C, stopień zużycia 75%. Cena
wywoławcza 135.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 maja 1985 r. o godz. 11, w

biurze Ośrodka przy ul. Miodowej 26.

Pojazd można oglądać we wszystkie dni tygodni (z wyjąt­
kiem sobót) w godzinach 8—16, pod adresem jak wyżej.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tytn samym dniu, o godzinie 1:3. Wadium w

wysokości 10% ceny wywoławczej należy -wpłacić do kasy
Ośrodka Kraków, ul. Miodowa 2-6, najpóźniej w przeddzień
przetargu. ■

ZREMB”

W POZNANIU

Wytwórnia Galanterii „GALALIT” Myślenice, ul. Jagiełły I,
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

sprzeda samochód dostawczy Zuk typ A 06M, rok produkcji
1974, nr podwozia 188947, nr silnika 293742, stopień zużycia
80%. Cena wywoławcza wynosi 136.800 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 2 Pmaja 1985 r. w świetlicy WG
„GALALIT” przy ulicy Jagiełły 2, o godz. 10. W razie nie doj­
ścia do skutku sprzedaży w pierwszym przetargu, drugi prze­
targ odbędzie się o gódz, 12. Biorący udział w przetargu zo­
bowiązani się wjAacić wadium wysokości 10% ceny wywoław­
czej w przeddzień przetargu do kasy przedsiębiorstwa. Pojazd
oglądać można w dni robocze na terenie zakładu nr 2 przy
ulicy Drogowców, w dniach od 27 do 28 maja 1985 r. w godz.
10—13.

Zastrzega się prawo unieważniania przetargu bez obowiązłtu
podania przyczyn.

1

FABRYKA

ZESPOŁÓW

NAPĘDOWYCH
I CZĘŚCI

ZAMIENNYCH

w ramach wyzwalania rezerw

oferuje
— do wykorzystania dodatkowe moce produkcyjne

w zakresie nacinania uzębień:
— kół zębatych walcowych o uzębieniu zewnętrz­

nym prostym i śrubowym o średnicach 50—1680
mm. modułach m = 3—20

— kół zębatych o uzębieniu wewnętrznym o średni­
cach 50—500 mm, modułach m = 1,5—6

— kół zębatych stożkowych z zębami prostymi, o

średnicach do 800 mm, modułach ni =» 2—20.
rokości wieńca 150 mm, kącie zarysu 20°, o

wolnym współczynniku wysokości zęba
Zainteresowani jesteśmy produkcją seryjną.
Zamówienia prosimy składać w Dziale Zbytu

szej Fabryki, ul. Bałtycka 6. 61-960 Poznań, telefon
77-40-81, telex 0413395.

sze-

do-

na-

SAMODZIELNEGO MAGAZYNIERA i

fab. 3999915,
zł

rok produkcji 1980

fab. 309366, rok produkcji 1977
zł
fab. 10729, rok produkcji 1975

zł

Rolniczy Zakład Doświadczalny w Brzesku, ul. Mickiewicza 31.

sprzeda W DRODZE PRZETARGU:

1. 'ciągnik Ursus C-360, nr

cena wywoławcza 515.732
2. ciągnik Ursus C-360, nr

cena wywoławcza 591.364
3. ciągnik Ursus C-385, nr.

cena wywoławcza 333.830

ciągnik gąsienicowy DT-75, cena wywoławcza 606.690 zł

ciągnik Ursus C-355, nr fab. 286846, rok produkcji 1976,
cena wywoławcza 621.830 zł

przyczepę wywrotkę D-47A, nr fab. 17454, rok produkcji
1973, cena wywoławcza 69.300 zł

przetrząsaczo-zgrabiarkę Z-211, rok produkcji 1978, cena

wywoławcza 17.360 zł

opryskiwacz ciągnikowy „Terrnit” PO27/1, rofc produkcji
1977, cena wywoławcza 29.547 zł
wóz asenizacyjny T-507, rok produkcji 1961, cena wywoław­
cza 41.300 sł

Przetarg odbędzie się 29 maja 1985 r. o godz. 10 w siedzibie
RZE) Brzesko, ul. Mickiewicza 31.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 13.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 1.0% ceny wywoławczej w kasie Zakładu, najpóź­
niej do godz. 9 w dniu przetargu.

Wymienione wyżej ciągniki i maszyny rolnicze można oglą­
dać począwszy od 23 maja w siedzibie Zakładu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

3.
4.
5.
6.

Wyższa Szkoła Pedagogiczna im. Komisji Edukacji Narodowej
W Krakowie ul. Podchorążych 2 ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU zleci roboty remontowo-konserwacyjne w obiek­
tach WSP na terenie Krakowa:

1. roboty budowlane — wartość ok. 2.990.000 zł
2. roboty elektryczne — wartość ok. 150.000 zł .

roboty dekarskie — wartość ok. 1.650.000 zł
roboty malarskie — wartość ok. 4.350.000 zł
flizowanie, położenie lastrica — wartość ok. 2.300.000 zł
cyklinowanie z lakierowaniem — wartość ok. 150.000 zł

7. kryzowanie c.o. z wymianą kotła — wartość ok. 1.300.000 zł
8. wymianę stolarki okiennej — wartość ok. 850.000 zł
9. przegląd i naprawę pieców grzewczych — wartość ok.

200.000' zł.

Prace wyszczególnione w przetargu rozliczone. zostaną kosz­
torysami powykonawczymi, zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami.

Termin wykonania robót do uzgodnienia z Działem Techni­
cznym WSP, pokój nr 143.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 maja 1985 r. w Dziale Tech­
nicznym, pokój 143, I piętro, o godz. 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze oraz prywatne

Oferty uprasza się składać w Dziale Technicznym przy ul.
Podchorążych 2 do dnia 29 maja 1985 r. o godzinie 12 w za­
lakowanych kopertach z napisem „przetarg”.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

KURSY
ZAWODOWE

— spawania elektrycznego
i gazowego

— palaczy e.o.

— kwalifikacyjne i przy­
gotowujące do wyko­
nywania zawodów:

♦ ślusarz
♦ blacharz-dekarz
♦ betoniarz-zbrojara
♦ murarz-tynkarz
♦ stolarz
♦ cieśla

oraz zlecone przez zakła-

I,

RADAROWE alarmy do willi, mie­
szkań — produkują, montują —

Inż. Jezleraki, tel. a3-M-«, 3-43.

przbctwwlamaniow* satw-

plsezenle drzwi, tapieerka drzwio­
wa, montaż Samków 1 Inne nału-
gl — Kachniarz, tel. 44-33-93.

PHZECIWWŁAMAMIOWB aakoz-

pleezenle drzwi z komfortowym
wykończaniem (wybór kolorów 1

zamków), montaż drzwi haromnl-

kowyoh — Ptndel. Tel. 73-93 -99

WIERCENIE we fltrach, zawie­
szanie kompletów łazienkowych,
szafek, karnlszy — Dmytżak. tel.
44-85-33 . g-«1947

dy
Ii.

ROŻNE
pracy (także BHP

HE stopnia)
ORGANIZUJE

oraz

wpisy przyjmuje
17 maja br. Rejonowy

Robotniczy

DUŻO ofert matrymonialnych
dyskretnie przesyła „NEPTUN”,
Gdańsk •», skrytka T. Dla Pań
oferty sagranlezne.

MEBLOSCIANKI, komplety wypo­
czynkowe, ławy, ławo atoty, fo­
tele, pufy ltp. — poleca sklep
meblowy, Tarnów, Dzierżyńskiego
81. T-43759

I ZATRUDNIĄ
Spółdzielcze Zakłady Spożywcze „Fructena*’

Wytwórnia Win w Krakowie, ul. Forteezna 27

tel. 68-32-20 J

PRZEDSIĘBIORSTWO
SPEDYCJI MIĘDZYNARODOWEJ

C. HARTWIG KATOWICE

poszukuje
magazynów lub innych obiektów

— nadających się do priystosowanl* od odpraw *•!-

nyoh I dystrybucji paczek »agr*nlcanyeh w Kra­
kowie albo okolicy, w odległości nie większej nłt

38 km od Krakowa

Warunek — powierzchni* po wytej JM m«, łatwy do­
jazd samochodami ciężarowymi.

Informacjo zgłaszać telefoniiosnie: Katowice, telefon
58-91-87 lub Kraków, teł. 33-88-28, względnie pisemnie
pod adresem: C. Hartwig, 40-920 Katowice, ul. Sło­
wackiego 37. ?

„LIDO" Gdynia 1#, akrytk* zr —

kojarzy małżeństwa. Dla Pa*
kontrakty zagraniczna.

SPRZĘT radtaataayjny. Informa­
cje po otrzymaniu koperty
znaczkiem. Warszawa 13.

mmmuuiiEnsHiHH

Spółdzielnia Usług Rolniczych, Czarny Dunajec sprzeda
W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO dla mieszkań­
ców gmin Czarny Dunajec 1 Tatrzańskiej:
1. 5 kosiarek rotacyjnych Z-036
2. 2 glebogryzarki zawieszane GGz 1—8

oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

1. 3 ciągniki C-360
2. samochód dostawczy ŻUK Ar.06. . . .

apairait do bielenia obór
rozsiewacz do wapna RCW-3
opryskiwacz zawieszany „Termit”.

. roztrząsacz obornika 1-osiowy
7. przyczepę wywrotkę D-47B

Przetarg odbędzie się w dniu 29 maja 1985 r. w bazie SUR

Czarny Dunajec, o godz. 11.

Powyższe sprzęty można oglądać w bazie SUR Czarny Duna­
jec, od dnia 27 maja 1985 r.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić bezpośrednio przed przetargiem. Jeżeli I przetarg nie
dojdzie do skutku, II odbędzie się w tym samym dniu, o godz.
13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

3.
4.
5.
8.

Dębicka Fabryka Farb i Lakierów „Polifarb” w Dębicy, ul. Fą-
farv 23. 39—200 Dębica, sprzeda W DRODZE II PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:

1. autobus „Jelcz 043”, nr fabs. 311353508, rok prod. 1970, sto­
pień zużycia 75%, cena wywoławcza 375.000 zł

2. przyczepę osobową „Jelcz PO-1”, nr fabr. 03366, rok prod,
1970, stopień zużycia 80%, cena wywoławcza 105.000 zł

3. samochód „Star A-29”, nr fabr. 30282, rok prod. 1973, sto­
pień zużycia 45%, cena wywoławcza 430.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 29 maja 1985 r. o godz. 9 w

budynku socjalnym DFFiL Przystępujący do przetargu win­
ni, wpłacić wadium w wys. 10% ceny wywoławczej w kasie
Zakładu najpóźniej w przeddzień przetargu. ■

Sprzęt można oglądać w bazie transportu w przeddzień
przetargu, w godz. 7—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

wywoławcza
wywoławcza
wywoławcza
wywoławcza

90.000
75.000
75.000
60.000

r.ł
zł
Zł
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Przedsiębiorstwo Konserwacji Urządzeń Wodnych i Meliora­
cyjnych w Krakowie, ul. Nowohucka 13b, tel. 55-01-14, 55-03-52

ogłasza., że w dniu 29 maja 1985 r. o godz. 10 sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU PUBLICZNEGO następujące samochody:

1) Polonez 1500 — cena wywoławcza 450.000 ił

2) Tarpan 233 — cena wywoławcza 150.900 żł

3) Syrena R-20 — cena

4) Syrena R-20 — cena

5) Syrena R-20 — cena

6) Syrena R-20 —- cena

7) UAZ 46-98 — eena wywoławcza 454.300 zł

8) Gaa 53-A — een* wywoławcza 309.360 ał

9) Ga« 53-A osin abus — cena wywoławcza 323.470 jż
10) Star AZ44 — cen* wywóławeia 265.682 2ł

Wadium wyncwi 10% ceny wywołania. Oględzin można do­
konywać w godz. 7—14, poz. 4 I 5 w KGR Dąbrowa Tarnowska,
ul. Jagiellońska 56, poz. 6 w KGR Borzęcin,

' ul. Wódomi-
strzówika.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, TI przetarg
odbędzie się o go-di. 11, z cenami obniżonjmii o 50®/*.

W II przetargu odbędzie się również sprzedaż sprężarki
WD-52, bez giłnika — cena wywoławcza 19.400 zł, Gaz osinobus
— oena wywoławcza 111.600 zł — x KGR Borzęcin.

Zastrzega się prawo częściowego lub całkowitego, odwołania
i unieważnienia przetargu.

Centrala Produktów Naftowych — Okręgowa Dyrekcja „CPN”
w Krakowie, al. Mickiewicza 45, ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU zleci wykonanie robót elektrycznych i odgro­
mowych w obiektach ZGPN oraz na stacjach benzynowych na

terenie województwa krakowskiego, nowosądeckiego, tarnow­
skiego i bielsko-bialskiego.

Otwarcie rozprawy przetargowej odbędzie się w siódmym
dniu po dacie ukazania się niniejszego ogłoszenia, o g-odz. 10
w świetlicy Okręgowej Dyrekcji „CPN” Kraków, al. Mickiewi­
cza 45.

Informacji udziela Dział Utrzymania Ruchu Okręgowej Dy­
rekcji „CPN” Kraków-Olszanica, teł. 37-32-74.

Oferty- należy składać osobiście w sekretariacie lub przesłać
pocztą pod adresem Okręgowej Dyrekcji „CPN”, adres jw.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferentów.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w

■Tarnowie, ni. Narutowicza 37, ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie następują­
cych robót malarskich:
— malowanie ‘klejowe i olejne pomieszczeń pompowni, hydro­

forni HI, H2, H3, H4, H5 oraz przepompowni przy ul. Dłu­
giej

— malowanie ścian w pomieszczeniach filtrów w Swierczkd-
wie i hali .pomp

—• malowanie rynien, rur spustowych i obróbek blacharskich
na budynkach hydroforni, budynkach ZUW ZB Góra
1 świerczków

Termin wykonania robót 1985 rok.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa uspołecz­

niane i prywatńe.
Przetarg odbędzie się w 14 dni licząc od daty ukazania się

ogłoszenia o^godz. 13 w budynku przy ul. Wodnej 6.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

Ośrodek Badań i Kontroli Środowiska w Tarnowie, ul. Che­
miczna n/Białą, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE- “

OGRANICZONEGO sprzeda samochód Fiat 125p, nr podwo-
zda 437743, nr silnika 666259. rok prod. 1976, stopień zużycia
85%. Cena wywoławcza wynosi 111.000 zł,
oraz silnik luzem do Fiata 125,p, nr 270178, stopień zużycia 40%.
Cena wywoławcza wynosi 97.200 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 maja 1985 r. o godz. 9 w

Ośrodku przy ul Chemicznej.
Pojazd i silnik można oglądać codziennie w siedzibie Ośrod­

ka przy ul. Chemicznej.
Do przetargu mogą przystąpić osoby, które w przeddzień

przetargu wpłacą wadium w wysokości 10% cen wywoław­
czych, w kasie Urzędu Wojewódzkiego w Tarnowie, ul. Na­
rutowicza 38.

W jprzypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym miejscu, o góda. 9
w dniu 11 czerwca 1985 r. przy cenie wywoławczej obniżonej o

50%.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Spółdzielnia Inwalidów Wytwórczości Różnej „Chelmet” w

Krakowie, ul. Sołtysowska 12 A, sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO:

1.

al. Sło-
OGRA-

i. auiyeia

zużysiai.
INSTYTUT RELIGIOZNAWSTWA

UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

informuje
ie OGŁASZA NABÓR

n* PODYPLOMOWA STUDIUM

FILOZOTICZNO-RELIGIOZNAWCZE

SiudhŁum praftzmczon* je«t łzozególni* dl* osób ma­
jących ppęwatfedć rozpoczynający «ię od najbliżasego
roku sakolnego w szkołach średnich przedimiot: pod­
stawy propedeutyki filozofii * elementami religioaww-
sbw».

Podania o pwtyjęoie nail«ty Składać w Sekretariacie

Instytutu Religioznawstwa UJ, Kraków, ul. Wester-

platte 8/8, w terminie do 18 wrześni* 1985 r.

Do podani* n*i«4y cfcłączyć następując* dofcumsnAy;
— tyotoryo

odipia dyplomu yfaoAcaent* wyisEych sfcidŁów m*-
ftsterSłsioh

skierowani* na stadt*
— S fotografie
Ro umowy tewaliffilkaejrijna jtadtrwiduitówM odbjpawił

»lę będą w Instytucta ReligSomiawirtw* w dniach 30.
21 września kw. w god®, 1.5—18./, ’

Pełnych informacji udziel* Sekretariat Instytutu Re­
ligioznawstwa, tel. 12-73-48.

blu-
M-222

do

Uniwersytet
ZSMP w Zakopanem, ul.
Kościuszki 11, tel. 38-95 w

godz. »—16.

Zajęcia prowadzone bę­
dą w Zakopanem i No­
wym Targu i rozpoczną
się 29 maja br.

EUROPA — nowoczesnym
rem matrymonialnym —

Rzeszów t, poste-restante. g-469«6

se-

s

Od maja w „PEWEXIE” taniej!

ZNACZNA OBNIŻKA CEN

NA WIELE ARTYKUŁÓW

Sklepy „PEWEX” zapraszają.

3.

Krakowskie Zakłady Wyrobów Papierowych, Kraków,
wackiego 64, ogłaszają, że IV DRODZE PRZETARGU
NICZONEGO sprzedadzą następujące urządzenia:

torebkarkę, nr taw. 547-237, rob bud. 1960, stopień
50®/», cena wywoławcza 210.000 zł

torebkarę, nr inw. 547-238, rok bud. 1960, stopień
50%, oena wywoławcza 210.000 zł

klej arkę, łtotową Kw-2, nr Łnw. 547-203, rok bud. 1968 sto­
pień zużycia 50%. cena wywoławcza 17.000 zł

pochłaniacz pyłu typ D-110, stopień zużycia 20%, ca-na wy-
woławcB* 15.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 29 maja br. o godz. 10 w Kra­
kowskich Zakładach Wyrobów Papierowych, al. Słowackiego
64. W przetargu mogą brać udział wyłącznie jednostki gospo­
darki uspołecznionej. Wadium w wysokości 10% ceny wywo­
ławczej należy wpłacić na 7 dni przed przetargiem w kasie
przedsiębiorstwa przy ul. Lubelskiej 12. Informacji udziela
Dział Meehn. Energetyczny, nr tel. 33-30-55, 33-63-95, codzien­
nie,wgodz.od7do14. ,

Zastrzega się praw# unieważnienia przetargu bett obowiązku
padania przyczyn.

4.

Rejonowa Spółdzielni* Ogrodniczo-Pszczelarek* w Bochni, ul.
Świerczewskiego 84, ogłasza, że 'W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO sprzed* samochód dostawczy marki M;t«-
cel M-461, nr silnik* 109364, nr podwoaia 69 347. Cena wy­
woławcza wynoai — 54.400 zł.

Przystępujący do przetargu winni przedłożyć zaiwiadezenie
z Ur*»du Gminy, ie prowadzą gospodarstwo ogrodinic®>-wa-

rżywniez*.

Samochód makia oglądać w magazynie opakowań w Kuro­
wie w dniu popnsediająeym przetarg, w godz .9—12.

Preetarg odbędzie «ię w biurze Spółdzielni w dniu 2» maja
1985 r. o godz. 8. Przystępujący do przetargu winni wpłacić
wadium w wy«. 10% ceny wywoławczej w kasie Sp-ni w dniu

poiprpedzającyni przetarg.
Swtraega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub mnde-

■weśmatóe pmtargu fees obowiąakM podania przyczyny.

transformator olejowy TD-40000/15-KVA, nr fabryczny
242348 rok prod. 1977, fabrycznie nowy, cena wywoławcza
120.800 zł

wentylator typ WWOA-80/LO, nr fabryczny 2417, rok prod.
1976, stopień zużycia 20%, cena wywoławcza 51.5Ó0 zł
samochód Zuk - typ A 11. nr rej. KRC 040 B. nr silnika
727026 nr podwozia 249698, zużyty w 75%, rok produkcji
1976. cena wywoławcza 151.000 zł.

Samochód można oglądać codziennie, w godz 8—14 na ul
Sołty«ow»kiej 12 A.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 maja 1985 r c aodz 11 w

biurze Spółdzielni.
Ewentualny II przetarg odbędzie się w tym samym dniu,

o godz. 12. Wadiuap w wysokości 10% ceny wywoławczej na­
leży wpłacić w kasie Spółdzielni, do goda 10 w dniu prze­
targu. * '

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

2.

3.
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♦ w budynku przy ul. Wi-
ilncj 10 odcięto w lutym do­
pływ gazu do kilkunastu mie­
szkań. Mieszkańcy najpierw
cierpliwie czekali, gotując po­
siłki na kuchenkach elektry­
cznych. Niektórzy przeszli na

tzw. suchy prowiant. Zbliża
się połowa maja ale nadal nie
widać by zanosiło się na pono­
wne włączenie dopływu gazu.
Dawniej wprawdzie gotowano
na ogniskach i też ludzie ży­
li, ale w centrum Krakowa' w

XX wieku trochę to już nie

wypada...
♦ w Mydlnikach, koło wia­

duktu kolejowego powstaje
nowe wysypisko śmieci. Przy­
jeżdżają tutaj wywrotki wy­
rzucające gruz j nieczystości,
do niewielkiego dołka. Ponie­
waż jego pojemność jest ogra­
niczona rozpoczęto już wyrzu­
canie śmieci na drogę. Jeśli
ma to być dowód burzliwego
rozwoju cywilizacji to nim nie
jest.

♦ KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): „Zycie,
czyli małość, śmierć i ztnar-

twychwsitąnie Michała Kątae-
go” E. Stachury w wyk. W.
Ułańskiego i S. Zygmunta —

.18; wystawa: „1 Maja i Dzień
Zwycięstwa w polskim plaka­
cie” (14—18).

> Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): „40. rocznica zwycię­
stwa nad faszyzmem” (wieczór
filmowy) — 13.

♦ Klub „Paleta” (Bogatki
3): Wieczór poezji K. I. Gał­
czyńskiego „Wokół zaczarowa­
nej dorożki”. Wyk,: K. Seru-
MÓwna i T. Malak — 18.

<(► Nowohuckie Centrum

Kultury (pl. Centralny): Wie­
czór autorski Janusza Roszki.
Udział wezmą: S. Stanuch i
Ż. Siatkowski; fr. prozy czy­
tać będzie J. Sagan — 18.

♦ Klub „Pod Przewiązką”
(Bydgoska 19 B): DKF: „Gęba
Tamtego” (fr.) — 19.30.

Uwaga oszust!

Po krakowskich mieszka­
niach krąży młody człowiek

podający się za pracownika
Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych, który szczególnie upodo­
bał sobie rencistów. Indaguje
ich czy już otrzymali wyrów­
nanie rent z ZUS. Akcja trwa,
więc większość odpowiada
przecząco. „To ja właśnie je­
stem z ZUS — z dumą informu­
je przedsiębiorczy młodzian.
— Będę załatwiał pańską
sprawę. Poproszę o odcinek

renty...” Ludzie dają, człowiek
znika. Po co mu odcinki rent?
Ano po to, by w administra­
cjach wyłudzać kartki żywno­
ściowe! ZUS stanowczo za­
przecza, aby kiedykolwiek de­
legował pracownika do „ak­
cji” zbierania odcinków rent
od ludzi. Ostrzegamy więc
przed oszustem.

„Złote Gody"

w nowohuckim USC

W ubiegłą sobotę 6 par ob­
chodziło 50-lecie zawarcia
związku małżeńskiego. Po raz

drugi — tym razem symbolicz­
nie — na ślubnym kobiercu
stanęli: Anna i Jan Wójciko-
wie, Karolina i Stanisław

Majcherowie, Kunegunda i
Emil Węglarzowie, Leokadia i
Bolesław Dymkowie, Maria i
Stanisław Kostrowie oraz Zo­
fia i Józef Malinowscy.

Jan Sobociński — zastępca
naczelnika dzielnicy — udeko­
rował Jubilatów Medalem „Za
długoletnie pożycie małżeń­
skie” oraz wręczył im pamiąt­
kowe dyplomy. (gp)

Wypadki
Na ul. Zakopiańskiej „mer­

cedes” potrącił 41-letniego Ja­
na Kuca, który poniósł śmierć
na miejscu 9 Ambulatorium
Chirurgiczne Pogotowia Ratun­
kowego udzieliło pomocy 180

pacjentom • Służba Ruchu
MO interweniowała w 6 wy­
padkach i 5 kolizjach; zatrzy­
mano 3 nietrzeźwych kierow­
ców. . (d)

PROGRAM I

6.00 TTR — fiz., sem. 2: Siły
w polu elektrycznym

6.30 TTR — biol., sem. 2
Ptaki -

8.10 Fiz., ki. 8:_ Promienne
wędrówki

9.00 Plastyka, kl. 3: Spotka­
nie IX — kompozycja

9.40 Film dla II zmiany:
„Niewolnica Isaura”, ode. 13 —

seriąl prod. brazylijskiej
. 10.50. DT — Wiadomości

11.55 Wiedza o społeczeń.
kl. 7: Twórczość

rr

♦ UROCZYSTOŚĆ W SALI KINA „WOLNOŚĆ” ODSŁONIĘCIE TABLICY PAMIĄTKOWEJ
W SZKOLE PODSTAWOWEJ NR 7 KWIATY DLA RZEMIEŚLNIKÓW-BOJOWNIKÓW

Nadal odbywają się uroczy­
stości związane z obchodami
40. rocznicy zwycięstwa nad
faszyzmem. Wczoraj na uro­
czystej akademii, zorganizo­
wanej przez DR PRON, Dziel­
nicową Radę Narodową oraz

organizacje kombatanckie
dzielnicy Krowodrza,- spotkali
się uczestnicy wojny z mło­
dzieżą krowoderskich szkół.

W ciągu wielu lat historii
naszego narodu wygrywatiśrfiy
bitwy, a przegrywaliśmy woj­
ny. W czasie ostatniej wojny
było odwrotnie; przegrywali­
śmy bitwy, ale wojnę wygra­
liśmy — takimi słowami przy­
witał uczestników spotkania
Ferdynand Szwagrzyk — prze­
wodniczący DR PRON — ze­
branych w sali kina „Wol­
ność”.

Wśród zaproszonych gości
byli członkowie Sekretariatu
KD z I sekretarzem KD Kro­
wodrza Tadeuszem Wrońskim,
przybył naczelnik dzielnicy
Włodzimierz Bielski.

200. przedstawieńie „Króla Maciusia Pierwszego"
w Teatrze „Bagatela"

Przygotowana pirsea Teatr ciuś Pierwszy” — obchodzić
„Bagatela” z okazji 50. ro- będzie swój jubileusz. 15
cznicy śmierci Janusza Kor- maja 1985 o godzinie 11 od-
cżaka i do dziś ciesząca się będzie się dwusetne
wśród najmłodszej publiczno- przedstawienie barw-
ści ogromnym powodzeniem mych „przygód najmłodszego z

teatralna wersja znanej i lu- królów”. W roli tytułowej
bianej.’powieści pt. „Król Ma- wystąpi Grzegorz Juras.

Prezentacja dorobku

plastycznego nauczycieli
Wczoraj w Śródmiejskim rym żyjemy” i „Nasz dzień”.

Ośrodku Kultury otworzono Ponad 50 obrazów olejnych i

wystawę prac plastycznych pasteli świadczy o zaintereso-
nauczycieli naszego wojewódz- wantach nieprofesjonalnych
'twa. W IV Prezentacjach malarzy problemami dnia dzi-
Twórczości Plastycznej Nauczy- siejsaego.
cieli wzięło udział tym razem Ta ciekawa. wystawa będzie
13 pedagogów prezentujących czynna do końca maja. Wszy-
swoje prace i swój punkt wi- stkich zainteresowanych twńr-
dzenia na hasła zaproponowa- czością nauczycieli zapraszają
ne przez organizatorów pre- organizatorzy: ODN i Śród-
zentacji: „Człowiek i czas”, miejski Ośrodek Kultury przy
„Radość życia”, „Świat, w któ- ul. Mikołajskiej 2. (ml)

Czy nowatorska myśl tech­
niczna trafia na podatny grunt
w naszym budownictwie? Czy
warto wprowadzać nowe roz­
wiązania i wdrażać je budując
nowe domy mieszkalne czy
hale fabryczne, skoro tak wie­
le kłopotu sprawiają spraw­
dzone już technologie? Czy
warto wprowadzać nowe tech­
nologie gdy obecnie stosowa­
ne często sprawiają tak wiele
kłopotu i tak trudno je skory­
gować? Czy postęp techniczny
obejmuje wszystkie dziedziny
budownictwa i jest zauważa­
ny na co dzień w pracy; na­
szych budowlańców? Co trzeba
zrobić, aby nowe urządzenia i
materiały zaprojektowane
przez naszych inżynierów i te­
chników trafiały szybko na

place budów? Z jakimi kłopo­
tami borykają się wynalazcy
w swej codziennej gonitwie
za nowością i czy prawo , wy­
nalazcze istotnie jest tak opra­
cowane, że nie ma w nim luk

To wręcz nieprawdopodobne,
a jednak jest takie, miejsce w

Polsce, gdzie notuje się obniżki
cen — i to znaczne. Jest nim
każda giełda samochodowa; kra­
kowska przy ul. Imbramowskiej
również. Ale giełda rządzi się
prawem podaży i popytu. Nic

więc dziwnego, że skoro podaż np.
ogumienia jakby większa, a popyt
na nie niewielki (przy obecnych
przydziałach benzyny komplet
ogumienia wystarcza na... 10

lat!!!)— ceny spadają. Zapolskie
opony firmy STOMIL ż Dębi­
cy z wzorem bieżnika D-124, żą­
dano w niedzielę: rozmiar 135X12
— 8500 zł, rozmiar 165X13 —

12.000, ale obok można było ku­
pić ten rozmiar za... 10.000 zł,
rozmiar 175X13 — 12 .500 zł. A

jeszcze kilka miesięcy temu

trzeba było zapłacić te 5—6 tys.
więcej niż obecnie. Poza tym są
to ceny wywoławcze — gdyby
ktoś był rzeczywiście chętny to

na pewno mógł kupić 500 zł ta­
niej. I wszystko to w sytuacji,
gdy w PEVfEXIE krajowe opo­
ny podrożały i biorąc pod uwa­
gę wolnorynkowy kurs bonu

12.50 Plastyka, kl. 3: Spotka­
nie IX — kompozycje

13.30 TTR — matemat., sem.

4: Punkty i wektory w prze­
strzeni

14.00 TTR — hod. zwierząt,
sem.. 4: Zasady doboru par do
rozpłodu

15.45 Program dnia: DT —

Wiadomości
1.5.50 XXXVIII Wyścig Po­

koju — etap VI
17.30 DT — Wiadomości
1(7,40 Dla dzieci: Akademia

Muzyczna
18.05 Wspólna Polska, wspól­

ne sprawy — progr. publicyst.

Okolicznościowy referat wy­
głosił płk Włodzimiera Kieras
prezes ZD ZBoWiD, w którym
wrócił pamięcią do lat okupa­
cji. Tak się złożyło, że na»za

dzisiejsza uroczystość odbywa
się w dawnej siedzibie gesta­
po, przy ul. Pomorskiej, gdzie
w czasie okupacji hitlerow­
skiej torturowano i bestialsko
pomordowano setki tysięcy Po­
laków.

Za udział w walkach ,z na­
jeźdźcą, za uczestnictwo w o-

bronie władzy ludowej oraz za

zasługi w pracy zawodowej i
działalności społecznej, uchwa­
łą Rady Państwa, Krzyżem
Oficerskim Orderu Odrodzenia
Polski udekorowano Zygmun­
ta Kowalskiego. Jana Ciemkę
i Kazimierza Gierczaka odzna­
czono Krzyżami Kawalerskimi
Orderu Odrodzenia Polski.

Krzyżami Partyzanckimi wy­
różniono: Zygmunta Benbena,
Jana Działowskiego,' Romana

WJelebnowskiego.
Medalami Zwycięstwa i Wol­

ności, uhonorowano 10 osób.

Nowatorska myśl techniczna potrzebna od zaraz

Podsumowano racjonalizatorską
działalność w budownictwie

i niejasności, które by utrud­
niały wprowadzenie nowych
rozwiązań technicznych w ży­
cie? To tylko kilka pytań,
przed którymi stajemy, mó­
wiąc O postępie technicznym i

racjonalizacji w budownictwie.
Pojedyncze działania w wyna­
lazczości nie zawsze uwieńczo­
ne były sukcesem, stąd też

naturalny pęd racjonalizato­
rów, którzy skupiają się w

Klubach Techniki i Racjona­
lizacji. Powstało takich klu­
bów sporo — cieszą się powo­
dzeniem i łączą w międzyza­
kładowe, szczególnie w resor­
tach. Tak jest i z Międzyza­

samochodowej

G71*396538
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notowania giełd;

Banku PeKaO, są droższe niż na

giełdzie! Za oponę NOKIA
165X13 z dętką i felgą 13 cali

(komplet zmontowany), żądano
13.000 zł. Skoro już jesteśmy
przy akcesoriach to 5-litrowa
bańka oleju CASTROL GTX ko­
sztowała 4500 zł, gdy w PEWE-
XIE znacznie lepszy od GTX

olej silnikowy VEEDOD jest
tańszy.

Na placu handlu motocyklami
z ciekawszych okazów rzucał się
„M-72” z wózkiem bocznym •—

całość produkcji wczesnych lat

tV-PROGRAM

18.30 Kram — mag. konsu­
menta

19.00 Dobranoc: „Garncarz
Maciek z Maleczek”

19.10 „Diagnoza”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Niewolnica Isaura”,

ode. 13 — serial prod. brazy­
lijskiej

21.25 Jazz Jamboree 84, Hen­
ryk Majewski — retrospekcja

Kombatantów odznaczono rów­
nież Medalami 40-Iecia Polski
Ludowej, Medalami „Za udział
w walkach w obronie władzy
ludowej” i Medalami „Za ’u-
dział w wojnie obronnej 1939”.

(gp)
W Szkole Podstawowej nr 7

im. Wojska Polskiego przy ul.
Sipasowskiągo 8 odsłonięto
wczoraj tablicę pamiątkową
poświęconą 40-leciu Ludowego
■Wojska Polskiego. Tablicą ta
wmurowana 10 lat temu w sta­
ry budynek szkoły mieszczą­
cej się kiedyś przy ul. Sżłak
została przeniesiona do ndhve-
go budynku. W obecności ucz­
niów, wychowawców i zapro­
szonych gości uroczystego od­
słonięcia dokonał płk Ryszard
Dmochowski szef Wojewódz­
kiego Sztabu Wojskowego. W

uroczystości uczestniczyli rów­
nież sekretarz KD PZPR Śród­
mieście — Jan Cięciel, przed­
stawiciele władz oświatowych,
ZBoWiD oraz organizacji mło­
dzieżowych. W części arty­
stycznej wystąpiła Orkiestra

Dzwoń pod nr 22-22-67

„Bank wolnych miejsc'/
czeka na oferty

Jak co roku o tej porze w krakowskim Kuratorium
Oświaty i Wychowania działa „Bank wolnych miejsc”.
Zakłady .pracy, które posiadają wolne miejsca na kolonie
i obozy dla najmłodszych, mogą zgłosić oferty telefonicz­
nie. Zdarza się bowiem, że nie wykorzystane miejsca prze­
padają, choć chętnych na wypoczynek poza Krakowem
jest sporo. Nie wszystkie dzieci do tej pory mają za­
pewnione wakacje poza miejscem swojego zamieszkania.
Tak więc apelujemy do przedsiębiorstw z województwa
krakowskiego. Jeżeli Wasze pociechy nie chcą skorzystać
z propozycji wyjazdowych przygotowanych przez zakład

pracy, przekąście je do .Danku wolnych miejsc”.
(mi)

W księgarni „Pod Globusem”

Krakowscy pisarze podpisują swoje książki
Dzisiaj w księgarni ,Rod

Globusem” przy ul. Długiej 1
od godziny 16 swoje książki
podpisują kolejni pisarze. Tym
razem zaproszono: Ryszarda
Kłysia, Jana Bolesława Ożo-
ga i Konrada Strzelewicza.

kładowym Klubem Techniki i

Racjonalizacji Przemysłu Bu­
dowlanego przy ZG PZIB, któ­
ry zrzesza już obecnie 90
przedsiębiorstw członkowskich
zatrudniających 68 tys. praco­
wników działających nie tylko
na terenie naszego miasta i
województwa ale i nowosądec­
kiego, bielskiego i katowickie­
go.

W ubiegłym roku MKTiRPB
obchodził 10-lecie swej działal­
ności, której efektem było 954
zgłoszonych projektów, 571
wniosków zastosowanych, a w

efektach ekonomicznych okre­
śla się ją na 877 min zł. Wczo­

pięćdziesiątych — za , 70 tys. zł.
Zaś z późnych lat pięćdziesiątych
pochodziła „ifa BK 350”, z silni­
kiem w układzie boxer, ale dwu­
suwowym — za 75 tys. zł. Wła­
ściciel tłumaczył — „musi tyle
kosztować, bo byle motorower

wart jest czterdzieści”. Ale czy
znalazł kupca?

W dziale samochodów mogłem
dokonać pełnego przeglądu noto­
wań jednej marki — „skody’’.
Model „octania” z 1060 r.' miał

cenę 95 tys. zł, model „1000 MB”

z 1966 — 155 tys. zł, model S-100

22.00 DT — Komentarze ’

' 22.20 Kronika Wyścigu Po­
koju

22.40 Spotkani* x pisarzem
A. MinkowSkńm

23.05 DT — Wiadomości

PROGRAM II

17.00 Program dnia
17.05 Zespół Adwokacki
17.30 „Szach — Mat” — klub

szachowy
18.00 Filar
18.30 KRONIKA (Kr.)

Garnizonowa Wo-jska Polskie­
go oras młodzież tejże szkoły.

O
Niemały wkład w walkę z

faszystowskim najeźdźcą mieli
w czasie okupacji rzemieślni­
cy. O tamtych ciężkich latach
•mówił wczoraj w czasie uro­
czystości odsłonięcia tablicy
pamiątkowej poświęconej rze­
mieślnikom —■ bojownikom,
przewodniczący Rady Iziby
Rzemieślniczej w Krakowie —

poseł na Sejm PRL — Gustaw
Śliwa. Uroczystego odsłonięcia
tablicy w budynku przy ul.
Sw. Anny 9 dokonała przewod­
nicząca koła ZBoWiD przy Iz­
bie Rzemieślniczej — Aniela
Strzałka. Pod tablicą złożono
kwiaty.

W uroczystości odsłonięcia
uczestniczyli m. in. wiceprze­
wodniczący Krajowej Rady
Rzemiosła — Bogdan Celach,
wiceprzewodniczący KKSD —

Janusz Kowalski, przewodni­
czący ZD ZBoWiD Śródmie­
ście — Zygmunt Kańczyk.

(ml)

Wszystkich zainteresowanych
pozycjami tych

' krakowskich
pisarzy zapraszamy dzisiaj do
księgami „Pod Globusem”.
Możesz tam zdobyć autograf
ulubionego pisarza.

(ml)

raj w siedzibie klubu podsu­
mowano właśnie cztery naj­
ważniejsze konkursy, które
rokrocznie pomagają- wyzwolić
inicjatywy wszystkich racjo­
nalizatorów. I tak w konkur­
sie na „Najlepsze przedsiębior­
stwo członkowskie MKTiRPB
w 1934” I miejsce i nagrodę
50 tys. zł zdobył Instytut
Szkła i Ceramiki, II miejsce
Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych „Budostal — 5”,
zaś III — „Budostal — 3”.
Współzawodnictwo o tytuł
„Najlepszego Zakładowego
Klubu Techniki i Racjonaliza­
cji” wygrał ZKTiR Miejskiego
Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych w Krakowie, Mi­
strzem Racjonalizacji Budow­
nictwa 1984 został Jerzy Bu­
ry z PBP „BudostaI-2”, zaś za

najlepszego doradcę technicz­
nego uh. roku uznano mgr. inż.
Władysława Kalukina z MPRI
w Krakowie.

(Pa)

z1972—255tys.zł,z1973r. —

270 tys. zł, model 105 z 1977 —

570 tys. zł, model 105 S/82 —

700 tys. zł, model 105 S/83 —850

tys. zł, model 105 S.-84, ale wy­
produkowany jeszcze w 1983 r.

900 tys. zł, Niemal podobny był
przegląd modeli ,,wołgi" — M-21
z 1965 r. — 200 tys. zł, M-24 z

1974 — 360 tys. zł, M-24 z 1977
— 420 tys: zł, M-24 D, czyli bel­
gijska „scaldia” z 198T r. — 1400

tys. zł.
I już na zakończenie mieszan­

ka różnych notoicań: „łada 1300
S’’ z 1983 r. — 1800 bonów, „da­
cia 1300” z 1976 r. (bardzo ładnie

utrzymana) — 460 tys. zł, „dacia
1300”/81 — 640 tys. zł, „trabant
601”/82 — 400 tys. zł, „nolkswa-
gen golf\L” (gaźnikowy) 3 1979
r. — 600 tys. zł, „passat” z 1977
r: 780 tys. zł, tzw. „garbus” z

1976 r. — 470 tys. zł (bardzo ła­
dnie utrzymany). A o tym, że je­
żeli ktoś rzeczywiście chce sprze­
dać samochód musi go oferować
bardzo tanio, niech świadczy
fakt, iż za „poloneza 1500” z 1983
r., a więc dwuletniego (!!!), ga­
dano tylko 850 tys . zł. (wam)

19.00 Teleturniej „33”
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Gorąca linia: Espress

reporterów
20.15 Bogusław Kaczyński

przedstawia laureatów I Kon­
kursu Śpiewaków Operowych
im. Jana Kiepury Krynica ’84

21.15 DT — Wydarzenia: te­
lefon „Dwójki”

21.30 Złota karoca — reż. J.
Renoir

23.05 DT — Wiadomości

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
H. Kleist: Książę Homburga —

19.13. MINIATURA (pl. Ducha 5):
W. Zawistowski: Wysocki — 19.30.
STARY (Jagiellońska 1): (nieez.).
SCENA MAŁA (Sławkowska 14):
J.Ł Gogol: Pamiętnik waria­
ta — 19.30. KAMERALNY (Bo­
haterów Stalingradu 91): H.

pinter: Urodziny Stanleya — 19.15.
BAGATELA (Karmelicka S): J.
Korczak: Król Maciuś I — 11. LU­
DOWY (os. Teatralne 34): Ii. Woj­
tyła: Hiob — 1S. SCENA „NURT”
(os. Teatralne 34): J. Tu-wlm: Bal
w operze — 17. GROTESKA (Skar­
bowa 2): Pucheroki — 10.

Pozostałe teatry nieczynne

KULTURA (Rynek Gł. 27): Blues
Brothers (USA 15 lat) — 9 .30, 11.45;
Kung-tu (chiń. 15 lat) —14,16,13, 20.
KSF MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Iluzjon — iilm z cyklu „Wielkie
lata filmu włoskiego” — 16, 18, 20.

MŁODA GWARDIA — STUDYJ­
NE (Lubicz 6): Zerwany most

(poi. 13 lat) — 15.30; Więzień Bru-
baker (USA 18 lat) — 17 .30,
20. PASAŻ BIELAKA: Bajki
— 12; Sęp (węg. 15 lait) — 13; To

tylko rock (poi. 15 lat) — 10, 15,
17, 19. SFINKS (Majakowskiego
i): Akademia pana Kleksa es. I

(poi. b.o .) — 16; DKF — cykl
„Tuzy X Muzy” — 18, ». 6WIT
DU2a SALA (os. Teatralne 10):
Tajemniczy Budda (chiń. 15 lat) —

15.30; Hok spokojnego słońca (poi.
1S lat) — 17 .45, 20. ŚWIT MAŁA

SALA: Na straży swej stać będę
(poi. 15 lat) — 15; Variola Vera

(jug. 18 lat) — 17; Tootsie (USA
13 lat) — 19.15. ŚWIATOWID
DUŻA SALA (os. Na Skar­
pie 7): Czy leci z nami pilot (USA
12 lat) — 15.46; Christine (USA 18

lat) — 17 .45, 20. TĘCZA (Praska 32):
Baijki (b.o.) — 16.30; Wielki
Szu (poi. 15 lat) — 18. UGOREK

(os. Ugorek): Jak rozpętałem II

wojnę światową, cz. II 1 III (poi.
b.o .) — 15; Komandosi z Nararo-

ny (ang. 15 lat) — 17.43, 20. UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16): Star-80

(USA 18 lat) — 15.30, 17.45,
20. WANDA (Waryńskiego 5):
Spokojnie, to tylko awaria

(USA.12 lat) — 10, 12, 15; W sta­
rym dworku czyli niepodległość
trójkątów (poi. 18 lat)' — 17, 19;
Gry wojenne (USA 18 lat) — 21,
WARSZAWA (Stradom 13): Krajo­
braz po bitwie (poi. 18 la«t) — 15.30;
Alabama (poi. 18 lat) — 17 .45 , 20.
WISŁA (Gazowa 37): Czerwone

węże (poi. 12 lat) — 13, 17, 19.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): (10 —

seans zamknięty); Powrót Jedi

(USA 12 lat) — 12, 13, 17.30; Ra­
dykalne cięcie (CSRS 18 lat) — 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Błękit­
ny Grom (USA 15 lat) — 15.15,
17.30; Wdowieństwo Karoliny Za-
sler (jug. 18 lat) — 19.45 (pożegna­
nie z filmem). ZWIĄZKOWIEC —

STUDYJNE (Grzegórzecka 71):
DKF — 15.45, 19, 20.15.

KRZESZOWICE — Nowości: Kla­
sztor Shaolin (Hongkong-chin. 15

lat). MYŚLENICE — Wisła: Chri­
stine (USA 18 lat); Szaleństwa

panny Ewy (poi. b.o .). NIEPOŁO­
MICE — Bajka: Zakładnik (radź.
12 lat). PROSZOWICE — Syrenka:
Wypadek na placu Chlrigan (rum.
15 lat).. SKAWINA — Piast:
Powrót Jedi (USA 12 lat). SŁOM­
NIKI — Czar: Powrót Jedi

(USA 13 lat). WIELICZKA —

Górnik: Serce tyrana, czyli Boc­
caccio na Węgrzech (węg. 18 la-t).

Pozostałe kina nieczynne

wystawy

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIĄ:
(niecz.) MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (niecz.). GROBY KRÓLEW­
SKIE i DZWON ZYGMUNTA

(9—13) MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W. L LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawa „Lenin
w Polsce” (9—18, wst. wol.) . DOM
LENINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Lenina
na ziemi krakowskiej” (9—13, wst.

wol.). MUZEUM HISTORYCZNE
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł 35):
Wystawa „Z dziejów i kultury Kra­
kowa otaz prezentacja medali daro-

v;anych przez Jana Pawła II (9—13).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wyst. „Po­
lacy na, frontach II wojny świato­
wej” (9—15). JANA 12: Wyst.: „Mi­
litaria i zegary” (niecz.) . POMOR­
SKA 2: Wystawa. „Męczeństwo i
walka Polaków w latach 1939—1945'

(niecz.) . STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (niecz.) . MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławków
ska 17): Współczesna fauna polska
(10—13, wst. WOl.). MUZ. ETNO­
GRAFICZNE (pl Wolnica 1):
Wystawy. „Polska kultura ludo­
wa”, „Dzieła i twórcy w 40-leeiu
PRL” (niecz.) . MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski”; „Pradzieje N.

Huty"; „Mumie egipskie w świe­
tle promieni X”; „Gabriel Leńczyk
— pedagog, archeolog, człowiek”

„Broi! pancerna II wojny świato­
wej” (14—18). APTEKA „POD OR­
ŁEM” (pl. Boh. Getta 18): Muzeum
Pamięci Narodowej (10—16) GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 3); Wyst. prac Janusza Tarabu-

ły . (11—17). BWA (pl. Szczepański
3a): Wyst. „Rosyjskie malarstwo

rodzajowe”; retrospektywna Cze­
sława Stępnia (11—18). GALERIĄ
ARKADY (pl. Szczepański 3a):
Wystawa rysunków i pasteli Ta­
deusza Bajwoluka — 12 otwarcie.
GALERIA PLASTYKA (pl.. Szcze­
pański 5): Wystawa malarstwa
S. Puchalika (10—18). GALE­
RIA „PRYZMAT” (Łobzowska 3):
Wyst. malarstwa 1 rzeźby J. Baj-
groficza, M. Bielenia i W. Hermana

(11.30—15.30). MUZ. NARODOWE

(Sukiennice): Galeria polskiej sztu­
ki XIX wieku (niecz.). MUZEUM
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oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również oddziały redukcji w Nowym
Sączu 1 Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzial­
ności Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
1/34(6 Wydanie 1

WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza »):
(niecz.). KAMIENICA SZOLAY-
SKICH (pl Szczepański 9) Gale­
rie polskiej sztuki do 1784 roku,
(niecz.) . ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana 19): (10-16.30); NO­
WY GMACH (aL 8 Maja 1); Gale-

. ria polskiej sztuki XX wieku

(niecz.). MUZEUM LOTNICTWA I

ASTRONAUTYKI (al. Planu 6-let-

niego 17): (10—14). SALON WYSTA­
WKOWY (Nowa Huta, al. Róż 3):
Wystawy poplenerowe: „Konińkl
34”, „Bartkowa 84” (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA (10—20). GALERIA

Wystawa grafiki Sirpy HSkli
z Finlandii - (11—18). KLUB MPiK

(pl. Centralny): CZYTELNIA (10—
20). GALERIA: Wystawy: „Dzień
Zwycięstwa" (plakaty); „Dni O-

światy. Kultury, Książki i Pra­
sy”; „Malarstwo Z. Bazieli-
cha (10—20). OŚRODEK TEATRU
CRICOT-8 (Kanonicza 5): Wystawa
„Witkacy 1 Teatr Cricot-2” (11—15).
GALERIA ZPAF (Anny 8): Wyst
fotegr. Okr. Krak. ZPAF (10—18).
GALERIA KTF (Boh. Stalingra­
du 13): Wystawa „Szlak bojo­
wy 1 Dw. Pancernej gen.
Stanisława Maczka” (9—19). WIE­
LICZKA — KOPALNIA SOLI
(8—17) MUZEUM ZUP SOLNYCH

(»-17).
MYŚLENICE — Muzeum Re­

gionalne (Sobieskiego 3): Wyst. ma­
larstwa Jana Krzyszkówskiego
(10—15). MDK (Świerczewskiego 14):
Wyst. malarstwa A Bogdanowicz
(8—21). MIEJSKIE SALE WY­
STAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wystawa foto­
grafii dokum. -historycznej „Szlak
bojowy II Polskiego Korpusu”
(10—14).

szpitaleOYŻUHNE MiF

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel. 22-G5-U (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Na Skarpie KJ;
przyp. urazowe — Kombinat HiL.
CHIRURGII DZIEC., UROLOGICZ­
NY, OKULISTYCZNY: Na Skarpie
63. LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23a.

pogotowie *

Krakowskle Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14. tel 999, zachoro­
wania I przewozy. tel 22-2S-99

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99 . Prokocim (Teligi
6) — tel. 55 -59-99, Lotnisko (Balice)
— tel. 11 -19-99. Nowa Huta - tel

44-49-99, Krowodrza (Piastowska)
— tel- 88-39-99, Krzeszowice - teL

9-5, Jerzmanowice - tel. 48, Pro­
szowice — tel 9, Myślenice — tel.
999, Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel. dla mieszkańców 999:
teł. miejski: 75-14-44, Wieliczka -

tel. 22-33-54 1 78-38-65, tri. alarmo­
wy: 999. Niepołomice — tel. alar­
mowy: 198; tel miejski 21-92-09
Iwanowice - tel. 99 -

apteki
INFORMACJA APTECZNA -

11-07-65 (czynna »—13).

Rynek Gł. 42 — teł. 22-23-71,
Pstrowskiego 98, tel. 66-69-05, Ka­
zimierza Wielkiego 112, tel. 37-44-01,
Długa 88 — tel. 33 -48-90, Ko­
złówek (pawilon) — tel. 5S-S1-87,
Krakowska 1 — tel. 66-23-31. Nowa
Huta — el. Rewolucji Październi­
kowej 6 — tel. 44-17-19, Centrum A,
tel. 44-17-86.

SKAWINA (Słowackiego S)
WIELICZKA (Boh Warszawy 18)
MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
PROSZOWICE (1 Maja 81)

Nocne dytury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni. Dobczycach, Gdowie, Ska­
le. Słomnikach i Niepołomicach.

i n ne........

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-23-66 1 22-31-38 (15 30—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW: 22-

02-16 (14—18).
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczania śro­
dowiska) — tel. 21 -33 -64 (7—20).

POMOC DROGOWA PZMot., al
Planu 6-letn!ego 154 — tel. 44-17-ŚO
1 tell. 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory
3, tel. 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81).
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFOfN ZAUFANIA: 83-71-37

(16—22)
TELEFON INF. ONKOLOGII -

21- 00-60 (18—19).
ŻEGLUGA KRAKOWSKA, tel.

22- 62-55 , 22-18-60, 22-57-55; rejsy stat­
kiem po Wiśle do Bielan: 9, 11, 13,
15. 17

PROGRAM I
na fali 1322 m, czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.09. 5.00, 5.30,
6.00, 6.30, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00,

13.05, 14.00, 16.00, 10.00, 30,00,
22.00, 38.00.

Godz.: .9.00, 10.00, 10A5, 18.,^,
14.00, 16.03, 18.00, 19.00, 88.05 — Hjfe-
laeje z obrad XIX Plenum K'C

PZPR.

4.00 Poranne aygn. I.M Obserw.
8.15 Muz. 8.80 Przegl. prasy. 8.$S
Muz. 8 .4* Żołn, zwiard. 9.00—11 .00

Cztery Pory Roku. ll.OO Radio
Kierowców. 11 .05 Konc. przed hej­
nałem. 11 .H Komun, o st. wód.
13.3* MUS. folki, malow. 12 .45
Koln, kwadr. 13.00 Komun. 13.10

Radio Kierowców. 13.30 Mel. z Mo­
skwy. 18.30 Przeboje mistrzów.

14,0* Mag. muz. „Rytm”. 14.35
Meld. a trasy VI etapu WP: Oło­
muniec — Ostrawa. 14.43 5 min. o

teatrze^ 15.00 Meld. z WP. 15.30
Meld. a WP. 15^5 Radio Kierow­
ców. 16.00 Meld. 1 WP. 16.15 Rei.
non stop oraz zakończ. VI etapu
XXXVIII WP w Ostrawie. 17 .00
Muz. i aktualn. 17.30 Ten stary
dobry jazz. 18.30 Nowości nie tyl­
ko a płyt: Konc. dnia. 19.30 Radio
dzieciom: „O księżniczce Zubej-
dzie” — słuch. 20.13 Konc. iyczeń.
20.40 W kilku takt., w kilku slow.
20.® W.: żukrowski: „Kierunek
Berlin” — fr. książki. 20.55 Komu­
nikaty Tot. Sport. 21.00 Komuń.

21,05 Kron. sport. 21 .13 Kariery
laureatów Konk. Chopinowskich:
H. Bakst. 22.05 Na różnych instrum.
32.20 Scena i film. 28.10 Panor,
świata. 28.30 Poet. prezent. 23.30
Mel. na dobranoc. 0.90 Wiad. i mu­
zyka nocą.

PROGRAM n

stereo i aud. Rózgi. PR w Kra­
kowie — UKF 68.75 MHz
DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,

17.00, 21.10, 0.50.
9,30 „Porucznik diabla” — ly.

10.00 Godz. meloni. 11 .00 Zawsze po
jedenastej. . 11 .10 Muz. non stop.
12.00 Tematy z rezonansem. 12 .25
Jazz polski lat 70. 13.05—13.20
Kraków na antenie: 13.20 Z malow.

skrzyni. 13.30 Album operowy: K.
M. ' Weber: „Euryanthe”. . 14,00
Rozm. o muz. ze Z. Sośnicka. 15.00

Pamiętniki i wspomn. 15.10 Ro­
mantycy muz. rockowej. 16.00
Wielkie dzieła, Wielcy wyk. 16.30
„Porucznik diabła” — fr. pow.
17.0^-18.30 Kraków na antenie:

18.00 Co niesie dzień. 18.30 Klub
stereo. 19.30 Wieczór w Filh.:

Ludwigsburger Schlossfestsplele
1984. 21.15 Wlecz, refleksje. 21 .20
Poeci polsk. plos.: W. Warska.
21.30 Nagr. wiecz. 21.40 Nie ujdziesz
goryczy (o Janie Lechoniu). 22.10

Słuchajmy razem. 23.00 „Ból” —

fr. pow. S3 .2O Muz. naszych cza­
sów. 24 .00 Głosy, instrum., nastro­
je. 0.45 Mlńiat. liter.

PROGRAM in
UKF 66.89 MHz

6.00 Zaprasz. do Trójki. 7, 8, »,

12, 15, 16, 17, 18 — Serwis Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8.15 Czy
mówisz po polsku? 8.30 M. P . Ja­
błoński: „Schron” — ode. 1 (pow.).
9.03 Sport. Trójka. 9.20 Mała po­
ranna muz. 10.00 „Ptasi gościniec”
— ode 15 (powt.). 10.30 Śpiewać
jazz; Bonny McFerrln. 11.00 Kształt
człowieczeństwa: Nie znana Ko­
nopnicka. 11.20 Muz. Interklub:

zesp. Kozmetika. 11 .50 „Kasper
Hauser” — ode. 22 (powt.) . 12 .05 W

tonacji Trójki. 13.00 Plomba. 13.10

Powt. z rozr. 14 .00 Wirtuozi fletu.
15.05 Rockowe archiwum. 13.30 M.
P. Jabłoński: „Schron” — ode. 2.
16.00 Zaprasz. do Trójki. 17.30 Po­
lityka dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19.00 Dramat na moście. 19.30
Trochę swinga.' 19.50 „Kasper Hau­
ser” — ode. 23. 20.00 Cały ten

rock: Piigrim State. 20.45 Warszta­
ty, muz. 21 .00 Mistrz, frane. bara­
ku. 21.43 Książka tyg.: T. Wii-

liams: „Jednoręki” 1 inne opow.
22.03 „24 godziny w 10 minut” i

inf. sport. 23.15 Duke Ellington i

jego muz. 22.43 Posłuchać warto.

23.00 Zaprasz. do Trójki. 23.50

„Wojna była lepsza” — ode. 9 .

PROGRAM IV
na UKF 67.67 MHz; na fali
219 m, czyli 1368 KHz ora*

dod. na fali dl 1500 tn
DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,

19.30. 23.50.
7.06 Kalend, radiowy. 7 .10 Harc.

Poranek. 7 .40 Jęz. ros. 7 .55 Muz.

suplement: plos. radź. 8.10 Jesień
nie zawsze złota — mag. dla' lu­
dzi III wieku. 8 .30 Nuty spod lek­
kiej batuty. 8.30 Aktualn. 9.05

Wolno, szybko (muz. kl. 3). 9.35
Teatr dla przedszk.: „Babcia na

rowerze”. 10.00 Sam król na

czele wojsk ruszył (hist. kl.‘5).
10.30 Motywy hist. w muz. polsk.
11.00 Wizerunek pana Prusa (jęz.
poi. kl. 8 Ile.) . 11.30 Kolekcje płyt.
12.10 Lektury kształcą. 12 .20 Pol­
skie zesp. instrum. 12.30 W Jezio­
ranach. 13.00 Wolno, szybko (muz.
kl. 3). 13.25 Spotk. z W. Malickim.
14.00 Popoł. Młodych Słuch.: 14.00

Klub Niebieskiej Tarczy. 14 .25

Rozgł. Harc. 15.30 Między nami.

16.01) „Zewsząd bardzo daleko” —

ff. 16.30 Widnokrąg. 17 .03 Antol.
muz. kamer. 18.00 Natura — kul­
tura -- Człowiek istota społeczna.
18.20 Muz. hobby. 18.40 St. Eksper­
tów. 19.40 Jęz. niem. 19.55 NURT:

Filozof, w szkole śr. i wyższej.
30.20 Wieczór Muz. i Myśli: „Pol­
scy Tatarzy”. 22.00 Album płyt.
22.50 Lektury Czwórki. 23.00 Muzy-
koterapia. 23.30 Człowiek i nauka.
23.55 Kalendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.30 Auto-nioto revue

■15.00 Wyścig Pokoju
13.20 Wieczorynka
20.00 „Karuzela” — dramat

film.
22.10 Muzyka z respirium —•

koncert kameralny
PROGRAM n

19.10 Wieczorynka
20.00 TV Klub Młodych

’ 22.10 „Klemowicz Jan” —

insceniz.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.


